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UPAŁY. DESZCZE, ŚNIEGI I TORNADA W ST. ZJED.

STAN POGODY
Dziś—zachmurzenie częściowe i ciepło. 

Temperatura najwyższa wyniesie około 75 
stopni. W nocy—przelotne deszcze, tempe­
ratura około 53 stopni. Wiatry południowo- 
zachodnie o natężeniu wzrastającym po po­
łudniu od 15 do 25 mil na godzinę.

W sobotę—krótkotrwałe deszcze, chło­
dniej. Temperatura najwyższa—około 63 
stopni.

KALENDARZYK
Dziś piątek, 15-go kwietnia. — WIELKI 

PIĄTEK. — Bazylego, Anastazji.
Jutro sobota, 16-go kwietnia.—WIELKA 

SOBOTA.—Benedykta, Mareellana.
Pojutrze niedziela, 17-go kwietnia. — 

WIELKANOC. — Inocentego, Roberta.

Papież Jan XXIII Ogłasza Orędzie Wielkanocne
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

— ŚWIATU 
—POTRZEBA 
—DZIŚ TRWAŁEJ 
—WIARY

♦ ♦ ♦
W epoce rosnącego mate­

rializmu, gdy cynicyzm zastą­
pił ideały gdy wartości do­
czesne zastąpiły wartości du­
chowe, przychodzi nam rozpa­
miętywać ukrzyżowanie 
Chrystusa Pana.

♦ ♦ ♦
Nie szalony postęp tech­

niczny przeraża co rozumniej­
sze jednostki społeczeństwa, 
ale załamanie się wiary u mło­
dych pokoleń, będących w po­
goni jedynie za pły tkiem do­
czesnym szczęściem zapomi­
nając o kardynalnych zasa­
dach moralności chrześcijań­
skiej.

♦ ♦ ♦
Potrzebna jest dzisiaj całej 

ludzkości wzmocniona silna i 
trwała wiara.

♦ ♦ ♦
Trzeba aby nasza wiara nie 

była jedynie na ten jeden 
dzień.

♦ + ♦
Trzeba, aby ta wiara oży­

wiła cały ogół polski, bez wy­
jątku jednocząc całe społe­
czeństwo — w kraju i za gra­
nicą.

♦ ♦ ♦
W wielkich zmaganiach go­

spodarczych, politycznych i 
ideowych, jakie dziś wstrzą­
sają całym światem, w cieniu 
straszliwej siły zawartej w 
bombie wodorowej, jaką dziś 
człowiek rozporządza, ta wia­
ra w lepszą przyszłość musi 
się opierać na wartościach — 
moralnych, tak czystych i 
wzniosłych, jak te, w imię 
których Chrystus śmierć po­
niósł na krzyżu, aby życie 
mogło zatriumfować nad 
śmiercią.

♦ ♦ ♦
Obecna karta w dziejach 

narodu polskiego przyrówna­
na być może do przygnębiają­
cych chwil pierwszego Wiel­
kiego Piątku, kiedy Chrystus 
konał na krzyżu przepowiada­
jąc, że jednak trzeciego dnia 
odwali kamień grobowy, aby 
wrócić do życia wiecznego.

♦ ♦ ♦
Polska, którą nazwano 

Chrystusem narodów, bard- 
dziej, niż kiedykolwiek inny 
naród na świecie musi wie­
rzyć w zmartwychwstanie.

♦ ♦ ♦
Prawdziwą siłę moralną 

czerpać możemy przez wnik­
nięcie w głęboki sens ofiarv 
Tego, który dla prawdy i mi­
łości cierpiał i umarł, a dnia 
trzeciego zmartwychwstał.

♦ ♦ ♦
Przez wiarę w Chrystusa 

Króla musi przyjść wiosna 
polskiego życia, odrodzenie 
polskiej wolności. Bez spełnie­
nia tego warunku, prawdziwe­
go pokoju na świecie nigdy nie 
będzie.

Opozycja Tworzy 
w Parlamencie . 
Koalicję

Paryż (UPI). — Nowa re­
wolta w Parlamencie wybu­
chła w celu ukrócenia władzy 
Prezydenta de Gaulle. Socja­
liści i Radykali, oburzeni na 
de Gaulle’a, że odmówił zwo­
łania nadzwyczajnej sesji w u- 
feiegłym miesiącu, zgłosili 
wspólny wniosek cenzuralny.

Jeśli Krajowe Zgromadze­
nie, które zbierze się 26 kwie­
tnia przegłosuje ten wniosek, 
to bardzo możliwym jest, że 
gabinet premiera Michela De­
bre upadnie. De Gaulle nadal 
ma silne poparcie, ale musi 
liczyć się z opozycją. Nie li­
czył się z opozycją, gdy od­
mówił zwołania nadzwyczaj­
nej sesji w ubiegłym miesiącu. 
a.le teraz sprawa przedstawia 
się inaczej wobec koalicji so­
cjalistów i radykałów.

Wyraża Ufność 
w Sprawiedliwy 
i Trwały Pokój
Życzy Ameryce 
Pomyślnego 
Rozwoju
Rzym. (UPI) — Paipież Jan 

XXIII w swym orędziu wiel­
kanocnym wyraził ufność “w 
sprawiedliwy i trwały związek 
wśród wszystkich ludzi”. Orę­
dzie to wraz z życzeniami 
wszelkiej pomyślności i poko­
ju dla Stanów Zjednoczonych 
utrwalone zostało na taśmie 
z poleceniem, aby radiostacje 
amerykańskie ogłosiły je dziś 
z okazji Wielkiego Piątku, naj­
bardziej uroczystego dnia w 
roku w chrześcijańskim świe­
cie, upamiętniającego ukrzy­
żowanie Chrystusa.

Papież dziś uklęknie przed 
wielkim krzyżem w Bazylice 
Matki Boskiej Bolesnej i prze­
wodzić będzie pół biliona ka­
tolikom w świecie w uczczeniu 
modlitwą tej uroczystej chwi­
li. Dzwony we wszystkich ko­
ściołach świata są uciszone a 
ołtarze pokryte całunem na 
znak żałoby.

Główną częścią ceremoniału 
jest adoracja przed krzyżem 
św. Papież podchodzi boso do 
krzyża, przyklęka trzykrotnie 
i całuje podnóże krzyża. Za 
nim postępuje kolegium kar­
dynałów, przybranych w pur­
purę na znak żałoby i przy­
stępują do Komunii Św. Od­
krycie całunów z ołtarzy na­
stąpi dopiero jutro o północy 
a dzwony ogłoszą, że Chrystus 
zmartwychwstał.

Orędzie papieskie było skie­
rowane przedewszystkiem do 
wyznawców katolickich w 
Ameryce, z tern, że zawarte w 
nim życzenia odnosiły się do 
całej ludzkości.
"Z Ojcowskim 
Uczuciem ...”

Orędzie swe Ojciec Święty 
rozpoczął słowami: “Witamy, 
z ojcowskim uczuciem cały 
naród amerykański, wobec 
którego żywimy gorące uczu­
cie poważanie i umiłowanie.” 

“Niniejsze orędzie, które do 
was dociera w Ameryce w 
dniu, gdy cały świat chrześci­
jański upamiętnia mękę i 
śmierć Zbawiciela Ludzkości. 
Życzymy sobie zapewnić Was, 
że naszych codziennych mo­
dłach błagamy Wszechmocne­
go Boga, aby zesłał na was swe 
łaski na każdego z was, wasze 
rodziny i ukochanych przez 
was.

“I jak jednokrotnie błagamy 
Go o przydzielenie sprawiedli­
wego i trwałego związku mię­
dzy wszystkimi ludami, tak- 
samo upraszamy, aby nadal 
darzył pokojem i pomyślno­
ścią wasz kraj.”

Dzisiejszym uroczystościom 
przewodniczył Carlo kardynał 
Confalonieri, arcykapłan Ba­
zyliki, największej w świecie 
dedykowanej Matce Boskiej. 
Ozdoby sufitu są ozłocone 
pierwszym złotem przywiezio­
nym z Ameryki przez Krzy­
sztofa Kolumba.

Wczoraj ku upamiętnieniu 
Ostatniej Wieczerzy Papież na 
znak protestu przeciw nietole­
rancji rasowej podczas cere­
monii mycia nóg, obmył stopy 
kapłanów, wśród których byli 
kapłani z Afryki i Azji. Ogó­
łem było 13 młodych kaipła- 
nów. Papież dokonując cere­
moniału zwilżył wodą stopę 
kapłana, poczem osuszył ręcz­
nikiem i pocałował. Symbo­
liczne mycie stóp przypomina 
pokorę Zbawiciela, który za­
początkował ten zwyczaj .my­
jąc stopy apostołów.

Chce Sprawdzić Sam
Tpyhaszi, Japonia. (UPI) _

Malarz impresioni styczny 
S u s u m u Fukuyama, który 
pragnąc sprawdzić czy przy­
słowie, które głosi, że dziecko 
trzyletnie posiada “w z r o k 
przenikający na miarę boską” 
zapisał się do przedszkola.

-t—--

GŁUCHOMIEMY, A POSIADA WSZYSTKIE ODZNACZENIA HARCERSKIE. — Richard Dwight 
Joy, liczący lat 18, od urodzenia głuchoniemy i ociemniały ogląda Wystawę elektryczną w Berkeley, 
w Kalifornii,—w towarzystwie swej nauczycielki. Jedną ręką dotyka on eksponatów, a drugą trzyma 
przy ustach nauczycielki, “czytając” w ten sposób wyjaśnienia. Mimo takiego kalectwa, Joy należy 
do skautów i posiada prawie wszysktie odznaczenia harcerskie.

Mikojan Kłamstwami
Chce Pozyskać Irak

Profesor Radzi Ustawić Straż 
We Wszystkich “Pigularniach”

Bagdad, Irak. — Sowiecki 
wicepremier Anastas Miko­
jan oświadczył tutaj, że so­
wiecka Rosja jest tak ekono­
micznie jak i militarnie po­
tężniejsza od Stanów Zjedno­
czonych, a przy tym jest kra­
jem , w którym żyje się w 
prawdziwej wolności i lepiej 
niż w US.

Mowę swoją Mikojan wypo­
wiedział na otwarciu wielkiej 
wystawy sowieckiego ciężkie­
go przemysłu. Po tym wystę­
pie Mikojan dodał, że w roku 
1970 Rosja prześcignie Stany 
Zjednoczone w przemysłowej 
produkcji i w towarach kon­
sumpcyjnych, a ktokolwiek 
mówi, że czynione jest to z 
uszczerbkiem wolności, ten 
wprost "kłamie”.
“Ani Jednego Więźnia”

Twierdzi on, że w Rosji nie 
ma ani jednego więźnia poli- 
tycznego(l?) i że “nie czyni­
my bohaterów z gangsterów, 
jak to czynią w Stanach Zjed­
noczonych”.

Po Mikojanie przemawiał 
premier Iraku, Abdel Karim 
Kassem, który dwukrotnie w 
mowie swej podkreślił, że 
Irak jest krajem neutralnym 
i takim pragnie pozostać.

“Pragnę zapewnić naród 
Iraku, że sowiecki naród ro­
zumie, iż nie chcemy być za­
leżni od innych imperialisty­
cznych lub ‘żarłocznych’ naro-

Paryż. (PF).—W momen­
cie, gdy prezydent de Gaulle 
prowadził w Londynie dy­
skusje, m.in. nad projektem 
budowy tunelu pod kanałem 
La Manche, który by połączył 
wybrzeża Anglii z Francją, 
opublikowano r e welacyjny 
projekt budowy mostu nad 
wodami tej cieśniny. Koszt 
560 mil. dolarów.

Nowy projekt został przed­
stawiony przez grupę angiel­
skich, francuskich i amery­
kańskich firm inżynieryj­
nych. Amerykanie mieliby 
zbudować fundamenty mo­
stu. Francuzi zaś i Anglicy 
resztę konstrukcji. Ten most 
gigant miałby pomieścić auto­
stradę o szerokości pięciu

dów”. Tysiące osób oklaski­
wało jego przemówienie.

Mikojan, jeden z najwyż­
szych urzędników, który od­
wiedził świat arabski, pod­
kreślał w swym przemówie­
niu, że sowiecka Rosja pod 
każdym względem stoi wyżej 
od Stanów Zjednoczonych. Po­
sługiwał się przy tym pewny­
mi oświadczeniami liderów 
amerykańskich. Na przykład 
przytoczył raport kongreso­
wy, że sowiecka Rosja prze­
ścignie w produkcji Stany 
Zjednoczone w 1970 roku, “a- 
le ja sądzę, że nastąpi to wcze­
śniej” mówił Mikojan.
Kassem Odpowiada

Następnie Mikojan powołał 
się na wybitnych znawców e- 
konomii w zachodnim świecie, 
którzy “zmuszeni są przyznać 
wyższość sowieckiego syste­
mu, który potrafił w 10 do 15 
lat dokonać tego, na co zużył 
60 lat świat kapitalistyczny”.

Co od spraw wojskowych, 
Mikojan mówi, że amerykań­
scy generałowie przyznają 
wyższość Sowietom odnośnie 
pocisków balistycznych. “Je­
śli idzie o wolność, to brak jej 
w Stalnach Zjednoczonych, a 
nie w sowieckiej Rosji...”

Kassem w swoim przernó- 
wieniu chwalił się, że “Irak 
zniszczył imperializm, głów­
nie angielski” i że nie jest go­
tów zmienić swej wolności na 
współzależność od innych.

samochodów, dwa tory kole­
jowe po obydwu stronach 
mostu, oraz chodniki dla mo­
tocyklistów i rowerzystów. 
Budowa trwałaby według pro- 
jęktu pięć lat, koszt jej wy­
niósłby 200 min. funtów 
szterlingów (560 min. doi).

1 Most miałby być dostatecz­
nie wysoki, aby mogły pod 
nim przepłynąć nawet naj­
większe transatlantyki.

Najdłuższy most wiszący 
świata łączy miasta Macki­
naw i St. lgnące w stanie 
Michigan w USA. Most ten 
ma 3,800 stóp długości. Od­
dano go do użytku 28 czerw-1 
ca 1958 r. Budowa koszto­
wała 80 min. doi.

Washington. (UPI) — Dr. 
Solomon Garb, profesor kole­
gium medycznego z Albany, 
N. Y., zeznając przed senackim 
subkomitetem przeciwmono- 
polowym, badającym ceny za 
tak zwane “chemiczne lekar­
stwa” w pigułkach, tabletkach 
i kapsułkach, radził, aby u- 
chwalić prawo nakazujące 
rządowi ustanowienie stałych 
inspektoratów we wszystkich 
zakładach chemicznych trud­
niących się wyrobem le­
karstw.

Jego zdaniem, tylko do­
świadczeni inspektorzy fede­
ralni mogą dopatrzyć, aby wy­
twarzane lekarstwa były “czy­
ste, zdrowe, należycie zrówno­
ważone i o ściśle przepisanej 
sile”.

Zaznaczył on, że poprostu 
“hańbą” jest fakt,1 że Ame­
rykanie kupują inspektowaną 
przez rząd żywność dla psów i 
kotów, podczas gdy lekarstwa 
są sprzedawane bez rządowej 
kontroli i inspekcji.

Wyznaczenie inspekto rów 
federalnych do zakładów che­
micznych zaoszczędziłoby spo­
łeczeństwu miliony dolarów, 
jakie obecnie fabryki “pigu- 
larskie” wydają na ogłoszenia 

mogliby wówczas przepisywać 
lekarstwa na podstawie skła­
dników chemicznych, a nie po­
legać na samym tylko ogło­
szeniu jakiejś firmy.

W tym samym czasie Izbo­
wy Komitet Sądowniczy wy­
kończył pracę nad nowym 
projektem ustawy, wymierzo­
nym przeciw syndykatowi 
gemblerskiemu. W myśl tego 
projektu, przekazywanie ja­
kichkolwiek wiadomości gem-

New York (UPI),— Burze, 
powodzie, pożary i huragany 
uczyniły piąte dzisięciolecie 
bieżącego wieku okresem naj­
większych klęsk spowodowa­
nych żywiołami w dziejach 
Stanów Zjednoczonych, jak to 
wykazuje sprawozdanie Ame­
rykańskiego Czerwonego 
Krzyża, podane do wiadomo­
ści dziś rano.

Zniszczeniu uległo w tym 
dziesięcioleciu 29,000 domów, 
awiększym uszkodzeniom 
60(1,000 mieszkań, co pozba­
wiło dachu nad głową 1,600,- 
000 ludzi.

Powodzie w roku 1951 zni­
szczyły lub uszkodziły 33,177 
domów w Kansas, Missouri, 
Oklahoma i Iowa.

Powodzie w roku 1955 cał­
kowicie zniszczyły 1,268 do­
mów, a uszkodziły 30,995 do-

blerskich (np. z wyścigów 
konnych, tajnych loteryj itp.), 
poprzez granice stanowe dro­
gą telefoniczną, telegraficzną 
lub radiową byłoby przestęp­
stwem federalnym pociągają­
cym za sobą surowe grzywny i 
kary więzienne.

Wczoraj wieczorem oby­
dwie Izby Kongresu odroczyły 
się ‘na długi wielkanocny 
week-end.

mów w Pennsylvanii, New 
York, New Jersey, Connecti­
cut, Rhode Island, Virginia i 
Massachusetts.

Huragan Audrey w roku 
1957 zniszczył lub uszkodził 
przeszło 25,000 domostw, za­
bił 371 ludzi w Louisiana i 
Texas.

Powodzie na wiosnę ubie­
głego roku zniszczyły lub 
uszkodziły 25,000 domostw w 
Ohio, Pennsylvania, Indiana, 
West Virginia i New York.

Powodzie jakie nawiedziły 
zachód w roku 1955, zniszczy­
ły lub uszkodziły dziesiątki 
tysięcy domów w Kalifornii, 
Oregon, Nevada, Idaho i 
Washington (stan).

Czerwony Krzyż na akcję 
ratunkową wydał w tym okre­
sie czasu $46 milionów 779 ty­
sięcy.

i inne "promocje’. Lekarze 

Witaszewski Usiłuje “Uzdrowić” 
Partie Komunistyczna w Polsce

Proponują Budowo Mostu 
Nad Kanałem La Manche Burze, Powodzie i Pożary 

Powodem Olbrzymich Strat

Londyn. — Dotarły tutaj 
bliższe wiadomości o odbytych 
ostatnio naradach komitetu 
centralnego komun istycz n e j 
partii w Polsce. W naradzie 
tej wzięli udział po raz pierw­
szy świeżo mianowani sekre­
tarze wojewódzkich komite­
tów partyjnych. Odbywające 
się od początku .lutego zmiany 
na tych stanowiskach objęły 
Warszawę i większość woje­
wództw zachodnich, jw któ­
rych przygotowywana jest in­
tensywna kampania propa­
gandowa dla wzmocnienia i 
uaktywnienia partii. Rola u- 
zdrowiciela partii została po­
wierzona przez Gomułkę jed­
nemu z czołowych bierutow- 
ców, generałowi “Gaz-Rurka” 
Witaszewskiemu, szefowi od­
tworzonego ostatnio departa­
mentu administracyjnego cen­
tralnego komitetu. Departa­
ment ten, odgrywający ważną 
rolę w komunistycznej partii 
w Polsce i przed rozwiązaniem 
jego w roku 1956, obecnie, jak 
widać z przebiegu odprawy 
partyjnej, stanął w hierarchii 
tuż po sekretarjacie general­
nym.

Z wypowiedzi “Gaz-rurki” 
Witaszewskiego wynika, iż o- 
trzymał on zlecenie poprowa­
dzenia twardą ręką całości, 

aktywu partyjnego, przywró­
cenia rozluźnionej wśród 
członków partii dyscypliny i 
zastosowania sankcyj dyscy­
plinarnych wobec członków 
opornych, opieszałych i nielo­
jalnych. Centralne władze ko­
munistyczne w Polsce zaalar­
mowane są zarówno malejącą 
bez przerwy liczbą członków 
partii, jak i pogarszającą się 
coraz bardziej ich jakością. 
Ujawniono, że zajmujący wy­
sokie stanowiska w admini­
stracji i w przemyśle krajo­
wym aktywiści komunistyczni 
byli odpowiedzialni za 80 pro­
cent wykrytych wypadków ła­
pownictwa. Również członko­
wie partii pracujący na klu­
czowych stanowiskach w 
przemyśle, handlu, państwo­
wych gospodarstwach rolnych 
i spółdzielniach pracy, byli 
winnymi 70 procent sprzenie­
wierzeń, kradzieży i spekula- 
cyj gospodarczych. Pomimo 
tych smutnych dowodów wy­
chowawczych wartości komu­
nizmu kierownictwo partii 
jest zdeterminowane powięk­
szać swoje szeregi, zwloszcza 
na terenie wiejskim. Jak się 
okazuje bowiem w połowie 
polskich wsi niema wogóie or­
ganizacji partyjnej. Jak pod­
kreślał z naciskiem Wittezew-

ski, wobec konieczności “ma­
sowej akcji na wsi” jak rów­
nież wobec trudności na te­
renie przemysłu partia potrze­
buje, nowych, pewnych ludzi.

Ale sama liczba komuni­
stom polskim nie wystarczy. 
Nie tylko Witaszewski na o- 
statniej odprawie, ale już po­
przednio prasa komunistyczna 
w Polsce biadała nad brakiem 
właściwej postawy wśród ak­
tywistów partyjnych. Wśród 
wydalonych za udział i orga­
nizowanie strajku pracowni­
ków kolejowych zakładów na­
prawczych w Poznaniu było aż 
8 wybitnych członków komór­
ki partyjnej. Aktywiści ko­
munistyczni brali udział w or­
ganizowaniu strajków w Czę­
stochowie, Warszawie i na 
Śląsku. W 60 procent wsi, na 
których istnieją kółka rolni­
cze, ani jeden członek do nich 
nie należy. Spadek liczbowy 
członków partii w rejonach 
wiejskich jest zresztą wyższy 
jeszcze od przeciętnej dla ca­
łego kraju. Naprawą tego sta­
nu rzeczy ma się zająć oso­
biście “Gaz-rurka” Witaszew­
ski.

Czytajcie Dzień. Związkowy 
Zostań abonentem “Dziennika 

Związkowego.” jeśli nim dotych- j 
czas nie jesteś.

Pierścień Polarisów Ma 
Wzmocnić Obronę Europy

Washington. (UPI) —Stany 
Zjednoczone i ich sojusznicy 
północno atlantyckiej wspól­
noty obronnej NATO mają za­
prowadzić w Europie Zachod­
niej i wzdłuż pogranicza sate­
lickiego imperium Rosji “pier­
ścień obronny”, złożony z po­
cisków sterowanych Polaris.

Departament Stanu po­
twierdził dziś wiadomość, że 
taki plan jest rozważany.

Polarisa wystrzelono ubie­
głej nocy “z pełnym powodze­
niem” z tuby zanurzonej głę­
boko w morzu. Była to “rewo­
lucyjna próba” mająca spraw­
dzić, czy Polarisy nadają się 
do nieruchomych wystrzelni, 
ukrytych w głębinach mor­
skich lub pod ziemią. Dotych­
czas Polarisy budowano jedy­
nie jako pociski, które można 
będzie wystrzeliwać z łodzi 
podwodnych.

Zaprowarzenie w Europie 
“obronnego pierścienia rakie­
towego” jest gorąco zalecane 
przez czynniki militarne 
NATO. Rzeczoznawcy dowc- 
dzą, że tego rodzaju obrona po­
winna być skompletowana 

jeszcze przed rokiem 1963. 
Wychodzą oni z założenia, że 
w tym roku Rosja uzyska 
znaczną przewagę balistyczną 
nad Stanami Zjednoczonymi.

Polaris, który w czubie 
może unosić głowicę atomową, 
będzie cośkolwiek zmieniony. 
Pociski wyznaczone do wy­
strzałów z łodzi podwodnych, 
mają zasięg 1,200 mil. Pola­
risy “lądowe” będą miały za­
sięg od 300 do 1,000 mil.

Według opracowanych o- 
becnie planów, w Europie 
powstaną “setki” wystrzelni 
Polarisów.

Walka z Malarią
Dżakarta, Indonezja. (UPI). 

—: Malaria zabija co roku 
120,000 Indonezjan, jak poda- 
je raport rządowy, ogłasza­
jąc jednocześnie rozpoczęcie 
wielkiej kampanii walki z ma­
larią w kraju. Program zapo­
wiedziany został na następ­
ne 10 lat. Około 30 milionów 
Indonezyjczyków z 90 milio­
nów, choruje na malarię.

Grad Na Północy; 
Wichry Szaleją 
Na Południu

I
W Washingtonie 
Spiekota o 90 
Stopniach
Przepowiednia Ogólna: — 

Deszcze i śniegi mają padać 
w dalszym ciągu na północ­
nym zachodzie, w północnych 
i środkowych Górach Skali­
stych; burze srożą się na 
przestrzeni od Oklahomy aż 
po północne powiaty Illinois, 
od Nebraski do Wiscoasinu, 
od południowych wybrzeży 
Wielkich Jezior aż po New 
York i Nową Anglię, oraz w 
całym Texasie i dolnym do­
rzeczu Mississippi.

United Press International.
— Wzburzona pogoda wio­
senna nawiedziła wszystkie 
części kraju i podczas gdy 
stolica przeżywa rekordową 
spiekotę o 90 stopniach, 
śniegi i grady padają nad pół­
nocno - zachodnimi stana­
mi, Tornada szaleją w Ar­
kansas, a mróz spętał lodem 
drogę morską św. Wawrzyń­
ca.

Równocześnie z tymi wia­
domościami nadszedł od rzą­
du stanowego Missouri apel 
do rządu federalnego o uzna­
nie całego stanu za teren 
klęski, spowodowanej naj­
większymi w pamięci powo­
dziami.

W Indiana spłonęły i jesz­
cze płoną lasy i krzewią na 
przestrzeni setek akrów.
Huragany

Trzy trąby powietrzne zer­
wały się w Arkansas, nisz­
cząc pięć domów, kilkanaście 
zabudowań farmerskich 1 ra­
niąc trzy kobiety.

W Oregon, wichfer połączo­
ny z piorunami i gradem, po­
łożył pokotem całe obszary 
lasów, zniszczył przewody e- 
lektryczne, zatamował ruch 
kołowy na drogach zwalony­
mi drzewami.

,W zatoce Seattle, Wash., 
rozbił się na szczątki 40-r>to- 
powy statek straży nadbrzeż­
nej.

Urząd portowy7 w Masse­
na, N. Y., podał do -wiadomo­
ści, że otwarcie drogi mor­
skiej św. Wawrzjmca będzie 
opóźnione o conajmniej trzy 
dni skutkiem gwałtownego 
zamarznięcia rzeki w okolicy 
Montreal
Spóźniony Kwiat

W Indiana Departament 
Konserwacji zamknął dla pu­
bliczności wszystkie rezer­
waty leśne, aby zapobiedz no­
wym pożarom w zeschłych la­
sach i krzewach. W okolicy 
Atterbury już spłonęły setki 
akrów drzewostanu i krza­
ków.

W Washingtonie zakwitły 
japońskie czereśnie z sied­
miodniowym opóźnieniem, 
już po zakończonych “festy- 
walach wiśniowego kwiecia”. 
Wczoraj po południu zanoto­
wano tam 90 stopni upału. 
Był to rekordowy 14 kwiecień 
w stolicy.

Ubiegłej nocy temperatura 
obniżyła się do tylko 62 stop­
ni.

Komunizm Zagraża 
Płd. Afryce

(UPI) — Lahore — Pre­
zydent Pakistanu Ayub Chan 
wyraził obawę, ze cała Afryka 
może paść ofiarą komunizmu, 
jeżeli trwać będą nadal zabu­
rzenia wywołane przez polityk 
kę ucisku w Unii Pid. Afry­
kańskiej oraz jeżeli nie doj­
dzie do zakończenia wojny w 
Algerii.

Jeżeli nie zwycięży polityka 
rozsądku—cała ludność Afry­
ki może ulec propagandzie ko­
munistycznej.

W. Brytania — mówił prez. 
Ayub Chan -----  wydaje się
rozumieć sytuację i należy 
wyrazić uznanie dla wysił­
ków W. Brytanii, aby stano­
wisko białej ludności wrobec 
Murzynów było b a r d z \ e i 
umiarkowane oraz, aby wy­
rzec się rasizmu.
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— Bo jej obiecał ... że to dziewce wstyd po nocy do 
boru chodzić. Mnie zaraz powiedziała, jako było. Inne rade 
zmyślają, ale ona prawdy nie ukryje. Szczerze rzekłszy, nie 
byłem rad bo kto ta wie . . . Chciałem ją skrzyczeć, ona zasie 
powiedziała tak: “Jak ja sama wianka nie upilnuję, to i wy, 
tatulu, nie upilnujecie, ale nie bójcie się, Zbyszko też wie, 
co rycerska cześć.”

— Bo pewno. Przecie i dziś sami poszli.
— Ale przed wieczorem wrócą. Po nocy dyabeł najgor­

szy, a wstydzić się dziewce nie potrzeba, bo ciemno.
Maćko pomyślał chwilę, poczem rzeki, jakby do siebie:
— A wszelako radzi się oni widzą . . .
— Ba! Żeby to innej nie był ślubował.
— To, jak wiecie, jest rycerski obyczaj . . . Któryby 

z młodych sWojej paniej nie miał, tego inni za prostaka 
uważają . . . ślubował 031 pawie czuby i te musi ze łbów 
pozdzierać, gdyż poprzysiągł na rycerską część; Lichten- 
steina też musi dostać, ale od innych ślubów może go opat 
uwolnić.

— Opat zjedzie lada dzień . . .
— Myślicie? — spytał Maćko, poczem ozwał się znów: 

— Wiecie co tam takie ślubowanie, kiedy Jurand wręcz mu 
powiedział, że dziewki nie da! Czy ją innemu obiecał, czy na 
służbę Bożą ofiarował, tego ja nie wiem — ale wręcz po­
wiedział, że nie da . . .

— Mówiłem wam, — zapytał Zych, że opat tak Jagienkę 
miłuje, jakby była jego. Ostatni raz to jej rzek tak: “Krew­
nych mam jeno po kądzieli, ale z tej kądzieli więcej będzie 
nici dla ciebie, niż dla nich.”

Na to Maćko spojrzał niespokojnie, a nawet podejrzli­
wie na Zycha i dopiero po chwili odpowiedział:

— Naszej krzywdy przeciebyście nie chcieli . . .
— Za Jagienką pójdą Moczydoły — rzekł wymijająco 

Zych.
— Zaraz?
— Zaraz. Innejbym nie popuścił, a jej popuszczę.
— Bogdaniec i tak w połowie Zbyszków, a’da Bóg 

zdrowie, to mu go zagospodaruję, jako się patrzy. Miłu- 
jecie-ż wy Zbyszka?

Na to Zych począł mrugać oczyma i rzekł:
— Gorzej to, że jakoś Jagienka, byle kto o nim wspo­

mniał, zaraz się do ściany obraca.
— A jak wspominacie innych?
— Jak innego wspomnę, to jeno prychnie i powiada: 

“czegóż?”
— A no widzicie. Da Bóg, że przy takiej dziewce zapo­

mni Zbyszko o tamtej. Ja stary, a teżbym zapomniał . . . 
Napijecie się miodu?

— Napiję się.
— No, opat . . . juści mądry człowiek! Bywają między 

opatami, jako wiecie całkiem świeccy ludzie, ale ten choć 
między mnichami nie siedzi — przecie jest ksiądz — a ksiądz 
zawsze lepiej poradzi od zwykłego człeka, bo i na czytaniu 
się zna i z Duchem świętym jest w poblizkości. A wy, że 
dziewczynie zaraz Moczydoły puścicie — to słusznie. Ja też, 
byle pan Jezus do zdrowia pomógł, co będę mógł Wilkowi 
z Brzozowej kmieciów odmówić, to odmówię. Po źrebieniu 
dobrej ziemi każdemu dam, bo w Bogdańcu ziemi nie brak. 
A Wilkowi niech się na Boże Narodzenie pokłonią i do mnie 
przyjdą. Albo to im nie wolno? Z czasem to i gródek 
w Bogdańcu zbuduję, godny kasztelik z dębów i z rowem 
wokół . . . Zbysako i Jagienka niech sobie nine na polo- 
wiczko razem chadzają . . . Myślę, że i śniegu niezadługo 
czekać . . . Wezwyczai się jedno do drugiego — i chłopak 
o tamtej zapomni. Niech sobie chadzają. Co tam długo 
gadać! Dalibyście mu Jagienkę, czy nie dali?

— Dałbym. Zdawna my to przecie uradzili, żeby jedno 
było dla drugiego, a Moczydoły i Bogdaniec dla naszych 
wnuków.

— Grady! — zawołał z radością Maćko. — Bóg da, że 
posypie się ich, jak gradu. Opat będzie ich nam krzcił . . .

— Byle nadążył! — zawołał wesoło Zych. — Ale was 
to już dawno w takiej radości nie widziałem.

— Bo mi pocieszno w sercu . . . Zadziora wyszła, a co 
do Zbyszka, wy się o niego nie bójcie. Wczoraj, jak Jagienka 
na koń siadała . . . wiecie . . . wiatr dął . . . Pytam ja tedy 
Zbyszka: “Widziałeś?” — a jego zaraz ciągoty wzięły. I tom 
też zmiarkował, że w początku mało ze sobą gadali, a teraz 
jak razem chodzą, to ciągle jedno ku drugiemu szyję obraca, 
i tak uradzają . . . uradzają . . ! Napijcie się jeszcze.

— Napiję się . . .
— Za zdrowie Zbyszka i Jagienki!

XIII

Stary Maćko nie mylił się, mówiąc, że Zbyszko i Ja­
gienka radzi z sobą przestają, a nawet, że tęsknią do siebie. 
Jagienka pod pozorem odwiedzin chorego Maćka przyjeż­
dżała częstokroć do Bogdańca, z ojcem lub sama. Zbyszko 
przez samą wdzięczność wpadał co czas jakiś do Zgorzelic, 
więc wraz z upływem dni wyrodziła się między nimi blizka 
zażyłość i przyjaźń. Poczęli się lubić i chętnie z sobą “ura­
dzać,” to jest rozmawać o wszystkiem, co ich mogło obcho­
dzić. Było też trochę wzajemnego podziwu w tej przyjaźni, 
albowiem młody i śliczny Zbyszko, który i na wojnie się już 
zasłużył, w gonitwach brał udział, i na pokojach królew­
skich bywał, wydawał się dziewczynie w porównaniu z takim 
Cztanem z Rogowa lub z Wilkiem z Brzozowej, prawdziwym 
dworskim rycerzem i niemal królewiczem, jego zaś zdumie­
wała chwilami uroda dziewczyny. Myślał wiernie o swojej 
Danusi, nieraz jednak, gdy spojrzał niespodzianie na Ja­
gienkę, czy to w lesie, czy w domu, mimowoli mówił sobie: 
“Hej! to ci łania!” — gdy zaś wziąwszy ją pod boki, wsadzał 
na konia i wyczuwał pod dłońmi jej czerstwe, jakby z ka­
mienia wykrzesane ciało, to aż go ogarniał niepokój i — 
jak powiadał Maóko: — “brały go ciągoty,” a zarazem coś 
poczynało mu chodzić po kościach i morzyć go, niby sen.

. Jagienka, z natury harda, skora do wyśmiewania, a na­
wet zaczepna, stawała się stopniowo z nim coraz pokorniej­
sza, zupełnie jak służka, która tylko w oczy patrzy, w czem- 
by usłużyć i dogodzić, on zaś rozumiał tę jej wielką przy­
chylność, był jej wdzięczen i coraz mu milej było z nią 
przestawać. Wkońcu,. zwłaszcza od czasu, gdy Maćko po­
czął pijać niedźwiedzie sadło, widywali się prawie codzien­
nie, a po wyjściu szczebrzucha z rany, wybrali się razem na 
bobry, po świeży skrom, do gojenia bardzo potrzebny.

(Ciąg dalazy luuttąpi).
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1201 N. Milwaukee Ave, Chicago 22, ID.
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pisze “Trybuna 
taka reorganiza- 
na sprawniejszą

więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Waszym gościnnym progu.

Jakób Kieca, Prezes
Helena Mikołajczyk, Wiceprezeska 
Stanisław Szymaszek, Wiceprezes 
Józet M. Rutkowski, Sekr. Prot.

Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE,

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA ŚWIĄT 
WIELKANOCNYCH I WESOŁEGO ALLELUJA

Bronisław Karpąk, Sekr. Finans.
Bolesław Szyprzak, Skarbnik 
Zdzisław Gołaszewski, Marsz i Chor, 
oraz Delegaci do Gminy. 177 Z.N.P.;

Adres .

Miasto..

CHATHAM FLORIST 
Flowers for all occasions 

WEDDINGS - FUNERALS 
We telegraph flowers anywhere 

10443 S. Kedzie 
BE 3-1616

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Komunikat
Stowarzyszenia 
Adwokatów Polskich

Uczczenie McNamara
H. V. McNamara będzie honoro­
wym gościem i głównym mówcą 
na obiedzie Chicago Merchandis­
ing Executives Club, który od­
będzie się w poniedziałek w ho­
telu La Salle. McNamara jest pre­
zesem National Tea Co. Wraz z 
nim uczczeni zostaną wiceprezesi 
tej firmy: Vai S. Bauman, Norbert 
Chaplićki, Ira Shye i Norman 
Stepleton. (R. M.)

Nie Udało Mu Się
Grays, Anglia. — (UPI) — 

Dyrygent orkiestry, Anton 
Dyrbusz, przyznał się do wi­
ny i zapłacił $210 grzywny 
za usiłowanie przemycenia 
sprzętu fotograficznego, bi­
żuterii, papierosów i kosme­
tyków wewnątrz . . . bębna.

pliwości — 
Ludu” — że 
cja pozwoli 
niż dotychczas obsługę ubez­
pieczonych, oraz wzmocni 
kontrolę w zakresie prawidło­
wości wymiaru i wypłat 
świadczeń”. Przereorganizo- 
wane Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej przejmie 
sprawy, związane z rehabili­
tacją zawodową inwalidów.

Nie będziecie się już 
Znajdziecie ją zawsze na

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

Prezes Kongresu Polonii Am. i ZNP Wygłosił 
Znamienne Przemówienie Na Ważnej 

Uroczystości w Detroit, Mich.

to jedyna sprawa, w której 
Polacy godzą się z Rosją, a 
dotychczas nie mamy gwaran­
cji innych państw odnośnie do 
tej granicy . Polacy widzą 
niemieckie zbrojenie się i nie­
wątpliwie stworzyłby lepszą 
atmosferę fakt, gdyby Stany 
Zjednoczone tę granicę uzna­
ły. Rodacy nasi w kraju mie­
liby to zapewnienie, że Ame­
ryka o nich pamięta. Washing­
ton musi dobrze wiedzieć o 
tym, że Polacy wykazali z ca-, 
łą determinacją, iż chcą wol­
ności.
Krajowa Konwencja

“My doskonale zdajemy so­
bie z tego sprawę i te zagad­
nienia należą do Kongresu Po­
lonii. informując odpowiednio 
Washington oraz opinię pub- 
. ■ zną.

‘ V, e wrześniu odbędzie się 
krajowa konwencja Kongresu 
Poknii w Chicago, gdzie wiele 
ważnych spraw musi być omó­
wionych. Na prz/kład Mille­
nium Reżim v ^kombinował 
i dOO-lecie pańsr va polskiego 
na 1960 rok. Nie może on te­
go udowodnić, ale chce uprze­
dzić Tysiąclecie Chrześcijańst­
wa Polski. A wiemy, że państ­
wo polskie istniał) juz od sze­
regu pokoleń przedtym. Tę 
sprawę winniśm/ ustalić na 
zjeżdzie, a poza tym musimy 
podkreślić, że d!,a nas najważ­
niejszą datą jest 996 rok, bo 
wtedy Polska oparła swój byt 
i przyszłość na filozofii za­
chodniej i chrześcijańskiej.

Wypełmjcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Stowarzyszenie Adw o k a t ó w 
Polskich urządza tradycyjne Świę­
cone, które odbędzie się w ponie­
działek 18 kwietnia, 1960 w An­
drew House. Wszelkie przygoto­
wania załawił już adwokat Wil­
liam H. Powell, przewodniczący 
Komitetu Rozrywkowego. — Pan 
Abdon M. Pallasch, wybitny praw­
nik na północno zachodniej stroni* 
miasta został ostatnio instalowa­
ny na urząd prezesa Stowarzysze­
nia Adwokatów Polskich. (RM)

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

patriotyczną, gdy w grę 
wchodziło użycie transporta- 
cji.AIe wszystko to zostało po­
konane, chociaż więzienie pre­
zesowi Rozmarkowi i jego 
współtowarzys mm groziło. 
Prezydent Roosevelt prosił, by 
nie odbywać zjazdu, ponie­
waż obawiał się, że Polacy 
za bardzo “obrabiać” będą Ro­
sję, która wtedy była alian­
tem Ameryki.
W San Francisco

Nastąpił rok 1945 i zjazd na- 
ridów w San Francisco. Pod 
czas obrad nad założeniem 
Narodów Zjednoczonych pre­
zes Rozmarek, prezes Janu­
szewski oraz prof. Halecki 
swoją konferencją u ówczes­
nego Sekretarza Stanu Stefti- 
niura dokonali, że ten zmusił 
Mołotowa do wyjaśnienia, co 
się stało z szesnastoma człon­
kami Polskiego Rządu Pod­
ziemnego, którzy zostali wez­
wani do Moskwy na narady. 
Mołotow na konferencji pra­
sowej po raz pierwszy od sze­
regu miesięcy wyjawił, że 
wszyscy zostali aresztowani, 
bo“grozili bezpieczeństwu Ro­
sji”. W roku 1946 prezes Roz­
marek w Wersalu przedłożył 
Sekretarzowi Stanu Byrnes’o-* 
wi żądanie, by Rosja cofnęła 
się do swych przedwojennych 
granic, a dla poparcia tego — 
aby Stany Zjednoczone nawet 
zagroziły użyciem bomby ato­
mowej.

Dalej przypomniał o sprowa­
dzeniu 20,000 uchodźców przez 
Kongres Polonii oraz wreszcie 
przed dwoma laty o urządze­
niu wielkiego obchodu 350- 
lecia przybycia pierwszych 
Polaków do Ameryki i założe­
nia Jamestown, a także o sta­
raniach o pomoc gospodarczą 
dla Polski.
W Washingtonie

“A teraz konferencja szczy­
towa nadchodzi. Chruszczów 
chce statusu quo we wschod­
niej Europie, a my naturalnie 
nie możemy się na to zgodzić. 
Przed paru tygodniami w to­
warzystwie zarządu odbyliś­
my konferencję z Sekretarzem 
Stanu Herterem i powiedzie­
liśmy, że Sprawa Polska win­
na znaleźć się na obradach 
konferencji w Paryżu — mó­
wił prezes Rozmarek kontynu­
ując:

“Nie dajmy się złapać w pu­
łapkę na tej konferencji. Jest 
ona zbyt ważna, a Stany Zjed­
noczone winny w swe ręce 
ująć inicjatywę. Kraje wscho­
dniej Europy muszą być wol­
ne ... Drugim punktem, na 
który zwróciliśmy uwagę Se­
kretarzowi Herterowi, były 
granice zachodnie Polski. Jest

Warszawa. — (FEC) — W 
dniu 31 marca br. Rada Mini­
strów uchwaliła projekt usta­
wy o utworzeniu Komitetu 
Pracy i Płac, przekształceniu 
dotychczasowego Centralnego 
Zarządu Ubezpieczeń Społecz­
nych w Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych oraz przekształ­
ceniu Ministerstwa Zdrowia 
w Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej. Z uchwał 
powyższych wynika — choć 
oficjalny komunikat o tym nie 
wspomina — że likwidacji u- 
legnie dotychczasowe Mini­
sterstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej.

Komitet Pracy i Płac utwo­
rzony będzie przy Radzie Mi­
nistrów, przez co całokształt 
zagadnień “związanych z wy­
tyczaniem i realizowaniem 
polityki zatrudnienia, płac, 
norm pracy, prawa pracy, u- 
bezpieczeń społecznych i za­
opatrzeń rentowych” skupio­
ny zostanie w jednej instytu­
cji, a dzięki podporządkowa­
niu Komitetu bezpośrednio 
Radzie Ministrów nastąpi 
“wzmocnienie kierowniczej i 
koordynującej roli Rady Mi­
nistrów w tych dziedzinach” 
— jak pisze “Trybuna Ludu” 
z 2 kwietnia br. Pismo dodaj e, 
że poruczenie Komitetowi ko­
ordynacji działalności resor­
tów w zakresie zagadnień 
pracy i płac ... pozwoli z pew­
nością na bardziej skuteczne 
zabezpieczenie dyscypliny pra­
cy, płac i normowania pracy”.

Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych będzie “jedyną insty­
tucją, skupiającą w swoich 
agendach wszystkie wypłaty” 
na rzecz pracujących z zakre­
su ubezpieczeń społecznych, 
rent i zaopatrzeń; ZUS przej­
mie zarówno z Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej jak 
i z prezydiów rad narodowych 
cały aparat, zajmujący się do­
tychczas sprawami zaopatrzeń 
rentowych. “Nie ulega wąt-

jaką posiadamy” — powiedział 
kongresman Machrowicz.
Wybitni Goście

Następnie toast mistrz Odro­
bina przedstawił gości: Jana 
J. Kozarena — dyrektora Ra­
dy Polonii Am. oraz przewod­
niczącego Komitetu Pomocy 
dla Polski, Alfreda Ulmana — 
prezesa Centralnego Komite­
tu Obywatelskiego, Władysła­
wa Gajewskiego. — klerka m. 
Hamtramck,Właaysława Biel­
skiego — skarbnika m. Ham­
tramck oraz sekretarza kon- 
g.esmana Macbrowicza, panią 
Kazimierę Odrooma — swoją 
małżonkę, delegację z Flint 
z wiceprezesem Władysławem 
Witakiem na czele, delegację 
z Jackson z wiceprezesm Ig­
nacym Kucharskim na czele, 
delegację z Lansing z wicepre­
zesem Walentym Lewandow­
skim na czele, oraz z- Bay 
City z wiceprezesem J. Kukla 
na czele, równi-jż dalej: Sta­
nisława Różyckiego — stano­
wego senatora, Jćtefa Rych- 
lick ego — preze u Gminy 54 
ZNP.

Kongresman Alvin M. Bent­
ley, z Owosso, Mich., specjal­
nie przybył samolotem z Wa- 
shingtonu, by wziąć udział w 
instalacji nowego zarządu. 
Sprawił on wielką niespo­
dziankę, gdy w te słowa prze­
mówił po (polsku:

— “Panie Prezesie, Panie i 
Panowie. Jest mi zawsze bar­
dzo miło spotykać się z Wy­
działem Stanowym Kongresu 
Polonii Amerykańskiej w Mi- 
chiganie.

“Jestem specjalnie szczęśli­
wy, że mogę być tutaj dzisiaj 
z okazji wprowadzenia na u- 
rząd członków nowego zarzą­
du, którym składam moje gra­
tulacje i szczere życzenia” 
Początki Kongresu 
Polonii

Prezes Rozmarek naświetlił 
szkic powstania Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej i poaał 
trudności, z jakimi wówczas 
spptkali się organizatorzy, któ­
rych już sześciu nie żyje. 
Wspomniał o roli śp. Franci­
szka Januszewskiego, wydaw­
cy Dziennika Polskiego w De­
troit, i innych, którzv wspól­
nie pracowali nad zwołaniem 
walnego zjazdu Polonii Ame­
rykańskiej dó Buffalo. Praca 
zaczęła się 22 marca 1944 ro­
ku, a w dniu 28 maja tego sa­
mego roku kilką tysięcy Ame­
rykanów Polskiego Pochodze­
nia zjechało się w Buffalo, by 
położyć fundament pod najsil­
niejszą organizaclę polityczną 
Polonii w Stanach Zjednoczo­
nych. W dalszym ciągu prezes 
Rozmarek mówił o trudnoś­
ciach ze strony rządu i Pre­
zydenta Rooseve'ta, ponieważ 
były to lata wojny i pewne 
ograniczenia nie pozwalały na 
żadną zbiorową akcję, nawet

ADMINISTRACJA:
Władysław Swientoń, Sekr. Finan. 
Mieczysław Osikowicz, Skarbnik 
Michał Sztorc, Marsz, i Chorąży 
Franc. Huczek, Podm. i PodchorążyStrojny Fason 

PRINTED PATTERN

^Detroit (DP).— Po raz pier­
wszy od czasów istnienia Sta­
nowego Wj^działu Kongresu 
Polonii Amerykańskiej w Mi­
chigan na instalację jego no­
wych urzędników przybył Ka­
rol Rozmarek, prezes Kongre­
su Polonii oraz Związku Naro­
dowego Polskiego. Instalacja 
ta odbyła się w niedzielę Pal­
mową w Domu Polskim Gmi­
ny 15 ZNP.

Rozpoczęty po kolacji pro­
gram był przeplatany przemó­
wieniami i programem artys­
tycznym.
Pozdrowienia

Przemówienia zapoczątko­
wał Edward Shell, reprezentu­
jący nieobecnego w Detroit 
mayora Mirianiego w imieniu 
którego wyraził uznanie Wy­
działowi Stanowemu za do­
tychczasową działalność.

W imieniu mayora miasta 
Hamtramck, Alberta J. Żaka, 
przemówienie wygłosił adw. 
Stanisław Dragański, rzecznik 
m. Hamtramck, podkreślając, 
że mieszkańcy tego miasta bio- 
rą czynny udział w pracy spo­
łecznej i polonijnej dla Spra­
wy Polskiej.

S. Leśniewicz, redaktor A- 
meryki Echo, zwrócił uwagę 
na trzy cechy działania Sta­
nowego Wydziału Kongresu 
Polonii: odwagę, inicjatywę i 
akcję, jako najcenniejsze ele­
menty, gdy chodzi o pracę dla 
Sprawy Polskiej.
Zasługi 
Kongresu Polonii

Kongresman Tadeusz Mach­
rowicz przypomniał zebranym 
swój udział w formowaniu 
Kongresu Polonii a następnie 
Wydziału Stanowego w Michi­
gan, na czele którego stał pięć 
lat. f

“Przez te 15 lat byliśmy 
świadkami wielu aktów Kon­
gresu na rzecz Sprawy Pols­
kiej. Nawet kilka tygodni te­
mu zarząd z prezesem na czele 
odbył konferencję w Wash­
ingtonie, w Departamencie 
Stanu w sprawie poruszenia 
zagadnienia Polski na konfe­
rencji szczytowej, jaka się od­
będzie w maju w Paryżu.

“Gdyby nie Kongres Polonii 
kto zabierałby głos w naszych 
sprawach? Moim udaniem jest 
to najważniejsza organizacja,

Wzór 7119
Kapa ozdobiona barwnymi bu­

kiecikami kwiatów z różnych ko­
lorowych materiałów. Nie tylko 
wy ale wszystkie wasze przyja­
ciółki będą nią zachwycone. Jest 
to jeden z najładniejszych kolo­
nialnych deseni.

Wzór 7119 obejmuje dokładne 
wskazówki wycinania i naszywa­
nia aplikacji i użycia kolorów.

Cena wzoru 35 centów. Należy 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

Numer domu..Nazwa uller.

Trzy Wywiady 
Na Temat Soboru 
Powszechnego

Kraków. (IC) — “Tygodnik 
Powszechny” ogłosił w nume­
rze z 27 marca br. wywiady z 
przedstawicielami trzech naj­
większych w Polsce niekato­
lickich wyznań chrześcijań­
skich na temat zapowiedzia­
nego przez Ojca św. Jana 
XXIII Soboru Powszechnego.

Wywiad przeprowadzono z 
arcybiskupem Tymoteuszem, 
zastępcą Metropolity Prawo­
sławnego w Polsce; z dr. An­
drzejem Wantiułą, biskupem 
ewangelicko - augsburskim; 
oraz z dr. Janem Niewiecze- 
rzałem, superintendentem wy­
znania ewangelicko-reformo­
wanego.

W Polsce nie ma dokładnej 
statystyki wyznaniowej, ale 
oblicza się, że Prawosławie po­
siada około 400,000 wyznaw­
ców, a wyznanie Ewangelicko- 
Augsburskie ponad 200,000.

ART WOODWORKING
WOOD SPECIALISTS
Custom made cabinets 

and store fixtures
Residential - Commercial 

Institutional
3036 N. Pulaski AV 2-48S3

WILTON NURSING HOME 
Men and Women Patients 

and Elderly Folks 
$7.00 per day — Single or double 
rooms available: T. V.—excellent 
meals apd diets; lovely surround­
ings. 24 hours nurses.

Phone—Write RE 2-2006 
Wilton Junction, Iowa

WESOŁEGO ALLELUJA 
--------- i--------  

NAJRADOŚNIEJSZYCH ŚWIĄT WIELKANOCNYCH 
—----- zasyła --------

Towarzystwo Gwiazda Wolności 
Grupa 1820 Z. N. P.

ADMINISTRACJA:
Adolf Wirkowski, Hon. Prezes
Adolf Dąbrowski, Prezes
Janina Cwynar, Wiceprezeska
Leon Sieczkowski, Wiceprezes
Józef M. Rutkowski, Sekr. Prot.

Sprawa Polska Musi Być Podniesiona 
Na Obradach Szczytowych: - Rozmarek

Dalsza Centralizacja Urzędów 
Pracy i Opieki Społecznej

Wzór 4764
Ładna sukienka na specjalne 

okazje, a także do ogólnego no­
szenia w lecie.

Wzór 4764 można nabyć w wiel­
kościach 10, 12,14, 16,18. Na wiel­
kość 16 potrzeba 5% jarda 35 cal. 
materiału.

Cena wzoru 35 centów Należy - 
tosć prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4e znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail) Z Kanady go­
tówkę.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarsądea Programu 

Nadawanego Dziennie 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
Od 12 do 12:30 Po Południu 

eras w Soboty od 9 do 10 wDeca.
“PRZY KOMINKU" 

PRZEZ STACJE

WOPA
AM-FM

1490 KC — 1024 MC

ABDON A. PALLASCH

Hello Missus!!
WIADOMOŚCI - MUZYKA 

POLSKA PIEŚŃ 
POLSKIE SŁOWO

• «

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO

7119
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Na Kanwie Świata Kobiecego

Z Zawiedzionej Miłości Powstała Nagroda Nobla

Szynka, Barszcz i Żurek Wielkanocny

Only$6520 down
to POLAND

on JC/J* DC-8 Jets
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dła złożyła. Ciężki jest los tych 
naszych sióstr.

Pomyślmy o tych rzeczach 
w okresie świątecznym, bo 
przecież na to są te święta, 
a nie tylko na to, aby po tak 
zwanym i nie bardzo już ściśle 
obserwowanym poście nałado­
wać dobrze żołądki, które nig­
dy głodu nie zaznały. Na to 
są te święta radości, aby ra­
dość czuć w sercach i nieść ją 
w miarę naszych sił wszędzie 
tam, gdzie panuje chłód i głód 
i pustka.

wała działalność literatów, fi­
lozofów, uczonych pracują­
cych w tej czy innej dziedzi­
nie na rzecz pokoju i na rzecz 
ludzkości.

Alfred Nobel, umierając w 
1896 roku, zadość uczynił ży­
czeniom dawnej sekretarki, 
zapisując testamentem kolo­
salną swą fortunę na rzecz 
pokoju.
Pierwsza Nagroda

Pierwszą nagrodę pokojo­
wą Nobla w roku 1901 otrzy­
mali Henri Dunant i Frederic 
Passy. W roku 1905 nagrodę 
tą otrzymała inicjatorka ba­
ronowa Berta von Suttner za ’ 
swą silną nowelę, wyrażającą 
ostry protest przeciw wojnom 
p. t. “Złóżcie Broń.”

W dniu lOgo grudnia w 
Oslo w Norwegii wręczana 
jest nagroda pokojowa Nobla 
osobie uznanej przez specjal­
ną komisję jako najbardziej 
przyczyniającą się do ogólno 
światowego pokoju. Tego sa­
mego dnia w Sztokholmie w 
Szwecji wręczana jest nagro­
da Nobla uczonym’ wyróżnia­
jącym się w chemii, medycy­
nie, literaturze i naukach ści­
słych.

Od roku 1901 wydano w 
nagrodach Nobla siedem i pół 
miliona dolarów, a podzielono 
tą sumę wśród 297 mężczyzn 
i 11 kobiet (wśród -nich znaj­
dowała się Maria Curie-Skło- 
dowska) jak i wśród siedmiu 
instytucji.

Prace Nobla wywołały już 
za jego życia prawdziwy prze­
wrót w dziedzinie chemii. Swe 
genialne odkrycia, dokonane 
w laboratorium, zastosował 
szwedzki uczony w przemy­
śle w ogóle, a w przemyśle 
wojennym w szczególności. 
Równocześnie współpracował 
on z licznymi wydawnictwa­
mi naukowymi oraz podróżo­
wał po świecie, wygłaszając 
odczyty i biorąc udział w mię­
dzynarodowych kongresach.
Młoda Sekretarka

W 1874 r. przepracowany 
znalazł się nagle bez sekre-

tyczny wygląd.

cza się Bercie Kinsky.
Nie Chciała Go

Urocza blondynka, wielce 
zaambarasowana zaszczytem, 
daje jednak odmowną odpo­
wiedź. Nobel nalega, ofiaro­
wując jej całą swą ogromną 
fortunę. Po tych dramatycz­
nych i niefortunnych oświad­
czynach, uważa jednak, że 
powinna mu powiedzieć całą 
prawdę. Następuje więc jej 
spowiedź. Wyznaje mu, że 
jest skrycie zaręczona z Artu­
rem, najstarszym synem swe­
go byłego chlebowadcy von 
Stuttnera. Jeśli zgodziła się 
na opuszczenie jego domu, to 
tylko dlatego, że wraz z swym 
narzeczonym przysięgli sobie, 
iż jeśli po kilku latach roz­
łąki ich obopólne uczucie nie 
ulegnie zmianje, to pobiorą 
się. A właśnie nadchodzi kres 
tej próby.

ki, pieczeni, ciast wszelakiego 
rodzaju, a nawet pisanek. W 
sobotę wielką wieczorem każ­
da z nas usiądzie sobie przy 
stole, naładowanym święcon­
ką i babami, popatrzy dum­
nie na swe dzieło i szepnie so­
bie, że napracowała się, na­
męczyła, ale przecież nie na 
próżno, przecież to uraduje 
całą rodzinę i jej za pracę i 
truidy przyniesie zadowolenie 
wewnętrzne i radość.

Dobrze będzie w takiej 
chwili pomyśleć również i o 
rzeczach poważnych. Przede 
wszystkiem wypadałoby we­
stchnąć dziękczynnie, podzię­
kować Opatrzności, że pozwa­
la nam żyć w takim jak nasz 
kraju, że nie wadzimy nigdzie 
śladów wojny i zniszczenia, 
że nie cierpimy żadnych bra­
ków, mamy wszystkiego pod- 
idostabkiem, możemy sobie po-

Pisanki
Siedzi Marcysia za stołem, 
Śmióją się oczy wesołe.
Śmieją się usta-korale:
— .Pisanek pełen już talerz!
Śliczne pisanki ozdobne,
W ząbeczki nikłe i drobne, 
w kwiaty niebieskie jak z łąki, 
gtdy z jasnym bawią się 

słonkiem!
Siedzi Marcysia za stołem, 
Śmieją się oczy wesołe:
— Pisanek wiele, oj wiele!
Ksiądz je poświęci w kościele.

zwolić na taką wyśmienitą 
kuchnię, na tak bogatą świę­
conkę.

Odczuwając tę wdzięczność, 
pomyślmy o naszych siostrach 
w Polsce i w innych krajach: 
nie miały one tego szczęścia, 
nie odczuwają jeszcze tego 
zadowolenia, jakie jest na­
szym udziałem.

Bo wszakże pragnieniem 
każdej gospodyni i każdej żo­
ny czy matki jest uszczęśli­
wienie tych, których jej Opa­
trzność pod opiekuńcze skrzy-

GROTA ŚW. JUDY TADEUSZA
u Ojców Dominikanów 

Kościół ŚW Piusa
8. Ashland Ave przy Nineteenth Si 

BEZUSTANNA NOWENNA 
Codzienna Msza Sw 8 rano— 
Modlitwa Nowenny 8 wiecz 

CZWARTEK 
Suma 10 rano Cicha Msza św 

12:00 w południe 
GODZINY ŚWIĘTE 6:30—8:0(J wiec* 

W NIEDZIELĘ SOLENNA 
GODZINA ŚWIĘTA 3 po połud 

INTENCJE PRZYJMOWANE
O KAŻDYM CZASIE CAnal 6-V01* 
REV EDWARD L HUGHES O P 

8 T. Lr. Dyrektor

Central Furniture Mart
Kompletny Zapas 

w całym kraju ogłoszanych 
wyrobów 
TERAZ!

Niezwykłe dyskonta na importowa­
nych niemieckich HI-FI’S 
1348 N. Milwaukee Ave.

Otwarte codziennie do 9tej wlecz. 
Sobota do 6 wiecz. Niedziela 12-5.

This summer you’ll speed home on the mighty SAS Jets. 
Yet you can pay only 10% down, and extend your pay­
ments up to 2 years at your convenience!

SAS also offers these features:
• First Class or low cost Economy Class.
• A Maitre de Cabins tor added personal service.
• Transatlantic flights from New York and Montreal.
• Transpolar flights from Los Angeles and Anchorage.
• Extra cities at no extra fare including London, Paris.
• Special low immigrant fares. Effective until June 30.

’Round trip Economy Clan from Naw York. Only $82.60 from Lu Anftltt.

Rady Praktyczne
Dla pozbycia się pająków z 

piwnicy, należy przede wszy­
stkim utrzymać piwnicę w su­
chości, owady te bogiem lubią 
gnieździć się w jniejscach za­
wierających sporo wilgoci. 
Dalej należy omieść dokładnie 
pojęczyny z kątów, następnie 
wyszprycować całą piwnicę 
środkiem owadobójczym.

Nadeszły znowu najmilsze, 
(najpiękniejsze święta wiosen­
ne, święta zmartwychwstania, 
radośnie obchodzone w na­
szych kościołach i w naszych 
sercach, bo są one symbolem 
zwycięstwa życia nad śmier­
cią, wiosny nad zimą, radości 
nad smutkiem, ciepła serdecz­
nego nad lodowatym zimnem, 
a także prawdy nad fałszem.

Oczekiwanie tych świąt od­
znaczało się u każdej kobiety 
nie tylko serdeczną tęsknotą, 
ale i ciężką pracą. Bo najpierw 
•wiosenne czyszczenie. Trzeba 
było wymieść brudy zimowe, 
oczyścić i odświeżyć wszyst­
ko, aby godnie przygotować 
się na te przemiłe święta. Po­
tem trzeba było się krzątać w 
kuchiń i przy piecu, bo jeszcze 
tnie wygasła' u nas dawna tra­
dycja święconki i każda ko­
bieta jestidumna ze swej szyn-

Wspomnienia 
Wielkanocne
Świąteczny poranek
W radosnym okrzyku 
Pięknych malowanek 
Jest pełno w koszyku.

Jajka fioletowe
Wspaniałych odcieni
Leżą mozajkowe — 
w bogactwie deseni.
Stół w przysmakach tonie 
Widać kiełbas wianki...
Za kwiatem w wazonie
Leżą obwarzanki.
SmaCzny torcik “Murzyn” 
Ozdobą stolika —
Jest baranek duży
Calutki z piernika.
Stoi babka szumnie
Pięknie karbowana...
Stoi sobie dumnie
Lukrem oblewana.
W czubie pęk zieleni
Zapach od niej bije...
Stół od ciast się mieni 
Barwinek się wije.
Leży cielęcina
Zręcznie pokrajana,
Obok wołowina...
Dobrze szpikowana.
Dalej pompatycznie
Cała szynka leży —
Pachnie apetycznie 
Chlebuś pulchny, świeży.
Ksiądz poświęca dary...
I siada za stołem. 
Weseli bez miary — 
Wszyscy siedzą kołem.
Wśród tradycji masy
Święto “Zmartwychwstania”
Dawne dobre czasy... 
Wspomnienie wyłania.

Maria Darasz

1 tablespoon vinegar
1 tablespoon paprika
2 envelopes unflavored gelatine 
1/2 cup cold water
Pimiento olives
Parsley

Fusy z kawy czyszczą do­
skonale butelki, na których 
dnie znajduje się osad. Co ja­
kiś czas potrząsać butelką, a 
wreszcie wypłukać gorącą wo­
dą.

Po wymyciu ryżu ułożyć grubą warstwę na dnie garnka 
glinianego (casserole) na wierzch ułożyć plasterki szynki, 
przykryć ryżem, polać wrzącym mlekiem, dodać soli i pie­
przu do smaku, przykryć nakrywką i wstawić do średnio 
gorącego pieca (50 stopni F) na jedną godzinę.

SZYNKA W CIEŚC1E
2 filiżanki drobno posiekanej szynki
2 filiżanki mąki
3 łyżeczki proszku do pieczenia

V2 łyżeczki soli
4 łyżki masła ■> 

% filiżanki mleka
2 filiżanki sosu śmietankowego
2 łyżki drobno posiekanej pietruszki.

Z mąki, proszku do pieczenia, soli masła i mleka przy­
rządzić ciasto. Dobrze wyrobić, wyrzucić na posypaną mą­
ką stolnicę i rozwałkować do grubości pół cala. Przyrządzić 
sos śmietankowy z mleka, masła i odrobiny mąki, dodać do 
% filiżaki sosu posiekaną szynkę i 'posmarować masą roz­
wałkowane ciasto. Zwinąć i pociąć na plasterki grubości 
jednego cala. Ułożyć na wysmarowanej masłem formie i 
pięć w gorącym piecu (400 stopni F) przez 25 minut. Wydać 
na gorąco z pozostałym sosem śmietankowym i posiekaną 
pietruszką.

Samouczek
“JAK WRÓŻYĆ Z KART”

Nie należy jednocześnie uchylać faktu, że niejedna wróżba 
może się całkowicie sprawdzić, ostrzec przed jakimś błędem, 
lub niekorzystnym wydarzeniem, albo dodać otuchy l odwagi 
w niejednym krytycznym momencie w Żytnu.

Dziełko to “Jak wróżyć z kart” zawiera 96 stronic czytel­
nego druku, wraz z rycinami poszczególnych kart i tabelkami 
ich rozkładu do wróżenia.

Książka U kosztuje tylko $ J QQ a przesyłka

Zamówienie wraz z należy)oscia nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. 

Chicago 22, Illinois 
<C.O.D. nie wysyłamy)

Wesołego Alleluja!
Drogie Siostry i Młodzieży Związkowa!

Będziemy wkrótce uroczyście obchodzie najpiękniejsze 
święta w roku_ Wielkanoc, dzień Zmartwychwstania Pań­
skiego!

Naród polski związał ze świętem Wielkanocnym cały 
szereg tradycji i obyczajów, które dodatkowym urokiem 
otoczyły to wielkie święto kościelne. Ileż bowiem serdecz­
nych wzruszeń budzi w sercu każdego z nas wspomnienie 
tradycyjnych świąt Wielkanocnych, spędzanych w gronie 
rodziny w latach dziecięcych i młodzieńczych.

Jako Związków czynie, pamiętajmy o podtrzymaniu tych 
drogich sercu naszemu tradycji polskich we własnych do­
mach i przekazaniu ich na następne pokolenia.

W myśl tradycji polskiej, dzielimy się z Wami, Drogie 
Siostry i Młodzieży Związkowa, święconym jajkiem, zasyła­
jąc moc serdecznych życzeń. Oby wszystkie starania wasze, 
tak w sprawach osobistych jak i dla dobra organizacji na­
szej Związku Narodowego Polskiego, zostały uwieńczone jak 
największym powodzeniem. Oby wszelkie błogosławieństwa 
Zmartwychwstałego Chrystusa spłynęły na Wasz Dom i na 
Wasze Rodziny, wnosząc szczęście i radość w serca Wasze.

Przy święconym jajku pamiętajmy o naszych braciach 
i siostrach w Polsce i postanówmy nieść im dalej jaknajwy- 
datniejszą pomoc w ich wielkiej potrzebie.

Z siostrzanym pozdrowieniem,
Franciszka Dymek, Wiceprezeska ZNP< 
Dyrektorki ZNP: Bronisława Helkowska, 
Katarzyna Ziemba-Dienes, Karolina Spisak 

i Irena Wallace
Po oświadczynach Nobla, 

Berta uważa, że nie może już 
dłużej przy nim pozostać w 
roli sekretarki. Nobel rozcza­
rowany, ale i niemniej wzru­
szony, żegna się z nią, życząc 
szczęścia młodej parze.
Kłopoty Materialne

Mija kilka lat. W 1878 r. 
w Austrii mnożą się spiski, 
rodzą się hasła postępowe, 
wzrasta ruch liberalny. Po­
śród zwolenników nowego ru­
chu, mającego na widoku wy­
zwolenie klas upośledzonych, 
znajduje się baron Stuttner. 
Jego młoda i piękna żona, 
Berta, przyjmuje te same teo-

SZYNKA NA ŚWIĘTA
Szynkę od kości można ugotować lub upiec, zależnie 

cd gatunku szynki. Po ugotowaniu należy ściągnąć wierz­
chnią skórę ze szynki, posmarować masą przyrządzoną z 1) 
1 filiżanki klonowego cukru i 2 łyżek mąki; albo 2) 1 fili­
żanki białego cukru i 2 łyżki mąki; 3) 1 filiżanki miodu i 1/2 
filiżanki pomarańczowej marmelady; 4) 1 filiżanka klono­
wego cukru i 1 łyżkę musztardy; 5) 1 filiżanki puree z jabłek 
i moreli (apricots); 6) 1 filiżanki cukru i V2 filiżanki soku 
wiśnowego (marschino cherry juice); 7) 1 filiżanki cukru 
i 1 łyżeczki utartej skórki pomarańczowej. Po posmarowaniu 
masa przyrządzoną podług któregokolwiek z wyżej poda­
nych sposobów, wstawić do średnio gorącego pieca (325 
stopni F) na tak długo, aż szynka będzie upieczona.

SZYNKA Z RYŻEM
2 plasterki szynki
2 filiżanki ryżu 
1 kwarta mleka

sól i pieprz do smaku._______________________

BARSZCZ
Dobroć barszczu, robionego na kwasie burakowym, za­

leży głównie od dobroci tegoż kwasu. W powszechnym uży­
ciu są dwa sposoby robienia kwasu burakowego i jakkolwiek 
oba wydają dobry barszcz, kwas robiony sposobem dłuż­
szym, zabierający cztery do pięciu dni czasu, ma tę zaletę, 
że daje się o wiele dłużej bez zepsucia przechować, podczas 
gdy robiony prędzej, prędzej się także psuje.

Sposób dłuższy—obmyć i starannie obrać 'buraki, więk­
sze przekrajać wzdłuż na dwie połowy, włożyć w głębokie 
naczynie, najlepiej garnek gliniany, i zalać przegotowaną 
poprzednio i ostudzoną wodą, o temperaturze pokojowej. 
Postawić garnek w ciepłym miejscu na cztery lub pięć dni, 
a kwas będzie gotów. Następnie, jeżeli się chce zachować 
ten kwas na czas dłuższy, należy go zostawić w miejscu 
zimnym, ażeby nie fermentował.

Sposób prędki—pół funta czerstwego razowego chleba 
i mały kawałeczek kwaśnego pytlowanego pokrajać w ka­
wałki, włożyć w garnek, wrzucić sześć czerwonych buraków, 
z których większe przekrajać wzdłuż, zalać przegotowaną 
i potem ostudzoną wodą i postawić w ciepłym miejscu; w 
nocy postawić garnek w pobliżu pieca, a w dzień można go 
wynieść na słońce; kilka razy na dzień należy zawartość 
zamieszać, a za dwie doby barszcz już będzie zdatny do 
użytku.

Przy robieniu barszczu pamiętać należy, że kwas bura­
kowy leje się do czystego rosołu dopiero na ostatku, aby się 
długo nie gotował, zaledwie parę minut.

ŻUREK WIELKANOCNY
2 filiżanki owsianki (oatmeal)

I 2 filiżanki ciepłej wody 
kromkę żytniego na kwasie chleba 
łyżkę stołową silnego chrzanu 
soli do smaku 
funt polskiej kiełbasy

Owsiankę i żytni chleb namoczyć w ciepłej wodzie i 
pozostawić na 24 godziny do zakwaszenia się. Przecedzić. 
Kiełbasę gotować w odpowiedniej ilości wody, a gdy się 
ugotuje wyjąć i płyn ten połączyć z przecedzonym kwasem. 
Zaprawić chrzanem, dać soli do smaku. Kiełbasę pokroić na 
małe kawałki i podąć z żurkiem. Także podaje się jajka na 
twardo lub ziemniaki w całości. Przepis na sześć osób.

=^fl wart to no= 
®me in the kitchen than necessary, a canned ham is the convenient 
Ch°Since canned ham is thoroughly cooked when Purchased, it can 
be served just as it comes from the can. or heated through, if you 

, wtrfhw vour family is sports-car or station-wagon size, EremrfinT ScannedI hamthat is just exactly the right size. Canned 
you ll findla 5 pounds are available, and the whole hams
ham portions pounds. Since canned hams are boned and
rauge from 6% ‘°nXg, there is no waste.
trimmed befo * k Ktaste in ham will be delighted to know that 
_ c^nanv now markets a 6% pound canned ham with that
SwiJt ^B^hioned flavor. This new-style whole ham has been 
K°°i and smoked before the canning process.
cured, ^ned an r choice for Easter, here is a preparation

If c»?ned h be done ahead of time and insures a party-pretty 
tnck which can cret lies in slicing the ham first, holding it in 
dinner table. j covering with a flavorful jellied mustard
shape with a str artistically decorated for a dramaticsauce. This coating
tOUCh‘ CANNED HAM IN JELLIED MUSTARD SAUCE

, . 1 tcrVilatznnrtn vinaomr
S.pound Swill’s Premium-Canned Ham
i/i cup butter, melted
V4 cup flour 

JZ cups water 
1 teaspoon salt .
1 tablespoon prepared mustard 
1 teaspoon sugar CooJt u„til mixture bubbles. Remove from
Stir together melted butter an sauce thickens. Stir in salt, mustard, sugar,
heat. Stir in water slowly and! boil un
vinegar, and paprika. Remove . r Blend with hot sauce. Cool until lukewarm 

Combine gelatine and cold ware .
but not set. , ,crape oH all jelly. Cut ham into >/8 inch slices.

Remove ham from can «.• ;n|O shape with string. Place on cake rack 
*ut together into original shape.
set on foil or waxed paper. to give a thin smooth surface which shows ham 

Pour mustard sauce over j springs of parsley into a design on top
is sliced. Press sliced pimiento oh
before sauce is entirely cO®*® . _nv tfaat has dripped oH the ham. Use spatula to 

Heat remaining sauce ana i press chopped pimiento oliyes and parsley 
cover sides ol ham with tms until jervice time. place platter. Snip
■gainst sides before sauce 
String in tour places and remo e.

tarki. Los sprawił, iż została 
mu zarekomendowana Berta 
Kinsky, młoda, ogromnej pię­
kności Wiedenka. Pochodziła 
ona z dobrej; zubożałej ro­
dziny i dlatego zmuszona była 
przyjąć posadę nauczycielki u 
rodziny von Stuttnera. Berta 
gorąco polecana Noblowi, zo­
stała przezeń zaangażowana, 
stając się dlań w krótkim 
czasie nieocenioną i wielce 
oddaną współpracowniczką.

Pomiędzy nową sekretarką 
a u c z o n ym nawiązały się 
serdeczne stosunki oparte na 
przyjaźni. Berta z podziwem 
odnosi się do prac Nobla, — 
on bez niej nie może się już 
obejść. To też po 4-ch latach i rie krzewi je. Ale jak wszy- 
współpracy pewnego piękne- scy ludzie bezinteresowni, tak 
go poranka, szwedzki uczony i oni doznają coraz większych 
światowej już sławy, oświad- kłopotów materialnych. Artur 

tym trudniej zarabia na utrzy­
manie, że jest chory.

Berta apeluje listownie do 
Nobla. Młoda kobieta zwie­
rza się uczonemu z projek­
tów. Nobel pomaga im, finan­
sując ich liberalną akcję.
Ustanawia Nagrodę

Uczony-bogacz postanawia 
poświęcić swój ogromny ma­
jątek na rzecz pokoju. Zwie­
rza się on Bercie. Entuzjazm 
jej nie ma granic, ale jak każ­
da kobieta, jest ona nieco ro­
mantycznie nastrojona. Ber­
ta doradza Noblowi by stwo­
rzył największą światową na­
grodę swego imienia, która 
rok rocznie będzie korono-

JAK WROZYC Z KART
Sztuki tej możecie nauczyć się łatwo z nowo wydaneg' 

Samouczka, który Jasno t zwięźle podaje znaczenie każdej karty 
l Jej pozycji w stosunku do Innych kart Tą prosta metoda na­
uczycie się wróżenia w bardzo krótkim czasie.

Z kart możecie przepowiedzieć przyszłość sobie, rodzinie, 
przyjaciołom i znajomym. Czy chcecie wróżby te brać na serio, 
czy dla wesołego spędzenia czasu, postarajcie się zaraz o jeden 
taki

Ładne, wygodne i praktyczne ubranka dla dzieci.

Modny kostium wiosenny z bawełny, o krótkim żakieciku.

Suknia tunika kreacji włoskiej 
Rzymu z bawełny przędzonej 
jedwabnemi nićmi. Oryginalny 

deseń i krój nadaje sukni egzo­

SatNMMM iMUtfS SUFIM
200 S. Michigan Ave., Chicago, IU.

Dwa oryginalne style kapeluszy 
wiosennych, według pomysłu 
Canessy z Rzymu. Oba zrobione 
są z filcu w kolorze niebieskim.

MARTHA LOGAN.

Easter are naiumj :s “
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Nie Tak Dobrze...
Na ogół wydaje się, że w Stanach Zjed­

noczonych istnieje dobrobyt 1 ludziom po­
wodzi się dobrze. Tymczasem statystyki wy­
jawiają, że conajmniej 4,000,000 osób, za­
równo mężczyzn i kobiet jest bez zatrud­
nienia. Znaczny procent zarabia dorywczo 
lulb stanowczo zamało.

Cyfra 4 milionów bezrobotnych jest za­
stanawiająca i złowróżbna. Tym bardziej, 
że w latach depresji było 8 milionów bez­
robotnych a jeśli teraz jest już 4 milionów 
bezrobotnych czyli połowa co w najgorszym 
kryzysie, to nic dobrego nie zwiastuje.

Istnieje bowiem obawa, że teraz w okresie 
przedwyborczym w tak zwanym roku wy­
borów prezydenta wszelkie zapowiedzi a na­
wet przydziały zatrudnień są przede wszyst­
kim niewystarczające, a co gorsza, sztuczne 
i po wyborach może dojść do zwiększenia 
liczby bezrobotnych.

Co prawda, czynione są starania, aby stan 
ekonomiczny naprawić przez zwiększenie 
produkcji i obroty handlowe. Niestety, te 
obroty handlowe—obejmujące artykuły pier­
wszej potrzeby, a więc: żywność, odzież itp., 
jak też przedmioty zbytku: biżuterie, tele­
wizory i te wszystkie rzeczy bez których 
można się obejść oraz obiekta realnościowe 
i handlowe—nie dopisały w ubiegłym roku 
i mimo pewnej poprawy nadal wskazują nie­
dobór finansowy.

Skutkiem tego wielkie instytucje bankowe 
bardzo pesymistycznie spoglądają w przy­
szłość. Przedstawiciele tychże twierdzą, że 
obrót pieniędzmi wskazuje na recesję eko­
nomiczną, która jeśli nie będzie wstrzymaną 
może spowodować kryzys ekonomiczny czyli 
depresję.

Jak może przeciętny człowiek przeciw­
działać temu? Przede wszystkim starać się 
żyć oszczędnie, odkładać co tygodnia choćby 
drobną część swych zarobków a przede 
wszystkim nie kupować “na łatwe spłaty” 
rzeczy zbędnych i zbytecznych.

Ladzie Chcą, Więc...
Przemysł automobilowy idąc po myśli ku­

pujących produkuje coraz więcej samocho­
dów luksusowych. Nabywcy samochodów 
wolą wydać więcej pieniędzy, aby impono­
wać sobie czy komuś samochodem o więk­
szych wymiarach, silniejszym podwoziu, spe­
cjalnymi urządzeniami, działającymi przy 
pomocy elektronowych udoskonaleń.

Mowy nawet niema o wyborze > jednego 
modelu, skoro są rozmaite.

Nie oznacza to, że produkcja tańszych i 
mniejszych samochodów maleje. Popyt na 
samochody jest tak duży, że nawet konku­
rencja zagranicznego przemysłu automo­
bilowego nie przestrasza przemysłowców 
amerykańskich.

Jak wynika z oświadczenia generalnego 
zarządcy sprzedaży firmy Chrysler Corpo- 
ratioiT E. M. Braden, dostawy samochodów 
do sprzedaży detalicznej w miesiącu marcu 
obejmowały 8,987 jednostek czyli 32.8 wię­
cej od roku ubiegłego, gdy dostarczono 6,- 
766 jednostek czyli samochodów marki 
Chrysler. *

Braden, który przemawiał w Chicago na 
zebraniu detalicznych samochodów oznaj­
mił, że istnieje zapewnienie, że sprzedaż 
samochodów powiększy się znacznie w mie­
siącu kwietniu, maju i czerwcu.

Z powyższego zatem wynika, że popyt na 
samochody wytwarza nie tylko potrzeba na­
bycia środka komunikacji, ale też względy 
natury osobistej nie wykluczające objawie­
nia pychy i blichtru.

Pakt z Japonią
Stany Zjednoczone zawarły nowy traktat 

przymierza z Japonią. Zastępuje on dawny 
układ podpisany przez generała MacArthura 
w 1951 roku. Jest to umowa współpracy i 
bezpieczeństwa, która, jak podkreśla prasa 
francuska, odnosi się głównie do dziedziny 
wojskowej.

Oba państwa zobowiązują się udzielać so-, 
bie pomocy i działać wspólnie w razie nie- ‘

bezpieczeństwa grożącego Japonii lub wspól­
nego niebezpieczeństwa na Dalekim Wscho­
dzie. Wobec jednak nierównych sił zbrojnych 
jasnym jest, że chodzi tu o pomoc amery­
kańską i dlatego Stany Zjednoczone w dal­
szym ciągu posługiwać się będą bazami 
japońskimi.

Japonia wygląda jak jedna składowa część 
w wielkim systemie obronnym Stanów Zje­
dnoczonych, ale posiada wielkie znaczenie 
ze względu na swoje geograficzne położenie 
i sąsiedztwo z Sowietami. Istotnie, w pół­
nocnej swej części archipelag japoński zbliża 
się do wyspy Sachalin i do wysp Kurylskich, 
należących obecnie do Sowietów.

Przy tym jeszcze japońska wyspa Yeso 
jest na tyle położona na północ, że stanowi 
przeszkodę, tamę na morzu Ochockim, które 
jest pokryte lodami większą część roku. >

To też Sowiety starają się Wywierać pre­
sję na Japonię, a ostatnie doświadczenia z 
rakietami na Oceanie Spokojnym miały też 
na celu wykazanie potęgi sowieckiej.

Amerykańsko - japońskie przymierze po- 
psuje nieco plany Kremla.

Propaganda Szaleje
Jak wiadomo Rosja potrafi tylko jedną 

rzecz dobrze robić, mianowicie propagować 
po całym święcie komunizm. Na to wydaje 
biliony dolarów corocznie.

W odróżnieniu od krajów niedostatecznie 
rozwiniętych gospodarczo, w szczególności 
afrykańskich, w większości krajów Łaciń­
skiej Ameryki partie komunistyczne istnieją 
już dawno i założone zostały na długo przed 
drugą wojną światową.

W ten sposóib utworzone zostały partie 
komunistyczne w Argentynie, Brazylii, Chile, 
Boliwii i Meksyku. W 1925 roku utworzona 
została partia komunistyczna na Kubie, w 
1929 roku w Peru, w 1930 roku w Kolumbii, 
Costa-Rice i Poito-Rico, w 1931 roku w 
Wenezueli.

Chociaż stany liczebne tych partii są dość 
słabe, to jednak byłoby błędem przekonanie, 
że nie przedstawiają one niebezpieczeństwa. 
Obecnie polityka tych partii dąży przede 
wszystkim do rozluźnienia węzłów łączą­
cych te kraje ze Stanami Zjednoczonymi, 
do wytworzenia prądów sympatii dla krajów 
bloku sowieckiego i nawiązania stosunków 
handlowych z tymi krajami.

Zwiększa się też stale liczba audycji prze­
znaczonych dla krajów południowo-amery­
kańskich. W niespełna trzech latach, tygo­
dniowa liczba godzin audycji propagando­
wych Rosji sowieckiej i jej satelitów zwięk­
szyła się z 72 na 110 godzin, w tej liczbie 
% w języku hiszpańskim.

Do celów propagandy służą również po­
dróże. W 1957 roku zorganizowano 1,500 
podróży do Moskwy (900 na Festiwal mło­
dzieży i 600 na inne uroczystości). W ubie­
głym roku na Festiwal młodzieży w Wiedniu 
udało się z Łacińskiej Ameryki 2,000 osób.

Cyfry te wykazują stały wysiłek przeni­
kania komunizmu do krajów Łacińskiej Ame­
ryku Zapewnienie sobie przez komunizm 
coraz więcej wpływu na życie gospodarcze, 
polityczne i kulturalne krajów południowej 
Ameryki ma służyć sowieckim celom w zim­
nej wojnie, jaką one prowadzą przeciwko 
zachodniemu wolnemu światu.

Ambasadorowie U. S.
Dwutygodnik amerykański “Look” opisy­

wał niedawno obowiązki ambasadora ame­
rykańskiego w Londynie. “Look” dochodzi 
do wniosku, że posadę tę uznać można za 
jedną z najdroższych na świecie. Ambasador 
Whitney musi bowiem za zaszczyt reprezen­
towania swego kraju płacić z własnej kie­
szeni około 100 tysięcy dolarów rocznie, gdyż 
dotacje Kongresu na utrzymanie ambasady 
wynoszą zaledwie 44,000 dolarów rocznie, a 
węc nie wystarczają. ,

Londyn nie jest jakimś wyjątkiem. Połowa 
amerykańskeh ambasad obsadzona jest przez 
ludzi, którzy uprzednio byli bankierami, kup­
cami, hodowcami koni wyścigowych itd. 
Inymi słowy, przez ludzi, których stać na to, 
by dopłacać do swej posady. Prezydent, czy 
sekretarz stanu mianuje tych ambasadorów 
nie tylko przez wzgląd na ich osobistą for­
tunę ale również dlatego, że zasłużyli się re­
publikańskiej czy demokratycznej partii (iza- 
leżnie od tego, kto jest u władzy). Nieraz 
nie chodzi tu nawet o zasługi finansowe, ale 
o poparcie udzielone w walce wyborczej w 
gazecie, telewizji, pomoc prawną dla kandy­
datów.

Dopiero w ostatnim czasie zaczęto w USA 
interesować się bliżej problemami służby dy­
plomatycznej. Powstające nowe państwa w 
Afryce np. nie wydały się zbyt atrakcyjnymi 
dla ludzi z wielką kiesą. Ani klimat, ani tru­
dne obowiązki im nie odlpowiadały. Stąd też 
znajdują się tam wyłącznie dyplomaci z po­
wołania 1 wykształcenia.

To i Owo
135 młodzieńców z Essen w Niemczech 

utworzyło Stowarzyszenie w celu zbierania 
funduszów na budowę pawilonu w “wiosce 
Alberta Schweitzera,” znanego lekarza, do­
broczyńcy i filozofa, w Waldenburgu. W wio­
sce tej są przyjmowane i wychowyw'ane sie­
roty przez “przybranych rodziców” aż do 
ukończenia szkoły. Młodzieńcy ci, również 
sieroty, w większości pracujący w ’górnic­
twie organizują zbiórki na ulicach i po do­
mach aby dać dobry przykład dopomagania 
potrzebującym.

Wióra 
spod PIÓRA Co Życie Niesie

Milczenie:—Uwagi Pierwsze, w Których Jest 
Mowa o Skarbie Utraconym Czło­

wieka Nowoczesnego

ZŁOTE MYŚLI

Kochaj piękno, szukaj piękna w 
życiu, księgach i naturze. Ono two­
ją wzniesie dusze hen ku Bogu, hen 
ku górze. (Z. Michał)

Nie piękność ciała czyni dusze 
piękną, lecz piękna dusza czyni 
pięknem ciało. (Św. Ignacy)

Piękna dusza i brzydką twarz 
czyni piękną. (Przysł. niemieckie)

W pieśni naszej jest potęga, któ­
ra z ziemi w niebo sięga. (Pol)

Nie darmo pieśniarz świat swój 
zachwala,

A świat go wieńczy wawrzynem; 
Pieśń, która naród do czynów 

zapala,
Już przez to jest czynem.

(Z. Tonnysona)

Śpiewanie wielka potęga, zjadliwe 
zgryzoty płoszy,

Śpiewanie do serca sięga, jest 
źródłem różnych rozkoszy.

(Goszczyński) 
Złym musi być człowiek, który nie 

lubi pieśni, śpiewu i muzyki.
(Szekspir)

• • * 
CIEKAWOSTKI

W Burmie pracujące słonie ciąg­
ną wprost po ziemi 4-tonowe ła- 
ćDunki drzewa. Słoń taki podnosi 
w górę z łatwością tonę drzewa, 
a w złości potrafi rzucić człowie­
kiem na odległość 40 metrów. W 
roku 1906, podczas budowy linii 
'kolejowej w Syjamie, olbrzymi 
słoń-samiec zaatakował pociąg ko­
lejowy w ruchu. Natarł on z całą 
furią na lokomotywę, wywrócił ją 
i parę wagonów za nią i strącił 
je z nasypu. Na szczęście zginęło 
wówczas tylko parę osób.

• * *
COŚ DLA ZBIERACZY 

ZNACZKÓW POCZTOWYCH

W miasteczku Teddlngton w An­
glii zbieracze znaczków poczto­
wych mogą je zakupywać nawet 
wtedy, gdy sklep jest zamknięty. 
Po wpuszczeniu 6-penowej monety 
do automatu ustawionego przy 
wejściu do sklepu, wypada koper­
ta zawierająca od 40 do 60 rozma­
itych znaczków. Niegdyś automat 
ten sporządzony był do papiero­
sów, ale gdy cena paczki papiero­
sów za 6 penów poszła w górę, 
stał się on bezużyteczny i sprze­
dawca znaczków zastosował go do 
innych, filatelistycznych celów.

SPACER PO DNIE MORSKIM

Po raz pierwszy -w dziejach 
świata, człowiek przeszedł morze. 
Tym śmiałkiem jest Jan Uhre, 
Duńczyk. W stroju nurką i z zapa­
sem tleniu w metalowej butli opu­
ścił się na dno morza u wybrzeży 
Danii na głębokość 8 metrów. Spa­
cer po dnie morskim trwał 5 go­
dzin i murek przeszedł 17 kilome­
trów przez cieśninę Ore Sund, od­
dzielającą Danię od Szwecji.

• • * 
WYTŁUMACZYŁ

— Zaraz ci wytłumaczę, co to 
jest lustro. Powiedz mi, gdzie pa­
trzysz po umyciu, aby się prze­
konać, czy masz czystą twarz?

— Na ręcznik, proszę pana pro­
fesora...

W SZKOLE

— Jasiu, wiesz, obciąłbym zo­
stać czarownikiem.

— A co byś robił?
— Zaczarowałbym naszego na­

uczyciela, zamieniłbym go w ka­
narka, a potem otworzyłbym okno.

» » •
PRZY CHRZCIE 1

— Jakie imię dajecie temu chło­
pczykowi?

— Jan — odpowiada pan Trom- 
ba, szczęśliwy ojciec...

— Jan Nepomucen, czy Jan 
Chrzciciel? — pyta ksiądz.

— Nie, proszę. Ja bym prosił Jan 
Tromba.

* * * \ 
MIEDZY PANIAMI

Dwie ,parnie' rozmawiają ze sobą 
na przyjęciu. Jedna, raczej w śred­
nim wieku, awierza się:

— Dziwna rzecz, nie wiem dla­
czego, ale zawsze miałam takie 
przeczucie, że umrę młodo.

Druga spogląda i mówi:
— Ale teraz może już pani spać 

spokojnie. Przeczucie się przecież 
pomyliło.

• • ♦
GŁUPSTWA

Gdybym żył jeszcze raz, nie po­
pełniłbym tych samych głupstw, 
ale postarałbym się popełnić je 
wcześniej.

• • *
UPRZEJMOŚĆ

— Ciekawe! Zawsze kiedy pana 
spotykam, przypomina mi się jeden 
Z mych przyjaciół.

— Tak? Ozy można wiedzieć 
dlaczego?

— On mi również winien ty­
siąc złotych.

• * *
CAŁKIEM SŁUSZNE

— Co ty robisz nieznośny chło­
paku? Dlaczego zmuszasz siostrzy­
czkę do połykania bibuły?

— Bo ona napiła się przed 
chwilą atramentu.

Wielkopiątkowemu popołu­
dniu ludzie na ogół oddają, 
zdawkowy i raczej ceremo­
nialny hołd milczenia.

Wspominają na chwilę o 
straszliwie' wstrząs a j ą c y m 
wydarzeniu, w którym Syn 
Boży zadośćuczynił odwiecz­
nej sprawiedliwości za grzech 
ludzki popełniony ty dawno 
utraconym raju.

Przed oczyma ludzi głęb­
szej wiary przesunie się obraz 
Golgoty, a ocena duchowych, 
umysłowych, ogólno ludzkich 
powiązań z tym największym 
i najciężarniejszym wydarze­
niem wszechświata, uzależ­
niona jest od stopnia rozwoju 
i myśli danej osoby.

XXX

Nie zajmujmyż się więc w 
tej chwili samą istotą tego co 
jest niezbadalne, tajemnicy 
Miłości Bożej, ale, zapadając 
w prawdziwe rozmo d 1 e n i e 
wielkopiątkowego popołud­
nia, zwróćmy przelotną bodaj 
uwagę na ten utracony skarb 
ubogich, krynicę natchnienia 
świętych i źródło wiedzy 
ludzkiej—na milczenie.

XXX

IVjilczenie i Tajemnica, po­
wiada Carlyle, to cnoty, któ- 
rymby się winno wznosić oł­
tarze wieczystej czci. Milcze­
nie jest zarodzią rzeczy wiel­
kich, z której wyłaniają się 
w postaci dostojnej i dosko­
nałej na powierzchnię życia 
prawdy nieodwołalne i obej­
mują władztwo. ,

XXX

Maeterlinck zaś mówi, że 
słowo istnieje w czasie, mil­
czenie w wieczności. I tu jes­
teśmy równi w obliczu rzeczy 
nieogarniętej. Milczenie kró­
la i niewolnika wobec śmierci, 
cierpienia czy miłości, ma 
twarz tę samą i kryje skarby 
te same pod płaszczem nie­
przeniknionym.

XXX

Rozeznać wszakże musimy 
dwa rodzaje milczenia: bier­
nego i czynnego. Milczenie 
bierne, to bezwład myśli i du­
cha tak często i tak błędnie 
kojarzony % najstarszą psy­
chologią czynną człowieka— 
z yogizmem. (Ileż głupstw na 
ten temat napisano! Jakież 
dziwne panują nagminnie po­
jęcia, jakoby yogizm wołają­
cy do nas wartościami du­
chowymi z niezapoznanej o- 
tchłani czasów wiecznych był 
tylko sztuką fakirskich oddy­
chać i łamańców cielesnych!) 

Milczenie czynne nato­
miast, to rozmowa bez słów 
z najgłębszymi życia tajem­
nicami. Uspokój w sobie 
zgiełk świata fizycznego, a 
oto nieme sługi milczenia ot­
worzą ci bramy świątyni nie­
ogarnionej bytu.

XXX

Stań w takim milczeniu 
przed Krzyżem, a z głuchych 
zakamarków zapomnienia w 
sercu twoim wypłyną na po­
wierzchnię świadomości py­
tania Pisma świętego: Czym­
że jest człowiek że go wiel- 
możysz, że uczyniłeś go mało 
co mniejszym od aniołów?

Czymże jest człowiek że 
go wielmożysz bezgraniczną 
miłością aż do śmierci mę­
czeńskiej i do zwycięskiego 
zmartwychwstania?

I nie potrzebujesz wówczas 
nikogo, aby ci wyjaśnił, że 
dusza twa jest czymś nie­
skończenie większym od świa­
tów i gwiazd, że wszystko 
trwa wiecznie, a ludzie różnią 
się między sobą tylko ich sto­
sunkiem do nieskończoności.

XXX

Wszystko, co przeżywamy, 
ma swe początki albo w po­
wołaniu, które już istniało 
przed utwierdzeniem, albo w 
.naszym do tegoż powołania 
odniesieniu się. Każdy z nas 
zawsze znajduje się w samym 
środku wszechświata. Miłość 
i Mądrość Boża, jako światło 
rozlśniewają wszystko i prze­
nikają wszystkie, najmniejsze 
nawet szczeliny w naszej ma­
terialnej zmysłowości, aby 
nam bezustannie mówić o 
wielkości duszy i o nieogar­
niętej powadze życia.

X X X

A wielkość duszy i urodę 
życia poznajemy nade wszy­
stko w milczeniu.

I tylko w nim i za jego ła­
ską poznajemy prawdy głębo­
kie i powszechne, a przecież 
niemal zupełnie nieznane,— 
prawdy mówiące nam, że oto 
wśród atomowych zgryzot i 
lęków rodzi się nowa era 
przebudzenia duszy. W gruzy 
się walą, jedne po drugich, 
“prawa fizyczne,” które czło­
wiek nakreślił dla wyjaśnię-j 
nia zewnętrznych, material- i

nych przejawów życia. Co w 
jego wiedzy ścisłej wczoraj 
i dziś jeszcze było prawdą nie­
naruszalną, sprowadza się oto 
do duchowej siły, która wy­
pełnia świat i wszechświat. 
A siła ta nie jest niepodzielna: 
wymiarem jej jest nieskoń­
czoność podziału wszystkiego 
na coś tajemniczego, co na, 
razie “energią” określamy. '

XXX

Z psychologią współczesną 
rozprawia się ostro Maeter­
linck i zarzuca jej, iż niepra­
wnie przywłaszczyła sobie du­
szę, gdyż znajmują ją jeno 
zjawiska duchowe najściślej 
związane z materią. I pyta: 
coby nam dać mogła psycho­
logia transcendentalna, zaj­
mująca się bezpośrednim dzia­
łaniem duszy na duszę, wy­
czuwająca działanie i obec­
ność samej duszy niepojętej? 
I zapowiada, że wiedza wy­
prze rychło psychologię ele­
mentarną, władającą dzisiaj.

XXX

O nieśmiało a przecież czę­
sto przejawiających się obja­
wach rozbudzonej świadomo­
ści duchowej człowieka mó­
wią tacy poważni i stateczni 
w “tradycyjnej wiedzy” ucze­
ni, jak dr. Alexis Carrell, jak 
de Nouyis w naszych czasach.

Na ogół wszakże, człowiek 
nowoczesny, nie nauczywszy 
się jeszcze wielkiej sztuki mil­
czenia i nie zapoznawszy ta­
jemnic jego skarbów, trzepo­
ce się bezradnie w kole ma- 
terialistycznych przyczyn i 
następstw i nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że w podświa­
domości swej szuka skarbów 
prawdawnie utraconych — 
skarbów, które ongiś za nie- 
zpoznańych jeszcze czasów 
zakwitły łaską zrozumienia 
na ziemi.

XXX

Tak zwana wiedza histo­
ryczna, która siłą swego po­
wołania winna być mistrzynią 
życia, nie przychodzi mu tu 
z pomocą.

Odkrywanie zjawisk prze- 
padłych w głuszy czasu, gdy 
człowiek zrobił nagły skręt 
z dziedziny duchowej ku naj­
dostępniejszym i najłatwiej 
zrozumiałym zjawiskiem ma­
terii, nic nam nie mówią o 
istotnych wartościach tych 
zgasłych epok. Przeciwnie:— 
najgłębsze myśli i wierzenia 
starożytnej Grecji sprowadza 
do poetyckiego rozbrykania 
i swawolnej opowieści o Olim­
pie i o raczej rozpasanych 
“bóstwach,tak, jakby poza 
mitologią, a ściślej, w mito­
logii, nie kryły się prawdy głę­
bokie i prawom zniszczenia 
nie podlegające.

XXX

Starożytny Egipt obrazuje 
nam się, jako pogaństwo wie­
rzące w... chrabąszcze, a 
Księdze Umarłych przypisuje 
się tylko fantazję pisarską.— 
Nawet Stary Testament nie 
uniknął tego powierzchow­
nego tłumaczenia prawd prze­
dziwnie głębokich i nieśmier­
telnych, które się kryją może 
za poetycką firmą wysłowie­
nia ówczesnych czasów.

XXX

Historię węża, powtarzają- ' 
cą się we wszystkich niemal 
wierzeniach uważamy, bo tak 
nas uczy “wiedza dziejowa,” 
za historię podstępnego i od­
rażającego płaza tak, jakby 
nie był on symbolem siły prze­
dziwnie innej, która, jako 
Kundalini, snuje się poprzez 
wszystkie stopnie duchowej 
ewolucji człowieka.

XXX

Gdy człowiek gadatliwość 
zaczął uważać za mądrość, a 
poszlaki do prawdy prowa­
dzące za samą prawdę, wów­
czas, czyniąc zadziwiające po­
stępy mechaniczne, to nietyl- 
ko stanął, ale nawet cofnął 
się duchowo.

Milczenie może mu otwo­
rzyć bramy do nowego dzie­
jów pochodu.

Hitlerowski Medal 
z Ambasady Niemiec

Moskwa (UPI) — W opu­
blikowanej tu nocie Sowiety 
oskarżyły ambasadę Niemiec 
zachodnich o wysłanie “hitle­
rowskiego odznaczenia” ze 
swastyką skazanemu za zbro­
dnie wojenne ich obywatelowi 
Iwanowi Goppe.

Goppe, który współpraco­
wał z niemieckimi wojskami w 
Rosji, został skazany na dłu­
goterminowe więzienie jako 
zdrajca ,ale zwolniony został 
z niego w 1956 r. Minister­
stwo spraw zagranicznych w 
Bonn wstrzymało się od ko­
mentarzy w sprawie sowiec­
kiego protestu.

TIMELY TOPICS
Polish Stained Glass
In AU Its Splendor
The Most Valuable Are 3 Windows In The 

Church Of Our Lady In Cracow
By DR. IRENA PIOTROWSKA

Stained glass reached the height 
of its perfection during the early 
Gothic period in France. From 
there the art came to Poland 
directly and indirectly, mainly 
through Bohemia. But the many 
wars Poland had to fight caused 
more ravages in Poland than in 
any other Western country and 
few samples of Polish stained 
glass of the Middle Ages have been 
preserved.

The most important stained 
glass in Poland are three windows 
in the Church of Our Lady in Cra­
cow, dating from the second half 
of the 14th century. They con­
sist of various scenes front the Old 
and New Testaments in medallion­
like compositions of which one 
hundred and fifteen were in ex­
istence before the war. Each pre­
senting some holy scene, set in a 
Gothic ornament, forms a separate 
glass composition being a trans­
parent mosaic of small pieces of 
colored glass held together by lead. 
Painting on glass is used with ex­
treme restraint and applied only 
in. cistre brown to bring out de­
tails of faces and hands and cer­
tain shadings. This use of brown 
paint, although necessary, is un­
important and does not affect the 
artistic beauty of the stained glass. 
The wonderful deep glow of the 
colored glass, its harmony and 
rhythm, its constrasts and repeti­
tion, the grouping of the medal­
lions and the decorative effect of 
the lead outlines are truly remark­
able.

Other stained glass preserved in 
Poland, is in the same style, the i 
best known being the windows of 
the Dominican Church and the 
Church of Corpus Christi in Cra­
cow.

The art of stained glass began 
to decline during the Renaissance, 
which had no understanding of 
the mysticism of shaded Gothic 
interiors produced by the refracted 
light of medieval glass windows. 
With the lack of feeling for the 
spiritual qualities Of stained glass, 
came a lack of interest in its com­
plicated technique. More and more 
plain glass panes were used in 
windows, and when colored win­
dows were desired, artists were 
employed merely ta paint holy 
scenes and ornamental patterns on 
the uncolored glass. These paint­
ed windbws lack the beauty and 
the glow oi stained glass.

dence were also popular in Po­
land during the late Gothic pe­
riod, but then they were not paint­
ed on glass, but composed of small 
stained glass pieces, executed in 
the same way as were the stained 
glass windows of the churches.

A great blow was dealt to Polish 
stained glass by the extensive ar­
chitectural activity of the 17th and 
18th centuries in Poland. Baroque 
architects had even less liking for 
stained glass than architects of 
the preceding Renaissance period. 
When restoring old Gothic church­
es in Baroque disguise, they never 
failed to remove the priceless 
stained glass to replace it by plain 
panes that allowed light to enter 
the churches in full strength. They 
did almost as much harm to Polish 
stained glass as did foreign in­
vaders.

(•to be oontinued)

Is Our Child Born 
Abroad An American 
Citizen?

QUESTION: My wife and I am' 
both native-born American citi­
zens, but we have been living 
abroad a number of years be­
cause of my job. 'My wife re­
cently gave birth to a daughter. 
We want to know whether our 
child, having been born abroad, 
is an American citizen.

ANSWER: Your daughter is an 
American citizen. A person born 
outside of the United States of 
parents, both of whom are citizens 
of the United States and one of 
whom has resided in the United 
States or one of its outlying pos­
sessions prior to the birth of such 
person, is an American citizen by 
birth.

Your question, and similar ques­
tions as to who is and who is not 
an American citizen, are answered 
in “How to Become a Citizen of 
the United States,” a book pub­
lished by the American Council 
for Nationalities Service. This al­
so includes detailed information 
about the requirements for Amer­
ican citizenship, the different 
steps in becoming a citizen, and 
sample questions and answers 
about American history and gov­
ernment. Copies of this book, at 
$1 each, may be obtained from the 
American Council for Nationalities 
Service at 20 West 40th Street, 
Ney York, N.Y. A new edition 
has recently been published with 
the latest information.

In Poland painted glass from 
the Renaissance period has come 
down to us mostly in the form of 
small medallions, set here and 
there in windows of plain glass, 
especially in the form of cabinet 
panels, decorating the windows of 
castles, palaces, and wealthier city 
houses. These often bore the coats- 
or-arms of the owners. These same 
18th century glass painters who 
painted these panels, distinguished 
themselves as painters of drinking 
glasses, described by this writer 
in an article on the “Beauty in 
Polish Glassware,” The Polish Re­
view, Vol. Ill, No. 6.

Cabinet panels with coats-of- 
arms to decorate private resi-

iWulUcck C>uuxfaiw.

GUSTAVE DORE (1833-1883)GUSTAVE DORE (1833-1883)

the veil of the temple

a loud voice. He said, 
My spirit:, and having

“ A ND it was about the sixth hour, and there was a dark- 
ness over an the earth until the ninth hour.

“And the sun was darkened, and 
was rent in the midst.

“And when Jesus had cried with
Father, into Thy hands I commend
said thus, He gave up the ghost.” St. Luke 23.'.)4-46
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
Pabst Vaults Into C. 139 PNA Keg
Loop No. 2 Spot Via 11 Straight

Joe Gill Fires 224-608 Series
STANDINGS

W. L.
Hamm’s Beer 58 35
Pabst Blue Ribbon 56 37
Wojcik’s Tavern 55% 37%
Jos. J. Karp Co 53% 39%

Sliz’s Sausages ..............53 40
Dudeck Coal Co................47 46
Bruno’s Tavern............... 47 46
Doc’s Liquors 45% 47% 
4460 Medical Center 39 54
Mell-O-Dee Lounge 35% 57%
Krupa’s Tavern .............35 53
Susan’s Lounge ............. 34 59

Like a “Juggernut” Pabst Blue 
Ribbon stretched their Council 189 
PNA keg League win streak to 11 
games by whitewashing the Sliz’s 
Sausages in a crucial series at 
Archer-Kedzie Recreation Center 
last Friday. The victory elevated 
the winners into 2nd place and 
established them as a serious con­
tender to the leaders for the cham­
pionship.

Hamm’s Beer, with Chet Walong 
shooting 211-542, stopped the con­
tending Wojcik’s Tavern twice.

Lee Siekowski’s 200-525 shocked 
the Krupa’s Tavern into sweeping 
the series from Mell-O-Dee 
Lounge in spite of Joe Gill’s 224- 
608.

Jos. J. Karp & Co. downed the 
Bruno’s Tavern in the odd game 
while Doc’s Liquors edged Susan’s 
Lounge, 2 to 1.

Dudeck Coal Oo. ran into a stub­
born 4460 Medical Center and 
dropped the series, 2 to 1.
NO BOWLING TONIGHT

There will be no bowling on 
GOOD FRIDAY.

The committee and officers of 
the bowling league extend HAPIPY 
EASTER GREETINGS to the, 
bowlers and the sponsors.

Sliz’s  851 937 962 2750 
Pabst 1000 945 987 2932

SLIZ’S: X Giuady 525, R. Woj­
cik 365, W. Sowa 432, M. Lover­
gene 470, J. Knapp 490.

PABST; E. Kozik 445, A. Haraf 
511, R. Pouliot 440, A. Mientus 480. 
J. Kotlarski 516.
Wojcik’s 960 927 906 2793
Hamm’s 965 921 1004 2890

WOJCIK’S: R. Dahlberg 469, J. 
Wojcik 466. H. Abramowicz 444, 
D. Wojcik 557, S. Wojtowicz 500.

HAMM'S: J. Zelasko 484, L. 
Balcunas 433, G. Wojciechowski
444, R. Zeiasko 534, C. Walong 542.
Medics 913 1009 1019 2041 
Dudeck ....1.944 987 955 2886

MEDICS: M. Podlasek 550, W. 
Zucek 493. T. Rudcki 498, R. Bo- 
kowski 468, L. Kulovitz 533.

DUDECK: L. Kucera 474. J. 
Brniak 497, R. Steffel 494, R. Jan­
owski 453, R. Kucia 569.
Krupa’s 999 990 998 2987 
Mell-O-Dee ..923 952 947 2822

KRUPA’S: B. Maurisak 448, L. 
Beneveniste 511, A. Krupa 481, L. 
Sienkowski 525, N. Bukowski 488.

MELL-O-DEE: F. Skwarek Jr.
445, B. Yucase 380, J. Gill 608, J. 
Skwarek Sr. 423, J. Skwarek Jr. 
432.
Bruno’s 843 950 860 2673 
Jos. Karp 966 875 979 2830

BRUNO’S: T. Stachurski 413. F. 
Zebig 409, B. Zebig 448, A. Majda 
362. F. Smola 487.

JOS. KARP: W. Stanek 528, M. 
Surdej 394, S. Surdej 461, F. 
Mucha 451, J. Karpowicz 507.

L.
30
31
31
47
49
54
60
70

Dr. Harold Oppice 
Named To Loyola U. 
Dental Hall Of Fame

Dr. Harold W. Oppice, a former 
president of the American Dental 
Association, has been named to the 
Loyola University Dental School 
Ball of Fame.

The 65 year old dentist, who 
has served as teacher, editor, lec­
turer, and government consultant 
during a 40 year dental career, 
will receive the award at the 
school’s 77th annual homecoming 
dinner, Wednesday, April 20 at 
6 p. m. in the Glass Hat room 
of the Pick-Congress hotel.

A 1920 graduate of the Chicago 
College of Dental Surgery, now 
Loyola university, Dr. Oppice serv­
ed on the school’s faculty from 
1924 to 19'53 as a professor of 
crown and bridge and fixed bridge 
prosthesis.

He was president and secretary 
of the Chicago Dental Society, 
editor of the Illinois Dental Jour­
nal from 1938 to 1941, and a mem­
ber of the executive couuncil of 
the Illinois State Dental Society.

In 1950-51 he served as pres­
ident of the American Dental As­
sociation.

Currently Dr. Oppice is a mem­
ber of the AiDA’s council on den- 
tai education which sets accredi- 
tation policies for the nations 
dental schools.The dentist is also a consultant 
to both the Army and Navy Den­
tal Corps and has received„a 
White House appointment to tne 
Health Resources Advisopr Com­
mittee of the Office of Dental 
Mobilization.

Dr. Oppice is a fellow in the 
American College of Dentists; and 
is active in the Chicago Ondonto 
graphic Society. He resides.at 
6830 Kilpatrick ave. Lincolnwood, 
Illinois.

Monte Cristo On 
Top In NWC Race; 
Gets 1065-2911

STANDINGS

Monte Cristo -------------
Meiszner’s .............-.........
Hochstadter’s —  ~ 
Cragin Bowl.......................
Edison Park 
Portage Park —•••;•  
North Bowl ....................... ,,
Congress Hall 

As the Northwest Classic League 
raeT Juars down the stretch, the 
scoring tempo keeps pace as sea- 
“n mirks continue to go into the 
diSidte Cristo Bowl carvM out 
^XfoTTtCeT-ga^mp at 
X expanse of North Bowl, to 
exteS their winning skein to

1 thev took over the
?« ?JTfoi-the first time this 
eaf^n Flovd Bednarz piled up

for the Victors w mo^ 
tie for the Meiszner’s Morti- former leaders, .u drubbedcians, who were bemg^ 
twice by a steaouy « 
«>n ^ark S Surrounded out

Portage Park Dowi ^er
the evening winning
game from leagueThis coming Saturn i
travels out to Ediso s€asonthe final appearance erf. the se 
at the far northw^t F

MONTE CRISTO Zook
Bednarz 628. Leipzig 519.
530. G. Theile »M. N; V GuttmanHOCHSTADTER s J. O
541. A. Bl“n’ens,aaa£t11 5,0 M. 
Raschke 622, R Latali 5™.
Kramer 553. . n FuchsEDISON PARK BOWLj»erł
570 T. Neimes y- ... D Bartell 525 E- n’eV ‘ 568.

MEISZNER’S: R Chesn^
H. August ;>39, G- 
S. Prepp 524, J- Fuch. a37’

Susan’s 936 871 910 2717 
Doc’s 924 887 912 2723

SUSAN’S: E. Ewasiuk 414, J. 
Zalumsky 394, B. Bajornias 431, S. 
Casino 423, J. Kowarsch 432.

DOC’S: R. Tokarz 433, R. Weso­
lowski 466, D. Jensen 423, L. Dzie­
dzic 461. T. Paluch 487.

Sport Parade
Toledo, O. (UPI)—(Bowling, like 

any other . sport, has its “sharp­
shooters” always angling for the 
winning “edge,” and more than 
the usual quota of tricksters has 
been trying to pull a fast one in 
the current American Bowling 
Congress tournament.

Any time there is a competition 
for prizes and or money, particu­
larly money, there is bound to be 
a certain amount of skullduggery. 
Horse racing is a prime example 
with its perpetual stimulation cases 
and the thievery even extended 
to the social confines of golf with 
illegal clubs and balls.

So it figures that the good old 
10-pin sports couldn’t escape scot 
free.

The big giln/mick on the hard­
wood lanes is the “dodo” ball. 
This, simply, is an off-balance or 
“loaded” ball which, in the hands 
of an expert, can be an instrument 
of tremendous maple devastation. 
It drives into the pins with more 
than ordinary force and spin and 
the results are positively astonish­
ing on the score sheet. Such balls 
were outlawed years ago by the 
ABC.

But that doesn’t — and hasn’t 
stopped the sharpshooters from 
trying. In this tournament, ABC 
officials have had more trouble 
with attempts to use the “dodo” 
than they have had in a number 
of years.

This is explained in part by the 
fact that the midwest is a bowl­
ing hotbed in which “Pot Game” 
bowling has reached a peak of 
fleecing efficiency seldom before 
belived possible. Pot game bowl­
ing is where a stranger challenges 
you to a match for $5 and loses. 
But when you bowl him a return 
—with the ante properly elevated 
—you lose. Many citizens in the 
midiwest make a handsome living 
at same.

The ABC has taken proper pre­
cautions to see that the “dodo” 
or loaded ball is not used in its 
annual extravaganza. It has its 
own F. B. I—“fixed” ball investi­
gators—which carefully weighs 
and measures every ball used in 
the tournament. They have dis­
covered an amazing number of 
loaded balls which innocent-ap­
pearing hustlers have tried to get 
past them for use in the tourna­
ment.

Anxious to protect the newly- 
sanitized name of bowling, now 
above suspicion as a “Family 
Sport,” the ABC Ball-weighers are 
more close-mouthed than a G-Man 
at Cape Canaveral. So the number 
of “dodo” balls being discovered 
almost daily during this 19-day 
tournament is a closely-guarded 
state secret.
MORE THAN USUAL CASES
“Let’s say there have been more 

than usual,” one finally admitted.
One of the most flagrant cases 

being whispered about in the huge 
sports arena concerns the sharp­
shooter from across the Michigan 
line who had his ball loaded with 
eight ounces of mercury. This, 
giving a wider range of control 
and impact than the usual lead 
plug, was highly favored in the 
Rochester, N-Y., area in the 1929’s.

Many of the balls banned for 
use are accidentally off balance, 
officials point cut. This is due to 
improper stamping or drilling. 
When a ball is made, it is dropped 
into a pool of mercury. The heavy 
part settles to the bottom and the 
brand stamp comes up from the 
bottom of the vat.

Thus the heaviest part becomes 
the top of the ball and, when the 
finger holes are drilled, the weight 
balances out. If the ball is stamped 
too Quickly, it is not stairped in 
the heavy part and when drilled is 
off center.

The o 1 d-t i m e sharpshooters 
i shortly after the turn of the cen- 
■ tury loaded their balls with as 
| much a« a pound and a half of

EASTER BUNNY GETS A BUNNY HUG

Actress Sandra Dee and her long-eared companion above welcome 
Easter in a traditional pose, Sandra, recently named Number One 
Star of Tomorrow in polls conducted by film industry trade publica­
tions, plays her most unique screen role to date—that of the “voice” 
of the young heroine in “The Snow Queen,” a feature-length animated < 
cartoon in color based on Hans Christian Andersen’s most popular 
fairy tale. Sandra is “heard” but not “seen” in the new film along 
with such other personality voices as Patty McCormack and Tommy 
Kirk. The young actress also makes her singing debut in the new 
Universal release with her rendition of “Do It While You’re Young,” 
written especially for “The Snow Queen.”

Cas Florals Tie Bay View, Second
Federal Savings For Małkowski 1st

STANDINGS
W. L.

Bay View Motel 26 13
Federal Savings 26 13
Cas Florals 26 13
Dan Rostenkowski 25% 13%
M & H Tavern .......... 25 14
Harry’s Tap 20 19
Just Cappy’s 19 19
Stoltz Motors 17 22
Everfresh Dairy 17 22
Evergreen Bowl 16 23
Club Arm 16 23
Wojciechowski Son ....16 23
Club Arm 12% 26% 
Kolski Boosters ... 11 28

The Cas Florals, featuring a 567 
by Walt Stasioski, beat Club Gar­
denia thrice last Friday at Con­
gress .Arcade to tie with 2nd Fe­
deral Savings, loser of 3 to Just 
Cappy’s Tavern, and with Bay 
View Motel, 2 to 1 loser to M-H 
Tavern, for first place in the Al. 
J. Małkowski Memorial Bowling

Art Institute School 
Features Lithographs 
By Eugene Sadowski

Lithographs by Eugene Sadow­
ski, 2546 West Logan Boulevard, 
are on display in The School of 
The Art Institute of Chicago. Mr. 
Sadowski is a commercial artist 
by day employed by the Cuneo 
Press Inc., but devotes his even­
ings to creating works of art with 
subjects of his own choosing: Hu­
man faces, trees, flowers and 
many small creatures of the world 
from toads to birds.

Mr. Sadowski came to the Uni­
ted States in November 1956. He 
took an active part in the Polish 
Campaign of 1939 and spent five 
years in Germany as a prisoner 
of war. Finding artists among fel­
low prisoners, he continued his 
studies in prison. Liberated by the 
American Army, he rejoined the 
Polish Army, this time in Italy.

When Polish forces withdrew to 
England in 1946 Major Sadowski 
started a new life. His, wife, who 
had. found a way to escape from 
Poland after six years of separa­
tion, rejoined him in Italy. Their 
son Peter, now 12% years old. was 
born in Scotland.

Life in Postwar England was 
difficult, especially for Poles who 
had little command of the langu­
age. Major Sadowski says he took 
a job as groundsman-gardener in 
a private boarding school. At the 
first opportunity, however, he en­
rolled in the nearest Art School 
for more study. After three years 
he won a scholarship in London, 
finishing his studies at The Ham- 
mersmik School of Art and Craft. 
After ten years in England, the 
Sadowskis once again began a 
new life in Chicago.

The School of The Art Institute 
of Chicago is proud to display 

work of this distinguished 
newcomer to Chicago.

lead. When these “dodo” balls were 
outlawed in 1913, the good keg- 
lers of Cleveland were using load­
ed balls in such numbers that they 
almost withdrew from the ABC.

Some of the sharpshooters feel 
like withdrawing now when they 
are nailed—as they are daily— 
at the ABC weigh-in machine.

loop race. Frank Nega tallied 583 
for Club Gardenia, Gene Joselane 
554 and Stan Logisz 540 for the 
Feds. Matt Filmonczyk 570 and S. 
Markiewicz 567 for Cappy’s, Frank 
Cash 552 for M-H Tavern, and Leo 
Meisinger 579, Bernie Lukas 553 
and Ed Sikora 552 for Bay View.

Q. Pinkham’s 521 led Harry’s 
Tap to a pair of wins over Club 
Arm.

Everfresh Dairy clipped Ever­
green Bowl, 2 to 1, behind a 520 
by Sanders. E- Jarosz tossed a 541 
for the losers.

Joe Wojciechowski and Son 
Morticians rallied to shade the 
Kolski Boosters, 2 to 1. Hank Lo­
gisz notched a 521 for the victors, 
and C, Labounty 522 for the vic­
tims.

The Dan Rostenkowski Boosters 
won 3 from Stoltz Motors via a 
562 by Richard Kaluzny and a 551 
by Walter Nega.

CLUB GARDENIA: F. Nega 
523, E. Sass 408, J. Sikorski 454, 
C. Bloom Sr. 395, E. Kolosowski 
497.

CAS FLORALS: Walt Stasioski 
567, Stan Stasioski 441, John Ni­
wa 479, Clarence Bloom 461, Wall 
Piotrowski 521.

JUST CAPPY’S: L. Kotowski 
539, S. Markiewicz 567, J. Stevens 
369. B. Schmit 475, M. Filmon­
czyk 570.

SECOND FEDERAL SAVINGS: 
Gene Joselane 554, Gene Moź­
dzierz 481, Ted Koziatek 441, Stan 
Logisz 540, Tom Hoffman 531.

M & H TAVERN: R. Kaczmar­
ski 502, T. Lurkowski 484, F. 
Cash 552, T. Kaczmarski 508, R. 
Joselane 525.

BAY VIEW MOTEL: Ben Dudek 
446, Bernie Lukas 552, Ed. Sikora 
552, Leo Meisinger 579, Walter Ko- 
Ozor 504.

CLUB ARM: R. Kłodziński 463, 
S. Klich 443, E. Lange 501, J. Pe- 
zen 500, I. Grady 450.

HARRY’S TAP: Ches Nega 472, 
Frank Praszek 467, Dan Kieres 
429, Q. Pinkham 521, Ed Banka 
508.

EVERFRESH DAIRY: C. Ema­
nuel 402, L. Wajda 461, B. Knapp 
457, C. Sanders 520.

EVERGREEN BOWL: S. Marek 
414, H. Banicki 474, S. Kruszewski 
464, E. Jarosz 541, R. Grabowski 
508.

WOJCIECHOWSKI & SON: H. 
Logisz 521, E. Naumiec 485, J. Lo- 
dygowski 466, E. Michalski 461, G. 
Zbur 488.

KOLSKI BOOSTERS: B. Le­
wandowski 492, B. Tyburski 434, 
H. Czoske 407, R. Gordon 473, G. 
Labouny 522.

DAN ROSTENKOWSKI: Ed 
Rzeppa 516, Stan Małkowski 483, 
Walter Nega 551, Ed Poleyn 511, 
Rich Kaluzny 562.

STOLZ MOTORS: L. Sitkiewicz 
472, B. Steward 403, H. Mickie­
wicz 466, V. Leonard 417, W. Oz­
ga 496.

FOREST

 ONLY
remember...

W. Krol, L Kratochvil, J. Hancovsky 
Pace Council 79 PNA League Action

STANDINGS
W. L.

Sportman’s Club  65 28
Glab’s Lounge 55 48
Prima Lanes 54% 38% 
Louie’s Sports 49 44
Clubhouse Lounge 48% 44%
St. Isadores 47% 45% 
New Poland..................46 47
Freddie’s Lounge 41% 51%
Kornak Insurance .......40 53
Question Marks 38 55
Sendziak F. H 37% 55%
Bajek F. H 35% 57%

Wally Krol’s 639 series and Joe 
Gajda’s 544 did not suffice to gain 
New Poland more than one 
triumph over the Council 79 PNA 
Keg loop’s pennant-bound Sports­
man’s Club, which showed a 562 by 
T. Czaplicki and a 561 by S. Ju- 
zynski, last Friday night at Prima 
Lanes.

Prima Lanes took a pair from 
Clubhouse Lounge via a 620 by 
Len Kratochvil and a 567 by R. 
Lasky. •

Joe Hancovsky’s 602 and J. Rut­
kowski's 549 sparked the Question 
Marks to a 2 to 1 decision over

Gary's Mann Offers 
Photography 
Training

An eight week basic photogra­
phy workshop for adult amateurs 
and others will be held at Horace 
Mann evening schol, Gary, Ind., 
beginning Tuesday, April 19, it it 
announced by Frank R. Roman, 
night school principal.

Those adults enrolling in the 8 
lecture sessions will learn to in­
crease the quality of their pictures 
by improving camera techniques 
in the use of exposure meters, col- 
lor film, lighting, composition, 
finishing of prints, slides and por­
traiture.

The sessions will be under the 
direction of J. Calvin McCray, 
from Pulaski School. He will be 
assisted by Gary’s top camera­
men and ace press photographers 
such as Herb Lukman. George 
Orawford, Jack Finley, Elmer Bu­
dlove. Barbara Ray, Bee Gee Sny­
der, Rudy Coker and Ed. Car­
meny.

The fee for the eight sessions 
is $5.00. The workshop will be 
held in the Mann Art Room from 
7 to 9 p.m. on Tuesday nights only 
till June 7,

Gallery Bar And 
Casey’s Gain On 
Kolski Leader

STANDINGS
W- L.

Rezmer Country Club 56% 36%
Casey’s Tap .......... .... 53 40
Gallery Bar .......... .... 53 40
Zagorski Tavern ........ 50% 42%
Hank’s Tavern ..... .... 4912 43'%
Cozy Spot .............. .... 46% 46%
Evergreen Bowl ....... 45 48
Tower Lounge ...... .... 44% 48%
B-m Tap................ ..... 33% 59%
Henning’s Tap ...... .... 33 60

Tommy Kluth’s Gallery Bar
whipped Cozy Spot, 3 to 0. and 
Casey’s Tap blanked B-M Tap, to 
remain tied for second place in 
the Ed Kolski Men’s Keg lopp title 
race, onl 3% games back of first 
place Rezmer’s Country Club, 
which rallied to edge out Jack 
Henning’s Tap, 2 to 1, last Friday 
night at the Evergreen Bowl.

Tommy Puralewski fired a 569 
and V. Burke 544 for the Gallery 
Bar, S. Magiera Jr. 604 for Casey’s 
J. Litke 590 for Rezmer’s, and C. 
Ruzecki 555 for Henning’s.

Hank’s Tavern shaded Tower 
Lounge twice and Evergreen Bowl 
beat Zagorski Tavern, 2 to 1.

Hank Kozlowski fired a 545 for 
Hank’s Tavern, G. Fauby 548 for 
Tower Lounge, Art Steinke 597 
and Ed Wasniewski 583 for Ever­
green Bowl, and J. Paul Jr. 543 
for Zagorski.

GALLERY BAR: A. Janusz 491,
A. Voerg 517, G. Plusinski 502, T. 
Puralewski 569, V. Burke 544.

COZY SPOT: H. Shibet'oko 434, 
J. Baron 419, F. Szyc 491, C. 
Truszkowski 481, R. Fiermuga 457.

B-M TAP: J. Detloff 474, E. Koy 
447, W. Roskosz 461.

CASEY’S TAP: J. Mytys 458, S. 
Marzec 516, A. Krautter 534, S. 
Magiera Jr. 604, S. Magiera Sr. 
535.

REZMER’S: G. Stempinski 539,
B. Bormann 531. J. Litke 590. E. 
Stempinski 505, V. Schimanski 505.

HENNING’S: J. Henning 426, D. 
Ruzecki 414, J. Ochocki 488, S. 
Bochniak 512, C. Ruzecki 55.

HANK’S TAVERN: C. Ryszkow- 
ski 539, C. Adamus 485, P. Bannon 
464, W. Widlic 460, H. Kozlowski 
545

TOWER LOUNGE: G. Fauby 
548, L. Zarembski 445, P. Beke- 
leski 482, S. Kawa 476.

EVERGREEN BOWL: E. Kolski 
489, A. Steinke 597, H. Brandt 419, 
G. Jankowski 466, E. Wasniewski 
583

ZAGORSKI: L. Singer 501, J. 
Lucchesi 479, J. Paul Jr. 543, M. 
Magiers 499, S. Pestka 504.

second place Glab’s Lounge, which 
was topped by Joe Kurland’s 564.

Bajek Funeral Home buried 
Sendziak Funeral Home, 3 to 0, 
Louie’s Sports shaded Kornak 
Insurance, 2 to 1, and Freddie’s 
Lounge shut out the St. Isadores.

Frank (Buck) Buczek powered' 
a 593 for the St. Isadores, A. Swi- 
narski 579 for Bajek, L. Bernardo- 
ni 533 for Louie’s Sports, C. Choin­
ko 542 for Sendziak, Ed Dion 528 
for Freddie’s, and Wally Furma­
nek 544 for Kornak.

BAJEK’S: A. Swinarski 579, I. 
Nosal 429. P. Biel 364, J. Ptak 488, 
P. Cemackowiz 507.

LOUIE’S SPORTS: P. Stabile 
512, A- Cechini 471, L. Menchette 
575, L. Bernardoni 593, M. Lipvac- 
chini 483.

ST. ISADORES: I. Kotowski 
392, A. Bednarz 438, C. Smulski 
526, S. Partynski 513, F. Buczek 
593.

QUESTION MARKS: R. Turski 
537, B. Jurgonski 493, J. Rutkow­
ski 549, J. Hamovsky 602, Ed. Wle­
zień 497.

SENDZIAK’S: C. Chomko 542, 
N. Bogacki 413, R. Kozak 387, R. 
Chomko 372, S. Kantorski 404.

FREDDIE’S: Ed. Nosal 527, I. 
Lewaniak 467, B. Mroz 458, A. Ko- 
mosa 452, E. Dion 528.

KORNAK’S: J. Zigurski 435, W. 
Węglarz 418, J. Furmanek 504, W. 
Furmanek 544.

NEW POLAND: W. Loli szewski 
494, M. Rybski 471, L Cwiertniak 
447, Walter Krol 639, J. Lajda “>4.

SPORTSMAN: S. Juzynski 561, 
R. Mihrut 503, A. Berdechowski 
524, S. Wicykowski 499, T. Czap­
licki 562.

CLUB HOUSE: B. Tabor 434, B. 
Czerwiński 434, C. Cisco 492, I. 
Tesha 456, R. Pieczyński 519.

GLAB’S: Ed. Bortka 45L J. 
Kurland 564, T. Dybas 521, Ed. 
Ziemon 486.

PRIMA LANES: P. Kratochvil 
401, R. Lasky 567, D. Kratochvil 
498, H. Erspames 500, Len Kra­
tochvil 620.

Hawks' Tommy Ivan, 
Litzenberger Remain 
Here During Summer

Only two members of the Chi­
cago Black Hawks organization 
will remain in Chicago for the 
summer now that the Stanley Cup 
playoffs have ended for them. 
Besides General Manager Tommy 
Ivan, right wingdr Ed Litzenberg­
er are the two Black Hawks who 
have become permanent residents 
of the Windy City. Litzenberger 
is associated with an insurance 
firm.

Before heading for his home in 
St. Catharines, Ont. where in the 
off-season he is assistant director 
•of public relations of the Ontario 
Jockey Club, Coach Rudy Pilous 
will take in some of the Stanley 
Cup and minor league playoff 
games along with Ivan.

The Black Hawk colony in Cal­
gary, Alta, claims five players for 
the summer: defensemen Jack 
Evans and Doug. Barkley and for­
wards Bill “Red” Hay, Norman 
Johnson and Wayne Hicks. Hay 
is employed by an oil company.

Rookie Stan Mikita plans a trip 
to his native Czechoslovakia to 
visit his parents and brother and 
sister whom he hasn’t seen since 
1948.

Returning to their homes in 
Northern Ontario are Al Arbour, 
who lives in Sudbury, and Ken 
Wharren and Ted Sloan, who live 
in North Bay. All three are em­
ployed by brewery firms.
HULL ON BELATED 
HONEYMOON

Bobby Hull, is heading for 
Florida and a belated honeymoon 
with his bride of six weeks, the 
former Jean MacKay of Chicago. 
They will then return to Point 
Anne, Ont.

Ted Lindsay will spend the sum­
mer with the Lindsay-Marty Pav- 
elich Mfg. Agents in Detroit, while 
goalie Glenn Hall will supervise 
his construction company in Ed­
monton, Alta.

Eric Nesterenko returns to the 
University of Western Ontario in 
London Ont. to continue his course 
in psychology and philosophy.

Pete Pilote will reside in Fort 
Erie, Ont. but will operate his 
Launderette business in nearby 
St. Catherines, where Elmer Bas­
ko hopes to spend the summer 
working for a construction com­
pany. Dollard St. Laurent is a 
partner in an Insurance firm in 
his home town. Verdun, Que.

Murray Balfour will spend the 
summer in Regina, Sask, while 
Earl Balfour returns to Toronto, 
Ont. and his carpenter business. 
Ron Murphy will venture into the 
exterior decorating business in his 
tonne town of Mount Hope, Ont. 
while Glen Skov returns to Wind­
sor, Ont. where he is employed 
by a brewery.
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BATTER UH—Roy Siever wears his new uniform and poses with 
a load of bats after arriving at the White Sox training quarters ( 
at Sarasota, Fla. Sievers was acquired from the Washington 
Senators in a trade for Earl Battey, Don Mincher and $150,000. '

Chicago Racing Assn. 
Signs 5-Year Pact 
To Use Soldier Field

Chicago — James H. Gately, 
President of Chicago’s Pk. District 
this week signed a new five year 
contract with Chicago Auto Rac­
ing, Inc. for automobile racing at 
Soldier Field. W. H. Schade, Pres­
ident of Chicago Auto Racing, Inc. 
and Erwin Weiner, Director of 
Special Services at the lakefront 
aerna. presented the contract to 
Mr. Gately at the Park District 
Administration building offices.

Under the terms of the Pact, 
Chicago Auto Racing, Inc. was 
granted the exclusive rights to all 
automobile racing at Soldier Field 
thru 1964.

Plans for the I960 season in­
clude late model stock car racing 
an dantional championship United 
States Auto Club midget racing on 
the new quarter-mile asphalt oval. 
Construction equipment moved 
into Soldier Field today to begin 
construction of the widened and 
lengthened race track. Schade said 
“this will be a far superior track 
to the one that was removed for 
the Pan-American games”.

Present schedule projections 
call for the stock cars to begin 
racing Saturday night, May 7th, 
and the USAC midgets are plan­
ning their first race on Saturday 
night .June 4th.

Chicago Auto Racing, Inc. also 
operates racing activities at In­
diana Speedway, south of Ham­
mond, Indiana, and the indoor 
racing events at the International 
Amphitheatre. During the week­
end of April 2nd and 3rd, CAR 
sponsored a two-day speed jam­
boree at the Amphitheatre which 
included Go-Karts. Micro-midgets 
and full sized midgets on the rac­
ing schedule in addition to a Hot 
Rod and Custom car show for the 
100 best Rods in the six surround­
ing states. Over 22,000 people at­
tended the two-day event.

Morton Teacher 
Awarded Fellowship

(Miss Cynthia Hawkes, Professor 
of Mathematics at Morton Junior 
College, has been awarded a Na­
tional Science Foundation Fellow­
shin for summer study at Leland 
Stanford University in California.

Miss Hawkes has been a mem­
ber of the Morton staff for several 
years, and her teaching has been 
characterized by a thorough ex­
planation of mathematical funda­
mentals.

She is the fourth faculty mem­
ber to receive a fellowship this 
year. Previous awards have been 
made to R. C. Bergstrom, Geology 
at the University cf Chicago; R. C. 
Lindhorn. Mathematics at the Uni­
versity of Chicago and Hurley 
Langert. Human Relations at Wil­
liams College.

The federal government spends 
mare in a year on the purchase of 
paper towels than it did on the 
whole annual federal budget in 
George Washington’s day.

Hobbie Stops L.A. 
As Thomas,Banks 
Crack Homers

Glen Hobbie unifurled a 5-hit- 
ter, Frank Thomas clouted a 3-run 
homer and Ernie Banks a solo 
circuit smash as the Chicago Cubs 
beat the Los Angeles Dodgers, 4 
to 0, Wednesday night at the Coli­
seum.

In other National League action 
Mike McCormick hurled 3-hit ball 
(with Stan Musial breaking the 
no-hit spell with an 8th inning 
single) in pacing the San Fran­
cisco Giants to a 6 to 1 conquest 
of the St. Louis Cardinals. Willie 
Mays got 4 hits for the Giants.

The White Sox were blanked by 
the Red Sox, 3 to 0, in an exhibi­
tion game. Tom Brewer and Frank 
Sullivan limited the White Sox to 
2 hits.

Auto Racing Resumes 
Sunday At Raceway

Auto racing competition, that 
drew 19 junketing Russian auto­
motive engineers, a number of 
South Bend and Detroit auto ex­
perts plus more than 400,600 stock 
car fans in 1959 will be resumed 
next Sunday (April 17) at Race­
way Park, 130th St. and Ashland 
Ave., oldest stock car racing track 
in the Chicago area. ’

According to Peter Jenin, oper- ' 
ator of the track since 1947, the 
1960 season will be the best in th® 
21 year history of the track. More 
than 300 novice drivers are ex­
pected to compete during the sea­
son and nearly 75 profsesionate 
will enter. Raceway was a pioneer 
in setting up “rookie” competition, 
Jenin said.

The season will begin Sunday 
with tryouts and unscheduled com­
petition. The following Sunday 
(April 24) will see regular events 
with a trophy dash, four beat races, 
a 15 lap novice race and a 30 lap 
late model feature on the. program. 
Events for the first two Sundays 
will be held in the afternoon with 
time trials at 1 p.m. and the first 
race at 2 p.m.

The schedule will shift to night® 
for the rest of the season on Satur­
day, May 7, with time trials at 7 
o’clock and the first race off at 
8:30 pjm. Wednesday nights will 
be added to the program on May 11 
and Friday nights on May 20.

All the regular officials will be 
back for the 1960 season including 
Joe Uzelec, president of Auto 
Championship Racing Association, 
Jim Shigley, timer, Jimmy Fox, 
scorer. Wayne Adams, announcer, 
and Tony Sisco, electronic tech­
nician.

The salt industry is credited 
with starting the city of Syracuse, 
N. Y.

* • *
The per capita use of paper in 

New York City amounts to 435 
pounds a year.
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Historia Związku 
i; Narodowego Polskiego

ZEBRAŁ I NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI
Cześć 2-ga Tomu 2-go od roku 1905 do roku 1930 

Tom l-«zy od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada 
^as**********************************************************^  

(Ciąg dalszy)
Byliśmy świadkami niezwykłej w życiu Związku Naro­

dowego Polskiego chwili, gdy do Domu Związkowego zje­
chał nasz ceniony powszechnie p. Ignacy Jan Paderewski, 
były prezydent Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej— 
jako specjalny wysłannik i reprezentant tejże, aby w imie­
niu Rządu R.P. wręczyć odznaczonym Braciom Związko­
wym i tegoż najwyższym urzędnikom zaszczytne ordery 
Polski Odrodzonej “Polonia Restituta.” Na uroczystość tą 
przybyli do Chicago wezwani: Cenzor Związku — M. F. 
Błeński z Milwaukee, honorowy Komisarz i założyciel Związ­
ku Julian Szajnert z Minneapolis, sędzia F. Grodzki z St. 
Louis, oraz skarbnik J. Magdziarz.

W roku 1921 przyjechali do Ameryki dwaj wielcy mężowie 
francuscy, naczelny dowódca wojsk alianckich marszałek 
Ferdynand Foch i ówczesny premier Francji Aristides Briand. 
Tych wielkich mężów i serdecznych przyjaciół Polski, Zwią­
zek Narodowy Polski uczcił przez osobiste wręczenie im odpo­
wiednich ozdobnie wykonanych adresów, za które oni ser­
decznie złożyli podziękowanie.

Później odbył się w stolicy kraju w Washingtonie, z na­
leżytą czcią i odpowiednimi ceremoniami, pogrzeb nieznanego 
żołnierza amerykańskiego. Związek był jedyną organizacją 
polską, reprezentowaną na tym pogrzebie i imieniem Związku 
złożono na grobie wieniec. Za tę pamięć rząd amerykański 
złożył Związkowi uznanie.

Z polecenia Zarządu Centralnego wraz z wice-prezesem 
F. P. Garbarkiem i delegacją z Baltimore, Md., złożoną z pp. 
Jerzego Siwińskiego, komisarza St. Lubińskiego i komisarki 
Rozalii Skura z Delaware, wziąłem udział w smutnych obrząd­
kach pogrzebu wielkiej pamięci Prezydenta Woodrow Wil­
sona, tego wskrzesiciela Polski, składając w imieniu Związku 
wspaniały wieniec na jego grobie.

Jedną z najpiękniejszych kart w historii Wychodztwa 
Polskiego w Ameryce był przyjazd do Stanów Zjednoczonych 
Generała Józefa Hallera, naczelnego wodza Armii Polskiej we 
Francji, której początek przecie stanowili nasi synowie, bra­
cia i krewni, a która to armia—zwana później Armią gen. 
Hallera, przyczyniła się wielce do oswobodzenia ziem pol­
skich, pomogła do ich odbicia, a w końcu do odparcia hord 
bolszewickich z pod samych bram Warszawy. Objazd Gene­
rała Hallera po Ameryce był jednym nieprzerwanym triumfem 
i przyczynił się bardzo do powiększenia chwały imienia pol­
skiego na ziemi amerykańskiej. Przybył on tu na zaproszenie 
Amerykańskiego Legionu. Do należytego przyjęcia Generała 
Hallera i wykorzystania jego pobytu dla dobra całego naszego 
wychodztwa przyczynił się wielce tak finansowo jak 1 moral­
nie Związek Narodowy Polski.

INTERPELACJE URZĘDNIKÓW

Na sesji popołudniowej posypały się interpelacje, oparte 
jak to się najczęściej dzieje nie na faktach, lecz na pogłoskach. 
To też interpelacje szybko się zakończyły, tak, że już o pią­
tej Izba gotową była do głosowania.

Najdłużej interpelowany był prezes Żychliński. Sprawa 
nabytych domów była przygrywką. Poruszono nabycie Dzien­
nika Narodowego. Za ile był kupiony. Czy tam ktoś nie dostał 
komisowego. Prezes oświadczył, że kupiony został za $5,000. 
Przekazał swoich czytelników i kontrakty na ogłoszenia 
Dziennikowi Związkowemu. To się opłaciło za cenę $5^000 
jakie zostały zapłacone za jego nabycie. Już to, że ubył kon­
kurent miało swoją wymowę.

Niektóre odpowiedzi Izba przyjęła serdecznym śmiechem. 
Kiedy zapytano, czy adresy są wydawane—padła krótka od­
powiedź—Nie. Kiedy dalej pytano—kto jest odpowiedzialny 
za adresy—prezes krótko odpowiedział—ten co je ma. Na sali 
ogólny wybuch śmiechu.

Kiedy go zapytano—dlaczego nie był w biurze do załat­
wienia interesów—prezes krótko odpowiedział: Kiedy—nie 
wiem. Znów fala nowego wybuchu śmiechu, z nieudolnego 
interpolatora.

Inne interpelacje urzędników nic nie ujawniły. Sprawy 
były dobrze załatwiane, a opieranie interpelacji na pogło­
skach puszczanych przez nieuczciwych ludzi, na oszczer­
stwach, wracają się potem przeciw interpelantom jak bume­
rang. Tak było i na Sejmie XXIVym.

GŁOSOWANIE NA URZĘDNIKÓW

Ponieważ wszystko do głosowania było gotowe, posło­
wie powoływani zostali do oddania swych głosów od go­
dziny 5ej. Obrady trwały dalej. Ale zamęt wyborczy nie 
sprzyja obradom, to też zostały przerwane i odłożone do 
sesji wieczornej. Głosowanie zajęło półtorej godziny.

Na sesji wieczornej Komisja Budżetu poleciła wysłanie 
$5,OOP na sprowadzenie zwłok Henryka Sienkiewicza do 
kraju. Polecenie jednogłośnie, beż dyskusji, zostało uchwa­
lone.

Na stypendia i na biblioteki i szkółki—Komisja budżetu 
poleciła wypłacenie po $4,000 dolarów przez trzy lata. Nad 
poleceniem wywiązała się krótka ale rzeczowa dyskusja. 
Uznano, że suma przyznana poleceniem Komisji, jest nie 
wystarczająca. Poprawka do wniosku Komisji o wasygno- 
wanie na te cele conajmniej drugie tyle, to jest po $8,000— 
jednogłośnie została uchwalona.

Szkoła w Cambridge Springs jest honorem ZNP, tak 
oświadczono, gdy Komisja budżetu poleciła obcięcie podatku 
na Kolegium o jednego centa i powiększenie o tego centa 
podatek na Zgodę, której deficyt opłacać musi Dziennik 
Związkowy. Polecenie Komisji spotkało się z ostrym sprze­
ciwem posłów. Kolegium jest naszym symbolem—wołano. 
Utrzymanie na pewnym poziomie-L-to honor Związku. Ra­
czej dorzucić jeszcze centa, a nie obcinać. Wniosek o pozo­
stawienie dalej pięciu centów miesięcznie od członka, a na 
Zgodę jednego centa więcej, to jest trzy centy, wyasygnować 
z funduszu amortyzacyjnego—uchwalony został jednomyśl­
nie.

Wieczorem odbyło się przyjęcie dla dziennikarzy, w myśl 
polecenia Izby sejmowej. Przyjęcie dla dziennikarzy zarńi- 
cjował Sejm XXIV i tradycyjnie zwyczaj ten przyjęły na­
stępne Sejmy. Był to oficjalny wyraz wdzięczności dla braci 
dziennikarskiej, za ich pracę dla Związku. Na przyjęciu prze­
mawiał przewodniczący Abczyński, prezes Żychliński, cenzor 
Błeński. Redaktor J. Przyprawa w imieniu braci dziennikar­
skiej, podziękował Sejmowi, zaznaczając, że gest ten so­
wicie opłaci się Związkowi. I tak się stało. Po sejmie nawet 
opozycyjne pisma bardzo życzliwie omówiły pracę Sejmu, 
podkreśl?3 ’ego ofiarność na oświatę i cele publiczne.

l (ciąg dalszy nastąpi)

PALACZ SKARŻY FIRMĘ TYTONIOWĄ. — W Pittsburgu, Pa.,

fe 
w w 
.lOlfc

odbywa się obecnie rozprawa sądowa, w której palacz tytoniu 
Otto Pritchard (ostatni z prawej) skarży firmę tytoniową o od­
szkodowanie w wysokości 1,250,000 dolarów,, że wskutek palenia 
papierosów nabawił się on raka płuc. Oto scena z przerwy w roz­
prawie. Od lewej stoją dwraj lekarze—dr. Richard Overholt z Bo­
stonu i dr. Victor Kaunitz z Buffalo, N. P__ obok adwokat James
McArdle.

Na Raucie Elekcyjnym “Odry”
Wybrano “Księżniczkę Odry” Na r. ’60
Została Nią Urocza i Utalentowana Aktorka 

p. Krystyna Morelowska-Datko*

Wystawa Pamiątek Po Chopinie 
w Muzeum Polskim w Chicago
Wystawa Będzie Upamiętnieniem 150-ej 

Rocznicy Urodzin Największego Kompo­
zytora Polski, Jednego z Największych 
Kompozytorów Świata

Dnia 2go kwietnia, podczas Rau­
tu Elekcyjnego urządzanego przez 
popularny Żywy Ilustrowany Ma­
gazyn “Odra” dokcnano wyboru 
Księżniczki Odry na rok 1960. 
Największą ilość głosów (113) od­
dano na nr. 15, którego właści­
cielką okazała się znana, utalen­
towana i urocza aktorka pani Kry­
styna Morelowska-Datko. Mitrą 
książęcą i biało-czerwoną wstęgą, 
dekorowała pierwszą Księżniczkę 
Odry p. Lala Sasicka, której za 
wydatną współpracę dla Magazynu 
“Odra” w serdecznych słowach 
dziękował prezes Stefan Krzy­
wicki.
Podarunki dla Księżniczki

Pani Morelowska-Datko została' 
obdarowaną licznymi podarunka­
mi, jz których wymienić należy 
dwutygodniowe wakacje u pp. 
Smolińskich w uroczo położonym, 
nad jeziorem Michigan, kąpieli­
sku Holiday Inn oraz walizki z 
firmy Eagle Jewelers. Portret ko­
lorowy, to podarunek od pp. Ró­
żańskich właścicieli Washington 
Studio a trwała ondulacja w sa­
lonie New Look od p. Zofii Zie- 
miałkowskiej. Vice Księżniczki 
pp. Irena Bator i Krystyna Oża- 
rowska-Kibish otrzymała piękne

W niedzielę, 10 kwietnia 
zakończyła się wystawa pra­
cy 1 pomysłów młodych nau­
kowców ze szkół Chicagos- 
kich. Wystawa obejmowała 
eksponaty iz dziedziny elekt­
ryczności, telewizji, matema­
tyki, z problematyki biologi­
cznych wpływów promienio­
wania, analizy barw a nawet 
porównania narządów trawie­
nia u ryby, żaby i szczura.

Wystawa ta trwała przez 
cztery dni w Muzeum Wiedzy 
i Przemysłu w Jackson Par­
ku. Zwiedziło ją tysiące mło­
dzieży szkolnej i osób star­
szych. Nie była ona tak licz­
nie obesłana jak w roku ubie­
głymi, zdaje się dlatego, że po­
dobne wystawy odbyły się w 
kilku wyższych Szkołach w 
Chicago.
Pomysły Młodzieży Wnoszą 
Ceś Nowego

Pomysły naszej młodzieży 
są ciekawe i dają dużo do my­
ślenia dla osób starszych. Na 
takie Wystawy przybywają 
również inżynierowie i techni­
cy, czasem wyłowić coś no­
wego, co w ulepszonej formie 
lub przy pewnej zmianie dało­
by się zastosować w produkcji 
przemysłowej i dla użytku 
ludzkości.

Prawdziwie każdy eksponat 
budowany przez studentów 
działał sprawnie. Świadczy to 
wymownie, iż wiele młodzieży 
zamiast tracić czas na ulicy 
lub zbytkach, zagłębia się w 
nauce, próbuje i doświadcza, 
by to co podjęła zbudować — 
działało. To są przyszli ludzie, 
którzy swą wiedzą będą wska­
zywać innym nowe drogi, się­
ganie księżyców, ustroje (nie 
polityczne) — wogóle życia 
ludzkiego.
W Tym Roku — Więcej 
Młodzieży Polskie*

Wz tym roku znacznie więk­
sza liczba młodzieży polskiego 
pochodzenia miała swe poka­
zy na Wystawie, aniżeli w ro­
ku ubiegłym. Poniżej podaj e- 
my nazwiska naszych przysz­
łych naukowców i nazwy ich 
szkół — jak następuje:

Tom. Heleniaik, chemia, Co­
oley, Jul. Derucki z W. S. Kel­
ly, J. T. Ozimek z Lane T. S., 
Śt. W. Nockowicz z Roosevelt, 
Maria Małecka z W. S. Wells, 
córka pp. Małeckich. Ojciec jej 
jest członkiem Stow. Polskich 
Inżynierów, Ryszard Armatys 
z W. S. Wells, Gerald Grajek 
z Marquette, L. Grabarczyk z 
Spry, L. Dondalski z Chopin, 
Alfred Koszeniak z Wicker

flakony z perfumami ofiarowany­
mi przez słynną francuską firmę 
perfumeryjną Molinard. Dużym 
zainteresowaniem cieszył się koni 
kurs na odgadywanie zagadek 
prowadzony przez p. Stanisława 
Palczewskiego. Humor był repre­
zentowany przez p, Halinę Ołda- 
kowską i p. Jarosława Niepomnik, 
podczas demonstracji najnowszego 
wynalazku — eliksiru na młodość.

Koncert i Bufet
W części koncertowej wystąpiły 

nasze chicagoskie gwiazdy wokal­
ne a więc: p. Irena Bator i p. Ste­
fan Wicik witane i żegnane żywio­
łowymi oklaskami.

Wyjątkowym powodzeniem cie­
szył się bufet, pięknie zastawiony 
i obfitujący w tak doskonałe i wy­
kwintne dania jakich nie spotyka 
się na imprezach chicagoskich. 
Bufet ten, to dzieło p. Ewy Zbroż- 
kowej, której dzielnie sekundował 
jej małżonek p. Wojciech.

Po trzeciej nad rtinem, goście 
rautowi, w różowych humorach o- 
puszczali, bardzo gustownie ude­
korowaną salę restauracji Patria.

Jeszcze jedna dobrze zorganizo­
wana i udana impreza Żywego 
Ilustrowanego Magazynu “Odra.”

Park, Jan Borucki z Harper, 
Ronald Rutkowski z Kelly, 
Kenneth Słowiński, Ryszard 
Rajski z Steinmetz, Adolf J. 
Grzęda z HarrisOn, Paweł A- 
dam Snopko z Lane, syn pp. A. 
Snopko. Ojciec jego jest sekre­
tarzem Stow. Inżynierów Pol­
skich. Zaznaczyć należy, iż 
młody Paweł, począwszy od 5 
klasy szkoły elementarnej do 
teraz, otrzymał 11 nagród, a w 
tej liczbie dwie pierwsze na­
grody. Otrzymał on nagrody 
na Wystawach w Springfield, 
Ill i w Uniwersytecie Illinois.

Ludwik Fałat i Edward 
Grabowski z Harrison (pomia­
ry matematyczne),—■ Ronald 
Edw. Rokosz z Kelly, Zbig­
niew Nitecki z Hyde Park, Jó­
zef Lesiński z Taft, W. Wont- 
roba z Harper, Alex Juniewicz 
z Tilden (ci ostatni wystawiali 
prace z działu satelitów), — 
przestworza ich nęcą o wy­
darcie tajemnic z poza ziem­
skich światów.

Wszystkim tym młodym na­
ukowcom należy życzyć, aby 
nie ustawali w swej pracy i w 
przyszłości przysłużyli się 
dobrze społeczeństwu. — A. 
Skuba. ,

Standard Zniża 
Czasowo Cenę 
Gazoliny

Standart Oil Company (In­
diana) ogłosiła w piątek o 
obniżeniu ceny za gazolinę o 
półtora centa na galonie dla 
swych sprzedawców detalicz­
nych na terenie metropolii 
chicagoskiej.

Przedstawiciele Kompanii 
dodali jednak, że zniżka ta 
ma być tylko czasową i wpro­
wadzona została jako ulga dla 
odsprzedawców gazoliny w o- 
becnym okresie trwania kon­
kurencji. Standart zreduko­
wał już z początkiem bieżące­
go roku cenę gazoliny o 1 cen­
ta w sprzedaży hurtowej.

$8,000 Kosztuje 
Odnowienie Biura 
Orlando Wilsona

Odnowienie biura superin- 
tendenta policji chicagoskiej, 
profesora Orlando Wilsona, 
sprowadzonego tu specjalnie 
z Californii jako eksperta 
spraw policyjnych — doko­
nane zostało kosztem 8,000 
dolarów pieniędzy podatni­
ków.

Specyficzny koszt tej reno­
wacji przedstawia się — wed­
ług czynników miarodajnych 
— jak następuje:

Dywan — koloru kakao — 
miękki jak gąbka, pokrywa­
jący podłogę 30 przez 25 stóp 
od ściany do ściany — $2,300.

Draperie na okna — w kolo­
rze kremowo-białym — $500.

Meble, oświetlenie i system 
chłodzenia — $5,250.

Wartość biurka pana Wil­
sona, rzeźbionego kunszto­
wnie, 16-stopowej długości — 
nie jest znana.

Nowa ta kwatera pana 
Wilsona — mieści się w głów­
nym gmachu policji chicago­
skiej, 1121 S. State ulica, na 
czwartym piętrze.

Służba Podatkowa — 
w Poniedziałek

Organa służby podatkowej 
zorganizowały się już na 
wzmożony okres wpływów 
sprawozdań podatkowych “w 
otsatniej chwili”, w przedłu­
żonym do poniedziałku włą­
cznie okresie przyjmowania 
podatkowych formularzy. 
Chodziło o pomoc dla tych 
podatników, którzy czekali do 
ostatniego terminu. Wszyst­
kie lokalne biura w mieście i 
na terenie przedmieść będą o- 
twarte w poniedziałek od go­
dziny 8:30 jrano do 5 po poł. 
dla przyjścia z pomocą dla 
tych którzy posiadają podsta­
wowe kwestie przy wypełnie­
niu formularzy.

Główną część wyjaśnień 
udzielają agencje w odpowie­
dzi na zapytania sporne skie­
rowane do nich na telefon 
DEarborn 2-4500. Dystrykto­
wy dyrektor podatkowy prze­
strzegł podatników, że ich 
sprawozdania podatkowe mu­
szą być ostemplowane dato­
wnikiem pocztowym nie póź­
niejszym jak północ w ponie­
działek.

Rodacy z Polski 
Proszą o Pomoc

Radzewicz, Jan, Wieś Budwiecie, 
poczta Dubeninki. pow. Gołdap, 
woj. Białystok, prosi o jakąkol­
wiek pomoc. Pracując w lesie zo­
stał on przywalony drzewem. Do­
znał złamania obu rąk i uszkodze­
nia kręgosłupa. Leżał wpierw w 
szpitalu a obecnie w domu, ale 
niema nadziei, aby mógł chbdzić.

W domu jest 7 dzieci, z których 
najstarsza córka liczy 14 lat i cho­
dzi do szkoły. Najmłodsze ma 2 la­
ta. W domu jest obecnie bardzo 
Ciężko, proszą o pomoc.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smujtną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, brat, szwagier i wuj 
naSz ś. p.

Edward ' 
Sklankowski

(syn śp. Sylwestra i Franciszki) 
(Członek Chicago Police Dept.) 
członek Tow. Św. Judy C.P.B. 
i Posterunku Nr. 207 C.P. Ame­
rykańskiego Legionu i Illinois 
Police Association, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, pożegnał 
się z tym światem dnia 13-go 
kwietnia 1960 roku, o godzinie 
5:25 po południu, przeżywszy 
lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 18-go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4256 S. 
Mozart ul., do kościoła Św. 
Agnieszki, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena (z domu Plotkę), żo­
na; Bessie Glabicki z mężem 
Antonim, Teresa Wysko z mę­
żem Janem i Jean Dimitri z mę­
żem Leonem, siostry i szwagro­
wie; Stanisław, Józef, Łucja 
Altera, Jan, Ben i Eleonorę Sy- 
pien, * szwagrowie i szwagierki; 
siostrzeńcy i siostrzenice wraz 
z całą rodziną.

Po więcej informacji wołać: 
LAfayette 3-7271 lub CAnal 
6-1973.

Dla uczczenia 150-ej roczni­
cy urodzin Frederyka Chopi­
na, Polskie Muzeum w Chica­
go, 984 Milwaukee Ave., urzą­
dza specjalną wystawę, jaka 
czynną będzie przez cały mie­
siąc, od 23 kwietnia do 22-go 
maja.

Wystawa obejmie faksimile 
rękopisów kompozycji Chopi­
na, oryginały pierwodruków, 
dwa pełne wydania dzieł Cho­
pina w redakcji rr. Kullaka 
oraz Paderewskiego, Bronar- 
skiego i Tarczyńskiego, — a 
także bogaty zestaw książek

Uwaga Pp. Pogrzebowi
Niniejszym zawiadamiamy, że nekrologi do zamieszcze­

nia w numerze świątecznym, w sobotę, 16-go kwietnia, b.r., 
będą przyjmowane tylko do 5-tej po południu w piątek, 15-go 
kwietnia.

Ogłoszenia drobne czyli tak zwane classified będą przyj­
mowane także do 5-tej po południu w piątek.

Prosimy o łaskawe nadsyłanie nekrologów wcześnie lub 
Dodanie ich telefonicznie przed wyżej oznaczonym czasem.

Telefonować: BRunswick 8-8700
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i siostra nasza, ś.p.

Michalina Sawicka
(Z DOMU JAROSZEWICZ)

(żona ś.p. Kazimierza, matka ś.p. Siostry Marii Anity ze Zgroma­
dzenia Sióstr Felicjanek, teściowa ś.p. Oliver Broughton)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy Par. Św. Jana Bo­
żego i Tow. Dobrej Woli, Obóz 7306 Royal Neighbors of America, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 14-go kwietnia, 1960 roku, o 
godzinie 6:50 wieczorem, w starszym wieku. Dawniej zamieszkiwa­
ła pnr. 5437 S. Carpenter ul. .

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18-go kwietnia o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1335 W. 51st St. 
do kościoła św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Antoni, Alojzy, Józef i Alfred, synowie; Dr. Bronisława, Anna 
Broughton i Rosemary, córki; Alicja, Ewelina, Leokadia i Violet, 
synowe; Ludomił Filisiewicz, i Władysław Książek, zięciowie; 
Adolf z żoną Heleną i Albin Jaroszewicz, bracia i bratowa, wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy, telefon: 
YArds 7-6112. (15-16)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Walenty Lisiński
członek Tow. ś.ś. Apostołów Piotra i Pawła Nr. 542 ZPRK, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami pożegnał 
się z tym światem, dnia 14-go kwietnia, 1960 roku, o godzinie 10:15 
wieczór, w starszym wieku . Zamieszkiwał w dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18-go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2878 S. Throop 
ulica do kościoła św. Barbary, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena Maćkowiak, Klara Dombrowska i Janina Schramka cór­
ki, Stanisław Dombrowski i Edwin Schramka, zięciowie; 5 wnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Franciszek A. Ocwieja, tel. Victory 2-1070.
(15-16)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i ciocia nasza, ś.p.

Małgorzata Błaszkiewicz
(Z DOMU CIECIURA)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Róża 29-ta; Tow. Zjedn. 
Polska, Grupa 2002 Z. N. P.; po długiej chorobie, opatrzona św. Sa­
kramentami pożegnała się z tym światem, dnia 14-go kwietnia, 1960 
roku, o godzinie 11:35 przed południem, w średnim wieku. Zamiesz­
kiwała na Thomas ulicy.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18-go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1922-24 W. Chi­
cago Ave. do kościoła ś.ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Władysław, syn; Janina i Wanda, córki, Leokadia, 
synowa; Eugeniusz Kristie i Jakub Łobodziński, zięciowie; Daniel, 
Robert i Gerald, wnuki; Cynthia, wnuczka; Władysława Lemań­
ska i Zofia Leber, siostrzenice; Michał Małek, siostrzeniec, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. L. Gazda, tel. HUmboldt 6-1230. 
(15-16)

Wszystkim krewnym i 'znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Ludwika Hu jar
(Z DOMU OSTRĘGA)

Członkini Klubu Par. Jastrząbki Nowej, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 15-go kwietnia, 1960 roku, o godzinie 1:10 w nocy, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18-go kwietnia o go­
dzinie 8:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-438 N. Ashland 
Ave. do kościoła św. Stanisława B. i M., a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Helena, Edward i (Brat Vincent De Paul ze Zgromadzenia św. 
Krzyża), dzieci; Jan Kowalczyk, zięć; Zofia, synowa; Michał Ostrę- 
ga, brat; Maria Kuźniar, siostra; Maria i Wiktoria, bratowe, Ri­
chard i Jerry, wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel.: HAymarket 1-5800. (15-16)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i brat nasz, ś.p.

Józef Nowacki
(MĄŻ Ś.p. KATARZYNY) 

Marszałek przy kościele św. Brunona
Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus i Tow. Kadetów Jerzego 
Washingtona, Gr. 1628 Z.N.P, po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się ż tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 12-go 
kwietnia, 1960 roku, o godzinie 7-ej wieczorem,' w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16-go kwietnia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4907 Archer Ave. do kościoła 
św. Brunona na pokropienie, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Msza św. żałobna będzie odprawiona w kościele św. Brunona 
w poniedziałek, 18-go kwietnia o godzinie 10-tej rano.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Leokadia, Wiktoria i Władysława, córki; Stanisław Stachnik 
i Czesław Jeleń, zięciowie; Michael, James, Robert i William, wnu­
ki; Anna Kot, Katarzyna Krajewska z mężem Michałem. Maria 
Małecka, Władysław Czysz, siostry i szwagrowie; (brat i siostry 
w Polsce), wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home, REliance 5- 
7521. (14-15)

Młodzież Polska Reprezentowana
Licznie Na Wystawie Wiedzy
Wystawę Zwiedziło Wiele Tysięcy Młodzieży, 

Podziwiając Eksponaty Swych Uzdol­
nionych Kolegów

o Chopinie i jego twórczości 
w językach polskim, angiels­
kim, francuskim, niemieckim i 
włoskim. • » •

Sztuki piękne reprezento­
wane będ-ą na Wystawi? Cho­
pinowskiej przez wspaniały 
drzeworyt S. Mrozowskiego, 
obraz olejny R. Rogalskiego i 
rzeźbę Franciszka Strynkiewi- 
cza, jak też szereg ujęć grafi­
cznych. • * •

Muzeum otwarte jest we 
wtorki i piątki od godz. 1 do 4 
po południu oraz w soboty i 
niedziele od 1 do .5 po połud­
niu. — Wstęp wolny.

Pb Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra nasza, ś.p.

Stefania Kiendra 
członkini Polskiej Robotniczej 
Kasy Pomocy, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dn. 14go kwiet­
nia, 1960 roku, o godzinie 4-tej 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 16-go kwietnia o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po- 
grze. pnr. 5247-53 W. Fullerton 
blisko Lockwood do kościoła 
Divine Saviour na pokropienie, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Msza Św. żałobna odbędzie 
się w sobotę, dn. 23go kwietnia, 
1960 roku, w wyżej wymienio­
nym kościele o godzinie 9-tej 
rano.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Antoni i Mieczysław, bracia; 
Katarzyna i (Janina w Polsce), 
siostry; Amilia i Janina, brato­
we, Kazimierz Żabiński i 
(Franciszek Czapla w Polsce), 
szwagrowie; bratanki i sio­
strzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi:
Poterek, BErkshire 7-6400.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, szwagier i 
dziaduś nasz, ś.p.

Mikołaj Ciupiński 
członek Klubu par. Brzyska, 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 13-go kwietnia, 1960 r., o 
godz. 2:00 po południu, w śre­
dnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 16-go kwietnia, o go­
dzinie 10:30 rano z zakładu po­
grzebów. pnr. 1006 N. Western 
Ave. do kościoła św. Marka na 
pokropienie, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Kay (z domu Berkowicz), żo­
na; Eugeniusz, syn; Helena, sy­
nowa; Anton i Olesa Ciupik, 
brat i bratowa;Adela i Józefa 
Majka, szwagier i szwagierka; 
Martin. Kathleen i Jeanette, 
wnuk i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirsten Funeral Home, telefon 
ARmitage 6-3378.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prabacia 
nasza ś. p.

Agata Wolak 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, o- 
patrzona Św. Sakramentami, 
dnia 11-go kwietnia, 1960 roku 
o godzinie 11:05 w nocy w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 18go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego p. n. 2945 S. 49th 
Ave., Cicero, do kościoła M. B. 
Częstochowskiej, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Władysława Kustosz, Broni­
sława, Maria Gradowska, Jan, 
Albina, Genowefa Kowalska i 
Edward, dzieci; Zofia i Estera, 
synowe; Jan Kustosz, Stanisław 
Gradowski i Bruno Kowalski, 
zięciowie; Stanisław Capiga, 
brat; Maria Skowron, siostra; 
Weronika Capiga, bratowa; 7 
wnucząt: 6 prawnucząt wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy­
mański Funeral Home, telefon 
OLympic 2-0177. (15-16)
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Przygotowania Do 
Bankietu 50-Lecia 
Tow. Skarb Polski

Tow. Skarb Polski, Grupa 1215 
ZNP, odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w czwartek, 21 -go 
kwietnia, w sali Weteranów, 1239 
N. Wocd ul.

Posiedzenie to jest ostatnie przed 
naszym bankietem 50-leci'a istnie­
nia naszej Grupy i pracy na ni­
wie organizacyjnej — dla Zwią­
zku Narodowego oraz naszej Oj­
czyzny Polski, jak i dla naszej 
kochanej Ameryki.

Na to posiedzenie powinien każ­
dy członek przybyć i wysłuchać 
sprawozdania Komitetu bankietu. 
Na bankiet są zaproszeni wybitni 
mówcy jakoteż Gmina 186 ZNP.

Bankiet odbędzie się w sobotę, 
7-go maja, w sali Lenarda, 1307 
Milwaukee ave. Ci członkowie, 
którzy jeszcze nie otrzymali bile­
tów na bankiet — proszeni są 
o przybycie na posiedzenie, a otrzy­
mają je od komitetu.

Wszyscy ci członkowie, którzy 
jeszcze żyją od założenia Gr. 1215 
Tow. Skarb Polski — niech zawia­
domią Komitet, a będą przedsta­
wieni na bankiecie jako założy­
ciele Grupy. — Marian Golanka, 
eskr. prot.

Pokaz Obrazów Wilna 
Odwołany

Zapowiedziany przez p. W. 
Studnickiego pokaz widoków i ob­
razów Wilna wraz z odczytem pod 
tytułem “Wschód i Zachód” zo­
stał odwołany ze względu na okres 
świąteczny i odbędzie się po Wiel­
kiej nocy.

Klub Zawada Odkłada 
Posiedzenie

Posiedzenie Klubu Zawada, któ­
re odbyć się miała w niedzielę 17 
kwietnia — zostało z powodu świę­
ta Wielkanocy odłożone do 15-go 
maja. — Stan. Burek, prezes; Fr. 
Burek, sekr. prot.

1.

BOMBAWIEC STANĄŁ W OGNIU.—W Spokane, Wash.,—bom­
bowiec Lotnictwa B-52 na 30 sekund przed startem utracił jeden 
ae swych motorów i stanął odrazu w płomieniach. Kilku z załogi 
odniosło rany.

Kalendarzyk Posiedzeń
Środa, 20 Kwietnia

Tow. Synowie Piasta, Gr. 1214 
ZNP, odbędzie swoje posiedzenie 
w środę, 20-go kwietnia, w sali 
Z w. KI. Małop., o godz. 8-ej 
wiecz. Ważne sprawy do załatwie­
nia. Komitet Rozwoju Grupy pra­
cuje nad powiększeniem szeregów 
członkostwa z okazji 80-eIcia ist- 
inenia Związku i chętnie udzieli 
informacji o ubezpieczeniu w 
ZNP. Również Komitet pikniku 
przedłoży sprawozdanie z wy­
cieczki, która odbędzie się 29-go 
maja w Natoma Ogrodzie. Upra­
szamy o punktualne przybycie. — 
S. Wojciechowski, prezes; Kuliń­
ski, sekr.

Piątek, 22 Kwietnia
Miesięczne posiedzenie Klubu 

Ziemi Łomżyńskiej odbędzie się 
w piątek wieczorem, 22go kwie­
tnia, w sali Macierzy Polskiej, 
1643 Milwaukee ave. Posiedzenie 
rozpocznie się o godz. 8ej wiecz. 
Na tym posiedzeniu będzie wiele 
ważnych spraw do załatwienia. 
Prosimy wszystkich o przybycie. 
— Adam Nowakowski, prezes; 
Helen Lasota, sekr. prot.

Sobota, 23 Kwietnia
Wielką zabawę taneczną urzą­

dza Klub Parafii Zassów z okazji 
25-Iecia istnienia, w sobotę, 23go 
kwietnia, w sali “Woźniak Casi­
no,” przy 19 ulicy i Oakley. Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczorem. 
Do tańca gra “Johnnie Bomba” i 
jego TV orkiestra. Bufet zaopa­
trzony obficie. Prosimy wszystkich 
członków, członkinie, sympatyków 
Klubu oraz Polonię o przybycie.— 
Leon Kott, prezes; Kazimierz 
Ćwik, przewód.; Eugeniusz Wadas, 
sekr. kom.

Niedz., 24 Kwietnia
Posiedzenie Klubu Pinczowian 

Nr. 1 na południowej stronie mia­
sta, odbędzie się w niedzielę 24-go 
kwietnia o 2 po poł., w sali Wete­
ranów Armii Polsk., 4800 So. Wood 
u'i- — Tadeusz Bodierek, prezes; 
Maria Deszcz, sekr.

Sobota, 30 Kwietnia
Komisja Oświaty przy zarządzie 

gen. Zw. Młodzierzy Polskiej na 
zonie Washingtona urządza Świę­
conkę w sobotę 30-go kwietnia, w 
sali pnr. 4745 So. Hermitage ul., o 
godzinie 6-tej wieczorem.

Komitet z kol. I. Janowską na 
czele zaprasza kolegów, koleżanki 
oraz wszystkich sympatyków na 
naszą zabawę. — Irena Jaworska, 
przew.; Ludwik Orawiec, prezes.

Józef Wieszczek 
u Akademików

Polski Związek Akademików 
Okręg Chicago urządza tradycyj­
ną święconkę w niedzielę, 24-go 
kwietnia, o godz. 3-ej po poł., 
w sali Macierzy Polskiej, przy 
1645 N. Milwaukee ave. Inwokację 
wygłosi ksiądz Tadeusz Wincen- 
ciak z parafii Św. Franciszka z 
Assyżu. W urozmaiconym progra­
mie weźmie udział Józef Wiesz- 
czak z “Wesołej Lwowskiej Fali”. 
W części literackiej wezmą udział 
członkowie P.Z.A.-O.C. Anna Mar- 
tinek, która niedawno przyjecha­
ła z Polski do Chicago na stały 
pobyt' oraz Stanisław Garczyń- 
ski, znany Polonii Chicagoskiej z 
występów w rozmaitych sztukach 
i operetkach. Koleżanka Anna 
Martinek jest sekretarzem prot. 
w nowym zarządzie P.Z.A.-O.C., 
zaś kol. Stanisław Garczyński jest 
wiceprezesem kulturalno-oświato­
wym.

Za Zarząd P.Z.A.-O.C. — El­
żbieta Fortuńska, sekr.; Edward 
Łabaziewicz, wiceprezes.

Komunikat 
“Nowej Polonii”

Zarząd KjM.P. “Nowa Polonia” 
zawiadamia, że w Wielki Piątek, 
15-go kwietnia — zwykłego w tym 
dniu dyżuru nie będzie. Z wyjąt­
kiem wspomnianego dnia wszelkie 
dary w postaci odzieży i donacji 
pieniężnych na pomoc najbiedniej­
szym w Polsce przyjmowane będą 
nadal w każdy piątek w godz. 8-ej 
do 9:30 wiecz. w sali “Orląt” Ma­
cierzy Polskiej, 1647 Milwaukee 
Ave. Walne zebranie K.M.P. “No­
wa Polonia” odbędzie się w piątek 
13 maja. Szczegóły podane zostaną 
w następnych komunikatach. — 
Janjna Bobrowska, sekretarka.

Piątek, 15 Kwietnia
Tow. Przyszłość Ojczyzny, Gru. 

pa 1534 Z.N.P. odbędzie posiedze­
nia w piątek 15go kwietnia, w sali 
Ashland Ave., o godz. 8ej.wieczo­
rem. Uprzejmie prosimy wszyst­
kich członków i członkinie o 
wzięcie udziału w tymże posie­
dzeniu, ponieważ mamy wiele 
•praw do załatwienia. — Józef 
Dnorolowicz, prez,; Janina Klocz- 
kowska, sekr. prot.

Tow. Sztandar Zwycięstwa, Grupa 
11X6 ZNP odbędzie swe miesięczne 
zebranie w piątek, 15 kwietnia, o 
godz. 8-ej wieczorem, w lokalu 
Związku Klubów Małopolskich, 
1401 W- Superior ul. W związku 
b tym, że jest to ostatnie zebranie 
przed naszym bankietem, komitet 
bankietu jak i administracja Grupy 
proszą •wszystkich członków o 
przybycie. — Kazimierz Musielak, 
prezes; Jan Nieciecki, sekr.

Tow. Jana Chrzciciela, Gr. 1354 
ZNP odbędzie swe miesięczne po­
jedzenie w piątek, 15-go kwie­
tnia, w sali Weteranów, 1239 N. 
Wood uL Początek o 8-ej wieczo- 
jem. Wobec tego, iż mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia, 
serdecznie prosimy naszych człon­
ków i członkinie o liczne przy­
bycie. — Antoni Górski, prezes, 
Amelia Skwirut, sekr. prot.

Niedz,, 17 Kwietnia
Tow. Styczniowe, Gr. 1164 ZNP, 

Odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 17-go kwietnia, w sali 2254 
Fullerton ave. Wszyscy członkowie 
i członkinie są proszeni o przyby­
cie. _ Frank Zwierzyna, sekretarz.

Tow. Wolność Ludu, Grupa 2742 
ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, 17-go kwietnia, o godz. 
J-ej po poł., w sali parafialnej Św. 
Jadwigi Nr. 3, Hoyne i Lyndale 
ul Ważne sprawy będą omawiane, 
obecność wasza jest pożądana. - 
Fr. Banczyk, sekr.

Uprzejmie prosimy ctł°"k°7 
Towarzystwa Wolność Ludui G. 
2742 ZŃP, że ze względu 
iż posiedzenie nasze PrzJ . 
niedzielę, 17go kwiema, br ni 
dzielę wielkanocną, po^ . j: 
nie będzie, j*1?’1** Jrać podatek 
nansową, będzie zbier P 
od członków Od do 3?
Po południu, w sali posie , 
św. Jadwigi, róg Hoyne i 
dale ul. Członkowie mogą 
zapłacić swój podatek w 
kaniu sekretarki finans > 
res jej jest w książeczce kwito 
wej. — Feliks Raczków s , 
zes; Franciszek Banc27. ’ ekr 
prot.; Helena M. Sterminska, sekr. 
tin.

Wtorek, 19 Kwietnia
Oddział Pomocniczy

Post. Ironsides Nr. # lg
będzie posiedzenie we ,-on_
kwietnia o 7:30 wiecz- w sai I 
aides, 1241 N. Washton8 zala-bw'ienia- 
ważne sprawy do *ai ste_ 
Emilia Lukaszewska.pre » 
tania Zachwieja, sekr. P1'0 ■

T^Mirlec odbędzie
Klub Powiatu M>e

posiedzenie we _ polskich 
ni. o 7:30 wiecz.. w _
Weteranów, 1239 N- 0 Made- 
M. Dyczewski, prezes ,
*», sekr. prot.

Tow. Wisła, Grupa WM> Dff, 
zawiadamia wszystkich członków, 
że miesięczne posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 17-go kwie- 
tnia, w sali Martyki, 4645 So. 
Honore ulicy. Początek o godz. 
2:30 po południu. Przy tej okazji 
Urząd zawiadamia 
“Tradycyjne Święcone odbędz 
się w sobotę, 23-g0 kwietnia, rów­
nież w sali Martyki. Kolacja po­
dana będzie do stołów o godziny 
I-ej wieczorem. Prosimy z areze 
Wować sobie tę datę, 1 ® 
“Święcone” zostaną wysła 
Wszystkich członków- , Pa_ 
Niedospiał, prezes; Stamsła 
cana, sekr. prot. Doroczna Zabawa Polskiej Opieki 

Społecznej 6 Maja w Sherman Hotelu
Polska Opieka Społeczna, jedy­

na polska Katolicka dobroczynną 
organizacj? r"-'-
cago już od roku 1921, i pomaga 
naszym ubogim lO^oKUm. u./ą-za 
doroczną Zabawę Dobroczynną w 
piątek Wieczorem, 6go maja, w 
pięknej i obszernej Sali Balowej 
Hotelu Sherman.

Dochód z zabawy jest przezna­
czony na potrzebne fundusze i dal­
szą pracę dobroczynną. Same ro­
czne ofiary członkowskie przyno­
szą stosunkowo mało na utrzyma­
nie organizacji, więc taka zabawa 
dobroczynna urządzona raz w ro­
ku jest konieczna ponieważ przy­
nosi około połowę funduszu po-

Bezrobocie Wzrosło 
w Ostatnim Tygodniu 
o 12 Procent

/
Wskutek odłożeń z pracy w 

kompaniach stalowych wzro­
sły prośby o zasiłki z tytułu 
bezrobocia w ostatnim tygo­
dniu o 12 procent. Dotyczy to 
całego stanu. Na wzrost bez­
robocia przyczyniły się także 
ostatnie powodzie.

trzebnego na prowadzenie tej 
pracy organizacji przez cały rok.

Polska Opieka Społeczna cały 
swój czas poświęca wyłącznie i 
bezpłatnie naszym biednym roda­
kom w rozmaitych potrzebach i 
nieszczęściach. Niesie pomoc u- 
bogim rodzinom polskim i siero­
tom, starcom, młodzieży, i stara 
się spokojnie łagodzić poróżnienia 
familijne. Praca organizacji o- 
bejrjiuje całe miasto Chicago, — 
S. Karol Bubacz, prezes; Anasta­
zja Błażewicz, przew. zabawy; Jan 
Nering, dyr. wykonawczy.

Ważne Dla Członków 
Tow.Synowie Wolności 
Grupa 694 Z. N. P.

Zawiadamia się członków, iż 
regularne posiedzenie odbędzie się 
15-go kwietnia, w Wielki Piątek, 
o godzinie 8-ej, w sali Ironsides 
Post, pnr. 1245 N. Washtenaw 
Ave.

Z powodu ważnych spraw, które 
muszą być załatwione, prosimy 
członków i członkinie o przyby­
cie — Stefan Wójcik, prezes; E. 
Różański, sekr. prot.

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA ” ★ MEBLE * POŻYCZKI !★ POŻYCZKI
TOOL & DIE MAKERS

Excellent Working Conditions
A MODERN TOOL ROOM IN OUR 

MODERN SUBURBAN FACTORY AND CAFETERIA
WE ARE NOT A JOB SHOP

A long range career for skilled craftsmen, 52 weeks a year. 
Internationally known Manufacturer of Business Machines.

GENERAL BINDING CORP.
1101 SKOKIE HIGHWAY

NORTHBROOK______  CRESTWOOD 2-3700

★ PRACA ŻEŃSKA I ★ PRACA ŻEŃSKA
WORK NEAR HOME 

IMMEDIATE OPENINGS FOR 

STENOGRAPHER
PERMANENT, FULL TIME POSITION, IN PLANT 

MANAGER’S OFFICE.
SOME EXPERIENCE DESIRABLE

PHONE MR. SULZER
CL 4-5600

FOR INTERVIEW

NATIONAL VIDEO CORP. 
4300 W. 47th Street

★ PRACA MĘSKA
POTRZEBA

Ambitnych, Żywych 
i Ruchliwych Mężczyzn 

Do Pracy, Jako 

Rzeżników
lub

Młodych Chłopców 
pragnących się nauczyć tego 
dobrze popłatnego fachu i za­
bezpieczenia dla siebie dobrej 
przyszłości. Jeżeli nie macie do­
brych zamiarów i chęci do pra­
cy, nie zgłaszajcie się.
Bardzo dobra zapłata. Stała 

praca i inne benefity.
Zgłoście się do:

AMERICAN MEAT 
PACKING CORP.

43-cia Ulica i Racine Ave. 
albo telefonować:

YArds 7-8010
i zapytać się o 

Pana Ochylskiego

Wyjątkowa Okazja Doskonałej 
Pracy 

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
Z doświadczeniem do wędzenia 
kiełbas i mięsa. Nocna praca. Stała 
praca. Dobra zapłata. Ubezpiecze­
nie szpitalne.

PLAN PENSYJNY. 
PŁATNE WAKACJE. 

Zgłosić się do 
CRAWFORD SAUSAGE CO. 

2310 So. Pulaski Rd. 
Tel. CRawford 7-3095

INTERIORMAN 
Doświadczonego przy Caskets 
Stała praca — dobra zapłata! 

Zgłoszenia pod 
729-35 Milwaukee Ave. 

2~ BAKERS
1 Yeast Goods

- to take charge nights.
1 Cake Man 

Capable of turning out a variety, 
days.

Top pay. Largę supermarket.' In­
terviewing 9-12 daily. See Harold 
Smith.

MODEL TOWN & COUNTRY 
MART

300 W. Sibley Dolton, Hl.
PRACOWNIKA drzewnego, trochę 
doświadczonego przy pile do roz­
cinania, stolarskiej i taśmowej. — 
Nicholas Bonnett Co., 215 S. Hoyne 
Ave., HAymarket 1-3372.

Z Annowa
Parafia Św. Anny Zaprasza 
Na Wyświetlanie Filmów z Polski

Wielu Polaków z powodu pode­
szłego wieku, słabego zdrowia i 
ryzyka długiej i dalekiej podróży 
już straciło nadzieję, że kiedyś zo­
baczą śliczne pola, rzeki i miasta 
w Polsce.

Niedawno temu ks. Józef Ster- 
częk z Pasterzowa spędził miesiąc 
i pół w Polsce i ułożył piękny i 
obszerny zbiór filmów kolorowych 
o Polsce. Zbiór jest uważany jako 
największy prywatny zbiór nie 
złączony z biurem wycieczkowym 
w Ameryce.

Już przeszło siedem tysięcy Po­
laków zobaczyło te filmy na Ko- 
zimierzowie, Michałowie, w par. 
Niep. Poczęcia i w innych miej­
scach, takich jak dom starców św. 
Józefa i wyższe szkoły Lourdes 
oarz Resurrection.

Kto by sobie życzył spędzić dwie 
i pół godzin na wsi i w miastach 
polskich, niech przyjdzie na salę 
parafialną w niedzielę, 24 kwiet­
nia o siódmej wieczorem.

Wstęp wolny. Tłumaczenia po 
polsku.

Zobaczycie Kard. Wyszyńskiego, 
Warszawę, Kraków, Częstochowę, 
Wieliczkę, Poznań i całą Polskę.

Ks. Sterczek chętnie będzie od­
powiadał na pytania podczas in- 
termisji.

Również pokaże on obozy kon- • 
centracyjne—Oświęcim i Dachau, i

Film ten to wycieczka do starej 
Ojczyzny, skąd nasi przodkowie 
pochodzą.

Ki. Stanisław Stoga, proboszcz 
par. św. Anny, zaprasza.

SAVE TIME 
WORK NEAR HOME

Immediate opportunity for 

COMPTOMETER 
OPERATOR 

(Experienced)
EXCELLENT WORKING 

CONDITIONS
PERMANENT POSITIONS

Job Location 
114 S. Racine Ave.

MANY COMPANY BENEFITS
For interview

Call NOrmal 7-5900
Personnel Manager
WARD “TIP TOP” 

BAKING COMPANY 
5659 S. La Salle St.

WE NEED

REGISTERED 
NURSES

General Staff Duty
Permanent or relief basis 
For well equipped modem 

89 bed Hospital.
Work and live in this beautiful 
country with many cultural ad­
vantages where you are needed!

Liberal employe benefits
Write Mrs. Lois Wilson

Director of Nurses
EASTERN

NEW MEXICO 
MEDICAL CENTER

(P. O. BOX 830) 
ROSWELL, NEW MEXICO

REGISTERED
NURSES WTD

For General Staff Duty 
Also Surgical Nurses 

Enjoy the sunny Dry Climate of 
New Mexico.

Never to Cold — Newer to Warm, 
ideal weather conditions in South­
eastern part of N. M. $330 to $345 
to start. Meal on Duty. Uniforms 
laundered free. Other Fringe be­
nefits.

Write R. F. Lennon. Adm.
ARTESIA 

GENERAL HOSPITAL 
Artesia, New Mexico

HOUSEKEEPER
Prefered lady 3'5-55 years of age, 
general duties and personal laun­
dry, small family, (2 children), 
lovely home in Beverly Hills, own 
room, bath and T. V., excellent 
salary, references. Call:

Hilltop 5-2325

★ DO WYNAJĘCIA
4-POKOJOWE mieszkanie, 2404- 
2410 West McLean Ave., blisko 
Western i Armitage. $90. Telefo­
nować do janitora.

DILLMAN
ARmitage 6-6248 lub do 
BAIRD and WARNER 

CEntral 6-1855
5 DUŻYCH, czystych i jasnych 
pokoi, automatyczne gazowe o- 
grzewanie. SAcramento 2-0697, 
Okolica Albany-Ohio.
3 POKOJE nieumeblowane, ła­
zienka, gorąca woda. MOnroe 6- 
9132.
POKÓJ dla starszej kobiety za po­
moc w domu. Mała zapłata. 2107 
No. Kedzie.

★ PARCELE
Na Sprzedaż 
Próżne Loty 

Cena Umiarkowana
1914 N. Honore St.

24’xl25’
1230 W. HURON ST.

24’xl25’
1438 N. CAMPBELL AVE.

25’xl38’

Telefon AR 6-0049
WISCONSIN,

Na Sprzedaż Przez Właściciela 
120 Akrów 

przy drodze o czarnej nawierzchni, 
blisko dużego jeziora obfitującego w 
minerały, w północnym Wisconsin. 
5 akrów czystych, reszta zadrzewiona, 
możliwość elektryczności. $25 za akr, 
doskonałe miejsce na letnisko

Tel.: EStebrook 8-2066

KUPUJCIE W SKŁADACH
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM I

POLSKI SKŁAD MEBLI
i Specjalna wyprzedaż w tym tygo­

dniu poniżej kosztów fabrycznych, j 
Nowe meble do 3-ch pokoi za tyl- . 
ko $189.95 na łatwe spłaty.
9x12 dywan tylko......................   29.95
2 sztukowy do parloru............. 89.95
3 sztukowy do sypialni........__  69.95
Sofa-łóżko tylko..................... ..... 39.95 !
5 sztukowy do kuchni........29.95 '
Grunding HF i fonograf.......... 169.95 j
Kuchenny piec gazowy...^......... 49.95

HALL, 1379 MILWAUKEE
Joseph Stanish, polski zarządca 

Codziennie do 5:30. poniedziałek 
i czwartek do 930.

POŻYCZKI HIPOTECZNE
Mortgage Loans

■ 6%

* ZIEMIA

★ Letniska Na Sprzedaż

★ KSIĘŻNI

CZARNA ziemia 10 buszli—$4.00,
20 buszli—$6.50. Bishop 7-4654.

Bóg Moją 
Miłością

Jeszcze Jest Do Nabycia
PO CENIE ZNIŻONEJ

KALENDARZ
ZWIĄZKOWY

Na 1959 Rok

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

Zbiór Nabożeństw 
Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 

Egzaminu 
Obywatelskiego

LAKE SIDE, Michigan , letnisko 
2% akra, umeblowany domek, 
miejska woda, blisko jeziora, przy­
stanek autobusu chicagoskiego. 
$5,500. LUdlow 2-6089.

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książką 

w błękitnym kolorze" 
... mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. lllinis 

(Na C.OJJ książek 
Ole wysyłamy)

Cena $2.50 i $3.50
W płóciennej W oprawie

* oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

■nów!
oras

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby
«yii 

SYBILLA
oraz przepowiednie 
księdza marka 

WERNYHORT I tnnyeb 

c™LSl-25
Wraz s Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MH.WAUKEE AVE
Chicago 22. 111. 

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Obecnie 7 K e* 
tylko:

(Uwaga: Kalendarz nasz na rok 
1960 pytań tych nie zawiera).

Zamówienia kierować:

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22, Illinois 
(Na C.O.D nie wysyłamy)

+■ Letniska Na Sprzedaż
CASTLE ROCK INN

OREGON, ILL.
90 mil na północny zachód od 
Chicago, otwarte przez cały rok. 
Tawerna, restauracja, 7 mieszkal­
nych pokoi, kabiny i łódki, piękne 
miejsce ż widokami na Rock River 
i Highway Rt. 2. Musicie zobaczyć 
dla oceny, tylko $35,800 za wszyst­
ko, niezwykła okazja. Po umówie­
nie się telefonować

CŁiffside 4-7698

Niskie Spłaty Miesięczne
Low monthly payments

ZWIĄZEK NARODOWY POLSKI
Polish National Alliance
1520 W. Division Street

AR 6-0700

Proszę zgłosić się do biura realnościowego.
F. w. MICHALAK
Zarządca

* KONTRAKTORZY * DOMY

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

NAJLEPSZY I NAJCZYSTSZY 
BUDYNEK

3 piętrowy z żółtej cegły, 18 
luksusowych apartamentów. — 
10x3%; 3x6%. Duże pokoje, 
nowoczesne łazienki, nowa 
instalacja elektryczna 220, no­
wy dach. 6 i % pokojowe mie­
szkania mają po 2 łazienki wy­
kładane ceramiczną tafelką ka­
żde. Dochód ponad $15,000.

Cena na sprzedaż, 
wpłaty $35,000

AV 2-1400 
FRIEND REALTY CO.

JOHN LIGARA
Ogólny Kontrzktor

Fachowe Ciesielstwo - Cementowe 
Prace - Plastrowanie - Plumbing 

Umiarkowanie
Wszelkie Prace Gwarantowane 
Telefonujcie pomiędzy 6 a 11 

wieczorami
BR. 8-2943
PytaC o Jaszu

CIEŚLA i generalny kontraktor 
wykonuje wszelkie przeróbki, na­
prawy oraz buduje nowe domy po 
cenach zniżonych. Załatwia kre­
dyty na łatwe spłaty. Robotnicy 
unijni — ubezpieczeni. Proszę 
wołać HU 6-3247 — Szczepaniec 
Frank.

CIEŚLA wykonuje wszystkie ro­
boty nowe, reperacje, teraz naj­
niższa cena. EVerglade 4-7572.

★ DACHY
ROOFING

Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy 1 
Instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę i bezpłatno obli- 
czenia.

Rockwell 2-8778

★ INTERESY
DEAL WITH OWNER

Worth over $55,000
Will Sacrifice for Cash $45,000 

Building, Bussines & Equpiment
RESTAURANT-TAP ROOM 

BUILDING
Apt. and rooms upstaris.

HI-WAY CAFE
Route 20 and 23, Marengo, Ill.

Due to illness must sell.

Warte Przeszło $30,000 
Przyjmę Dobrą Ofertę!

Natychmiast Do Objęcia >
Drive-In Restaurant w Waukegan. Ill., 
dobrze wyrobiony Interes na cały rok, 
wiele miejsca do parkowania, wypróbo­
wana kopalnia złota, doskonałe zyski 
z inwestycji, niski czynsz, dobra dzier­
żawa, właściciel.

MAjestic 3-7245

NOWOCZESNY Lunch Room, do­
brze prosperujący interes, idealny 
dla młodego małżeństwa, by stało 
się niezależnym, mieszkanie, nie­
zwykła taniość, sprzedaż z powodu 
choroby.

6617 South Ashland 
Telefonować: GArden 2-7804 lub 

GR 6-9294

ZAKŁAD DRUKARSKI
Letterpress i Offset, dobrze wyrobiony 
przez 53 lata, kompletny zapas, wszy­
stkie maszyny w doskonałym stanie, 
okazja do stania się niezależnym, wła­
ściciel udaje się na spoczynek, również 
1 duża Chief No. 29 Werbedorfer Press.

13844 Lincoln Ave., Dolton
VI 9-0300 VI 1-0677

, worm over »3»,000
Owenrs death forsec sale at good offer 

chain-o-lakes area
Established grocery store, living quart­
ers, 5 rooms. 2 lots adjacent to Channel. 
Big moneymaker in Summer season, 
building^, business and inventory. Two 
blocks from lake, possession.

By owner. Call Antioch 2050 
or write Rte 3, Box 362, Antioch, UL

TAWERNA na sprzedaż. 4754 W. 
Fullerton Ave., narożnik Cicero.

★ FARMY
WISCONSIN—HURLEY FARM 

Modern 80 acres, suitable for dairy 
also motel possibilities, 2 mi. east 
of Berlin nr. Fox River. Excel, 
hunting and fishing, beautifully 
landscaped home and very mod. 
well-kept bldgs., suitable for 2 
families, good productive land, 
$400 per acre or best offer, silo, 
granary machine and tools, sheds, 
garage, chicken house, water. — 
Phone Berlin 830 F. 22 or write 
Rt. 2, Berlin, Wis. Contact owner. 

lrummage' sale
RUMMAGE Sale, Jehovah Church. 
3740 W. Belden, w środę, 20 kwie­
tnia o 6 wieczorem, w czwartek, 
21 kwietnia od 9 rano do 8 wieczo.- 
rem.

PAR. ŚW. TURYBIUSZA
3906 W. 57th Street

Na sprzedaż lub wybudujemy na za­
mówienie. 30 st. parcela. Przyjedżcie. a 
następnie telefonujcie

LUdlow 2-2567
6134 So. Pulaski Rd.

WACŁAWOWO
Murowany dwupiętrowy 2 po 6, 
nowoczesne wanny, kabinetowe 
zlewy, gazem ogrzewany, kryte 
werandy, dwuautowy garaż, sze­
roka parcela, okazja $26,850.

SUPERIOR REALTY
AL 2-4370 albo BE 5-3632

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 mieszkaniowy murowany. 45 i 8. 
Gazowe ogrzewanie. Garaż na 2 
auta. Blisko parafii Matki Boskiej 
Łaskawej.

2517 N. AVERS
BElmont 5-6549 

lub
CApitol 7-4919

WŁAŚCICIEL wybudował i za­
jął, 2 mieszkaniowy murowany, 
5 i 5, 4% lątni, pełny bezment 
z pokojem rekreacyjnym, 2 od­
dzielne f. a. olejowe furnesy,. od 
ściany do ściany dywany w obu, 
okna zimowe i siatki, 1% bloku 
do kościoła i szkoły św. Jana, 
10324 S. Vernon, WAterfall 8-6017.

TRUDNY do znalezienia 14 poko­
jowy dom, $400 miesięcznego do­
chodu, 5 nowoczesnych pokoi dla 
właściciela, oraz parcela do parko­
wania na 8 aut, $18,500 — 5057 N. 
Winthrop, RAvenswood 8-5406.

Murowany 5 Pokoi Cottage
Z 3 sypialniami, blisko 31st i 
Harding, bezment, gorącym po­
wietrzem ogrzewany, garaż na 2 
auta, taniość, $13,900. 3813 W. 
26th St., LAwndale 1-2277.

DOM OTWARTY w niedzielę, 17 
kwietnia od 1 do 5 po poł., 2737 
S. Springfield, 2x4 murowany, ga­
zem ogrzewany, czysty. Spadko­
biercy muszą sprzedać.

* Domy Poza Chicago
SACRIFICE FOR $23,500 

Ideal Doctor’s home, very beauti­
ful and modern for country living 
or rest home, etc. Move in at once. 
Moving to California. Wonderful 
Doctors practice assured.

FRANKLIN GROVE, ILL. — 
Air conditioned 9 room, 132x150 
cor. lot. 4 bdrms. 2 car gar. with 
upstairs loft. 1% baths. 3 porches. 
Bsmt. All alum, siding. Comb, 
storm-screen windows. Rock River 
Valley, 9 miles East of Dixon, Ill. 
on Rte. Alt. 30. Dr. T. J. Caldarola, 
Owner, Franklin Grove, DI. Phone 
113. 

A Real Buy In
80 Acre Indiana Fann

$200 per acre — Terms 
Modern 5 room house plus good 
outbuildings. 30 to 60 day posses­
sion. Owner

GLEN THOMAS 
Grovertown, Indiana

CICERO,
PRZEZ WŁAŚCICIELA

3 mieszkaniowy murowany. 4-4-4 po­
koje, pełny bezment, wszystkie kuch­
nie z szafkami, nowoczesne łazienki 
(1 tafelkowa), indywidualne gazowe 
ogrzewanie (lokator ogrzewa), garaż 
na 2 auta, blisko Cermak Rd. i Cicero 
Ave., blisko CTA i podmiejskiej ko­
munikacji.

Telefonować TOwnhall 3-3132. 
przez cały dzień w sobotę i w niedziel*, 

w tygodniu po 5 po południu

WORTH, przez właściciela, blisko 
109th i Harlem Ave., 6-letńi, eko­
nomiczny z 2 sypialniami ranch 
dom z dobudowanym garażem na 
1% auta, forced air olejowe ogrze­
wanie, fiber glass markizy, canopy 
nad patio, bar-b-que pit, miejska 
kanalizacja, szeroka parcela, 1 
blok drogi do nowej szkoły, naj­
lepsza oferta. Gibson 8-6778.

Schiller Park, przez właściciela, 
opuszczającego stan, z 3 sypial­
niami murowany ranch, kamienny 
front, brzozowe szafki, doborowe 
dębowe podłogi, pełny bezment, 
18 miesięczny, blisko katolickiej i 
publicznej szkoły, cena in $20’s, 
telefonować GLadstone 1-2027 po­
między 3-4 po poł. lub po 6 wiecz.
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DLA CHŁOPCÓW

DAJEMY PREZENTY LUB ZNACZKI S & H

SPODNIE NA ŚWIĘTA 
I DO SZKOŁY

Duży wybór SPORTOWYCH 
MARYNAREK I ŻAKIETÓW 

NA ZYPER

UBRANIA GRANATOWE DO O 95 
KOMUNII I NA GRADUACJĘ -Ł £

i wyżej

używać dla “martwego par­
kowania”. Jeśli taki “tykiet” 
pozostanie na samochodzie 
przez 48 godzin bez żadnej 
reakcji ze strony właściciela 
auta, to potem auto będzie 
odciągnięte na miejskie cmen­
tarzysko samochodowe.

Natomiast auta, które wy­
kazują “całkiem ' oczywistą 
bezużyteczność” będą odciąga­
ne bez takiego “tykietu ostrze­
gawczego”.

To będzie dotyczyło przede 
wszystkim takich gruchotów, 
które leżą na ulicach bez opon 
lub bez motorów.

Według nowego kodeksu 
miejskiego Policja 'jest upo­
ważniona do zniszczenia od­
ciągniętego auta, jeśli przed­
stawia on wartość mniejszą 
od $100. Gdy zaś wartość 
auta jest większa od $100, to 
właściciel jego musi być o 
tym zawiadomiony, że jego 
auto jest na cmentarzysku 
miejskim. Jeśli po upływie 15 
dni od takiego zawiadomienia 
właściciel nie zgłosi się, to se­
kretarz stanu jest upoważnio­
ny wydać Policji upoważnie­
nie do zniszczenia auta. Co 
drugą środę odbywa się publi­
czna licytacja takich aut prze­
znaczonych na zniszczenie. 
Niektóre są nabywane, aby 
z nich wziąć części. Większość 
jednak idzie na zniszczenie 
jako stare żelaziwo.

W przyszły poniedziałek 
rozpocznie się akcja zmierza­
jąca do oczyszczenia Chicago 
ze starych, nieużytecznych sa­
mochodów,' porzuconych na 
ulicach. Komisarz ulic Lloyd 
Johnson oznajmił, że do tej 
akcji zostało wynajętych 25 
troków prywatnych, które bę­
dą dodane do pomocy do 15 
troków posiadanych przez 
miasto.

Jako tymczasowe cmenta­
rzyska dla tych samochodów 
będą użyte próżne parcele bu­
dowlane w różnych punktach 
miasta. .

Ocenia się, że około 5,000 
samochodów leży porzuconych 
na ulicach Chicago z tego po­
wodu, że wskutek zimy stały 
się nieużyteczne dla ich wła­
ścicieli. W miejskim biurze 
ulic jest zgłoszonych 1,^35 
próśb o usunięcie takich aut 
z ulic.

Komisarz Johnson .oblicza, 
że 1 trok potrafi odciągnąć 
dziennie 6 takich porzuconych 
aut. Przy zachowaniu tego 
tempa pracy akcja oczyszcza­
nia Chicago z porzuconych 
aut potrwa zatem 3 tygodnie.

Jeśli okaże się, że samochód 
porzucony jest w dobrym sta­
nie, ale nie był ruszany z 
miejsca od 7 dni, to na szybie 
frontowej pozostawiony zo­
stanie “tykiet ostrzegający 
właściciela, że ulic nie można

Smaczne Domowego Wyrobu PIEROGI “POLA” Jak: z Kapustą, 
z Serem, z Wiśniami i t. p. Można u Nas Otrzymać.

ŻAKIETY MĘSKIE
w Dużym Wyborze na Zyper

Duży wybór PŁASZCZY Si Q 95
WIOSENNYCH .......................... 1O

i wyżej

W Przyszły Poniedziałek Zacznie Się 
Akcja Usuwania Starych Aut z Ulic 
Na Ulicach Chicago Leży Po Zimie Około 5,000 

Porzuconych i Bezużytecznych 
Samochodów

HENRYK SZADZIEWICZ
3034 W. CERMAK ROAD YArds 7-6611

Zebranie Wvdz■V

Kongresu P. A.
Regularne zebranie 

działu Kongresu Pol. Amer. 
na stan Illinois odbędzie się 
we środę, 20go kwietnia, we 
własnej siedzibie pnr. 1838 
W. Division ul. Początek ze­
brania o godz. 8ej wieczorem.

Ze względu na ważność 
spraw, obecność wszyskich de­
legatów i delegatek jest bar­
dzo pożądana. Prosimy o licz­
ne i punktualne przybyci". — 
Roman Puciński, prezes; E. 
Nowak, sekr.

Bernard Sadowski 
Został Kapitanem 
Straży Pożarnej

Komisarz straży pożarnej, 
Robert J. Quinn awansował 
we czwartek czterech porucz­
ników straży pożarnej do ran­
gi kapitanów i sześciu straża­
ków — do rangi poruczników.

Wśród nowo awansowanych 
kapitanów znajduje się Ber­
nard Sadowski.

Prócz Sadowskiego awanso­
wani zostali do rangi kapita­
nów następujący porucznicy:

Ted Latas, Harold J. Pro- 
haska i Leonard Wulf.

Do rangi zaś poruczników 
podniesieni zostali następują­
cy strażacy:

William Pelinek, Harry 
Leitzell, Robert E. Murphy, 
Edward Brennan, Jr., James 
Banks, Robert W. Bohlman 
i Charles Holand.

Każdy z awansowanych 
otrzymał też nowy przydział 
w różnych oddziałach służby 
straży pożarnej.

Udzielamy Kredytu

STARSIAK CLOTHING
1205 Milwaukee Ave. BR 8-1230

OTWARTE w te niedzielę od 11 do 5-tej

KAPELUSZE FILCOWE
$3.50 — $5.95 — $7.95 i Wyżej

Galanteria Męska Wszelkiego Rodzaju

Serdeczne Życzenia Wesołych Świąt 
ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO 

Wszystkim Swoim Klientom, Oraz Polonii
, — składa —

RODZINA STARSIAKÓW

Zaopatrzcie Się w Polskim Składzie

W Wyborowe Wędliny: Świąteczną Kieł­
basę, Ręcznie Krajane Kiełbasy, Smacz­
ną Szynkę z Kością Lub Bez Kości Oraz 

Importowaną Polską Szynkę

ZARZUTKI Wiosenne 
soTlo-ssiso $0050 

Teraz Tylko
ZOBACZCIE WIELKANOCNA 

PARADĘ PIĘKNYCH 
KWIATÓW I ROŚLIN 

U LESLIE’S
• Doniczkowe Wielkanocne 

Rośliny, doskonałe na podarki
• Taniości w Bukietach
• Mieszane świeże cięte kwiaty
• Pięknie projektowane

Wielkanocne Korsaże
Specjalizujemy się Też w Zamó­

wieniach do Szpitali.

LESLIE’S FLORIST
1837 W. 35th St.

“35th 1 Honore”

YArds 7-0417
Godziny 9 do 9—W sobotę od 6 rano 

do 9 wieczorem

STARSIAK
CLOTHING 

1205 Milwaukee Ave.
OTWARTE w tę niedzielę od 11 do 5-tej

KAPELUSZE, KOSZULE 
I WSZELKA GALANTERIA

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA WIELKANOCNE

OJCIEC PRESLEY’A. — Ojciec 
śpiewaka “rock and rollu” Elvisa 
Presley, 44 lat liczący Vernon 
Presley zamierza w krótkim czasie 
ożenić się. Jego wybranką jest 
rozwódka, Davada Elliott, która 
z poprzedniego małżeństwa ma 3 
synów, a obecnie mieszka w domu 
Elvisa, Memphis, Tenn. Ojciec 
Presley poznał ją w czasie wy­
jazdu do Niemiec, gdzie mąż Da- 
vady był w amerykańskim woj­
sku.

NA SEZON WIOSENNY 
w SKŁADZIE STARSIAKA 

UBRANIA 
w Najnowszych

Kolorach JO Q C Q 
Wart. $49.50-552.50 _B ■ .

Teraz Tylko

ZAMÓWCIE TERAZ NA 
WIELKANOC I NA ŚWIĘTA

Koszta Szpitalne w Chicago Wzrosły 
o 200 Procent w Ciągu 12 Lat
W Tym Samym Czasie Koszta Utrzymania 

Wzrosły Tylko o 48 Procent

Pod Uwagę Rodziców Których Dzieci 
Uczęszczają Do Sobotniej Szkółki Pol.

Koszta szpitalne będą rosły 
wgórę w zależności do wzro­
stu płac personelu szpitalne­
go i wzrostu cen usług le­
karskich i leków.

Tak oznajmił na zebraniu 
trustysów szpitalnych w ho­
telu Drake superintendent 
kliniki Uniwersytetu Chicago, 
Ray E. Brown.

Zebranie to było sponsoro-, 
wane przez Radę Chicago- 
skich Szpitali.

Brown, powiedział, że w 
czasie od 1946 do 1958 roku, 
a więc w’ okresie 12 lat, kosz­
ta szpitalne przeciętne na pa­
cjenta wzrosły o 200 procent.

W tym samym czasie kosz­
ty utrzymywania wzrosły tyl­
ko 48 procent.

Tak więc koszty szpitalne 
wzrosły w ciągu 12 lat o 152 
procent wyżej od kosztów u- 
trzymania. W tym samym o- 
kresie 12 lat przeciętne u- 
posażenia pracownika szpital­
nego wzrosło z 1,228 do 2,420.

Koszty szpitalne rosną, 
zdaniem Browna, dlatego tak 
nieproporcjalnie szybko w

Spis Ludności 
Zbliża Się Już 
Ku Końcowi

Piątek jest końcowym 
dniem spisu ludności lecz nad­
zorujące lokalne władze oznaj­
miły, że “wykańczanie” spisu 
potrwa jeszcze przez okres 
około 1 tygodnia. 5,250 spisu­
jących zebrało już swój ma­
teriał z około 75 procent mie­
szkańców miasta i przedmieść. 
Obecnie wykańczanie będzie 
tyczyć się tych osób, które w 
czasie wizyty spisującego 
znajdowały się poza domami.

Rejonowy dyrektor spiso­
wy T. Olson zwraca się do 
mieszkańców z którymi jescze- 
nie przeprowadzono spisu, aby 
swe krótkie formularze mieli 
gotowe w domach, gdy spisu­
jący do nich przybędą. Ci, któ­
rzy otrzymali dłuższe formu­
larze (co 4ty dom), zostali 
pouczeni, aby po wypełnieniu 
formularze te odesłali w pią­
tek pocztą do biura spisowego. 
300 Spisujących
Zrezygnowało

Nadzorujący spisu tak w 
północnej stronie jak i połud­
niowej zgodnie stwierdzili, że 
część ze spisujących, którzy 
przeszli przeszkolenie zrezyg­
nowało ze swej funkcji. Powo­
dem przypuszczalnym jest tę, 
że praca ta wymaga wielkiego 
wysiłku fizycznego od spisu­
jącego, który musi chodzić od 
domu do domu dla ściągania 
danych, — wymaga ścisłości 
w wypytywaniu się poszcze­
gólnych osób i znacznie więk­
szej pracy niż kandydaci ci 
oczekiwali.

Niektórzy ze zgłoszonych 
do akcji spisowej rezygnowa­
li już zaraz po 12-godzinnym 
kursie, widząc,-że nie będzie 
to łatwa praca.

JEST JEDYNYM PIWEM
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Zaopatrzcie i Się Na Święta 
W PIWO ŻYWIECKIE 
o smaku starokrajskim 

Żądajcie 
w swoim ulubionym składzie, 

tawernie lub restauracji 
Dystrybutor w Illinois

MO RAND Brothers

Stosunku do wzrostu kosz­
tów utrzymania, że w szpita­
lach nie można wprowadzić 
automacji do tego stopnia jak 
W przemyśle, lecz usługi mu­
szą być wykonane przez czło­
wieka, a więc pielęgniarza i 
inny personel szpitalny. Na­
stępnie nowe wynalazki w 
dziedzinie szpitalnictwa, jak 
i nowa technika leczenia 
wpłynęły na ten wzrost kosz­
tów szpitalnych.

Chicagoska Rada Policyj­
na, złożona z 5 osób i zamia- 
nowana-przez mayor Daley, o- 
pracowała 15-punktowe wy­
tyczne dla komisarza Orlan­
do W. Wilsona, które mają 
dla niego stanowić kodeks 
postępowania, jak z Depar­
tamentu Policji w Chicago, 
słynnego na cały świat z o- 
statniego skandalu, zrobić 
“najlepszy w świecie”.—

Znaczna część tych dyrek­
tyw jest poświęcona zagad­
nieniu lepszego przeszkole­
nia policjantów i opracowa­
niu odpowiedniego programu 
wykształcenia i wychowania 
policjanta na “inteligentnego 
stróża prawa”.

Kom. Wilson oświadczył 
w związku z tym, że spodzie­
wa się dostać z Fundacji For­
da od $60 do $80 tysięcy na 
pomoc w oprą cowaniu i 
wykonaniu o d powiedniego 
programu wyszkolenia do­
brych policjantów.

Pieniądze z Fundacji Forda 
zostałyby użyte na wysłanie 
starannie wybranych mło­
dych policjantów na studia 
uniwersyteckie. Ten pro­
gram wyszedłby zatem ponad

Konferencja 
Edukacyjna

Zgromadzenie Sióstr Miło­
sierdzia urządza w dniach od 
18 do 20 kwietnia siódmą do­
roczną Konferencję eduka­
cyjną. Konfęrencja odbędzie 
się w hotelu Conrad Hilton w 
Chicago.

Przełożoną Zgromadzenia, 
Mary Regina Cunningham R. 
S.M. Bethesda, Md., dokona 
otwarcia konferencji, witając 
delegatki z terenu 9 prowin- 
cyj, reprezentujących 6,936 
Sióstr, prowadzących 10 ko­
legiów, . 60 szkół pielęgniar­
stwa, 129 szkół Wyższych oraz 
438 szkół elementarnych w 46 
stanach, w kraju.

zwykły policyjny program 
szkoleniowy.

W swym 15-punktowym 
zbiorze dyrektyw Rada Po­
licyjna poleca Wilsonowi, aby 
program szkoleniowy dla po­
licjantów obejmował także 
zasadnicze i potrzebne wiado­
mości z dziedziny nauk spo­
łecznych i prawa, aby poli­
cjant mógł zrozumieć lepiej na 
swym terenie działania pro­
blemy ludzkie, e t n i czne, 
mniejszościowe i wolności o- 
bywatelskie.

Są także punkty traktują­
ce o moralnej postawie poli­
cjantów, ich wyglądzie fi­
zycznym i czynności mundu­
ru i właściwym zachowaniu 
się w miejscach, gdzie poli­
cjant jest wystawiony na pu­
bliczną obserwację.

W końcu Rada Policyjna 
zaleca Wilsonowi, aby sta­
rał się skoncentrować swe 
wysiłki na “uwolnieniu Chi­
cago od zorganizowanej zbro­
dni”. To jest główny cel i za­
danie dla którego Wilson zo­
stał powołany do Chicago na 
tak ważne stanowisko—po­
wiedział Franklin M. Kreml, 
przewodniczący Rady Poli­
cyjnej.

Przypominamy że w sobotę 
16go kwietnia (jutro) — w 
szkółce przy Wydziale Kon­
gresu P. A. — 1838 W. Divi­
sion ul. — lekcje odbędą się 
jak zwykle. Jest tylko jedna 
mała zmiana w programie na 
ten dzień. Małe dzieci, które 
zwykle przychodzą o 2ej go­
dzinie i pozostają do godziny 
5ej mają przyjść o godzinie 
lej po południu i pozostaną do 
godziny 3ej.

W tą sobotę odbędzie się 
również w Domu Kongresu P. 
A. ostatnia próba gościnnego 
występu dziatwy i młodzieży 
ze szkółki polskiej na Festi­
walu Śpiewu, Tańca i Humoru 
— jaki się odbędzie w na­
stępną sobotę i niedzielę (23 
i 24go kwietnia) w Madonna 
High School — 4024 W. Bel­
mont róg N. Pułaski.

Darmo Zastrzyki
W najbliższy poniedziałek, 

18 kwietnia, między godzina­
mi 5 po poł. a 8:30 wieczorem 
doktorzy z Chicagoskiej Rady 
Zdrowia będą darmo udzielać 
zastrzyków Salka przeciw cho­
robie polio w sali Harold A. 
Taylor Posterunek nr 47 Ame­
rykańskiego Legionu, pnr. 
3212 N. Broadway. Będzie 
można otrzymać pierwszy, 
drugi czy trzeci zastrzyk lub 
też tak zwany wzmocniony 
(booster).

Należy pamiętać o tym, iż 
im prędzej ktokolwiek przyj- 
mie zastrzyki, tym większą 
będzie ochrona jego przed tą 
straszną chorobą w tym sezo­
nie.

Dzieci niech nie przynoszą 
na tą próbę kostiumów, w 
jakich będą występować na 
Festiwalu.

Przypomina się również Ro­
dzicom, że w następną sobotę 
23go kwietnia i w niedzielę 
24go kwietnia dzieci muszą 
być w kostiumach w Madonna 
High School najpóźniej o go­
dzinie 2ej po południu, bo pro­
gram rozpocznie się punktu­
alnie o 2:30. Należy poinfor­
mować dzieci ażeby wchodziły 
do audytorium bocznem wej­
ściem, jakie się znajdują przy 
“driveway”.

Wprost z Paryża 
Na Wielkanoc 

PERFUMY 
JOLY-PARIS 

$100
Wart. $3.50 

Dla Naszych Pań

W APTECE WIECZORKA
1174 Milwaukee Ave.

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od rodziny 7 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Bronisław Zieliński, kierownik: 
Pelagia i Bronisław Mrozowie. 

anonserzy.

NA WIELKANOC
Serdeczne Życzenia Zasyłam Moim Przyjaciołom i Odbiorcom

WESOŁYCH ŚWIĄT I ZDROWEJ GŁOWY PO ŚWIĘTACH 

Do tej pory jestem jeszcze w interesie, lecz w niedalekiej 
przyszłości pójdę na spoczynek.

Serdecznie wam oddany,

EWARYST J. MAKOWSKI
MISTRZ KRAWIECKI

1847 W. CHICAGO AVE. Teł. TA. 9-4835

NAJSERDECZNIEJSZE. ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT WIELKANOCNYCH

I RADOSNEGO ALLELUJA
i . I '

Dla Przyjaciół, Znajomych i Klientów Oraz Całej Polonii i Dalszej Owocnej 
Pracy i Pomyślności We Wszystkich Dalszych Poczynaniach

— zasyła —

SAVINGS AND LOAN ASSOCIATION
2965 MILWAUKEE AVE

CHICAGO 18, ILL. TELEFON Dickens 2-7700

TERAZ PŁACIMY
49 LAT OBSŁUGI

GODZINY BIUROWE

DO 1-EJ W POŁUDNIE

Urzędnicy i rada dyrektorów nieustannie starają się dostar­
czyć Członkom Spółki najwyższych zysków za ich oszczęd­
ności; zgodnie z konserwatywnymi handlowymi standarta- 
mi i w najwyższych granicach bezpieczeństwa.
Niedawne badania naszych zarobków i rezerw wykazały, 
że możliwym jest dla nas powiększenie dywidend.

X >

Istotnie zachowujemy rezerwy z nadwyżką więcej 
niż 100%, jak to jest wymagane.
Dywidendy wypłaca się 30-go września 
i 31-go marca każdego roku.

Wszystkie Pieniądze Złożone Do 10-go w Miesiącu 
Zarabiają Procent od 1-go w Tym Miesiącu

Oszczędzajcie Bezpiecznie z Zaufaniem 
i z Zyskiem

ZASOBY PRZESZŁO 50 MILIONÓW
PONAD 4 MILIONY DOLARÓW W REZERWIE

Otwórzcie Wasze Konto Oszczędnościowe 
w Tej Polskiej Spółce

URZĘDNICY i
Vincent Najdowski, President
Julius M. Boberski, Vice-President
Frank Krzykowski, Treasurer
Frank Iwicki, Secretary

PONIEDZIAŁEK—WTOREK—PIĄTEK—9 RANO DO 4 PO POŁ. 
ŚRODA 9 RANO DO 12 W POŁUDNIE, 

CZWARTEK 9 RANO DO 8 WIECZOREM.
SOBOTA 9-TA RANO

DYREKTORZY:
Alyce M. Pociask, Ass’t Sec’y
Joseph Mack, Dr. Joseph C. Ulis 
F. George Kozy, Henry Pociask 

Chester Chesny

Rada Policyjna Wydała 15-Punktowe 
Dyrektywy Dla Komisarza Wilsona 

Głównym Zadaniem Komisarza Orlando W.
Wilsona Ma Być “Uwolnienie Chicago 

Od Zorganizowanej Zbrodni”


